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GAZETA LWOWSKA
Wyahodai codzienni# o godzinie 5 po pofodsiu 

i wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iO hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10, — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna f. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r o s n m o r s t a
s a r n i e j  s e o w a r

rocznie . 
półrocznie

. 32 K, I ówierórocznie 8 K — h, 
. . !6 K, | aileslęuznls 2 K 70 k,

rsoznie . 
półrocznie

m 1 6 .) s  c o w  a :
24 K, I ńw leróroczuk . § K.
12 K, | iaisslęcznls . . . 2 E.

W Niemczech 3 £  20 h miesięcznic. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazdy Ijumoskisj, otrzymują caio- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od J. stycznia .do końca czerwca 
lub od 1 li psa do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ‘ X ml drudzy 63 h. 
„Przow edalk" pranumorowany osobno kosztuje 8 K.

Oony ogłosMK.' petitowy bit
raieisee 20 lis!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal,, nade- 
s po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miarysłane

peat.ow ej.
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­

muje wyłącznie: Biuro dzienników S ok o ło w sk ie j 
ws Lwowie Pasaż HausmasuB j. 9. W Paryżu wy

neya: C. Ad*?'. (¥ d« Raczkowski) §8łącznie Ageney 
Ru# d®

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY,
Przedpłata na „Gazetę,Lwowską" 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g rudn ia ) 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca)  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca)  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n ie  32 K  — h
p ó łro c z n ie  16 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie.............................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ...................... 8 -ST
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
„ G a z e t a  L w o w s k a "  będzie i w ro- 

cu przyszłym, jak lat poprzednich, wiernem 
bezstronnem odbiciem życia politycznego, 

ipołecznego, literackiego i artystycznego. 
W felietonie, obok listów z K r a k o w a ,  W a r ­
s zawy,  Wi l n a ,  W i e d n i a ,  B e r l i n a ,  P a- 
ą y ż a jj  t. d., rozpoczniemy w najbliższym 
Jzasie druk powieści T a d e u s z a  J a r o s z y ń ­
s k i e g o  p. t. „Wielkierze" i W i k t o r a  Go- 
n u l i c k i  e g o  p. t. „Cień, historya jednej 
iuszy", obok drugiej części powieści An a -  
o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o  p. t. „Psyche". 

Ponadto przyrzekli nam współpracownictwo 
>owieściopisarze J e r z y  Ż u ł a w s k i ,  He n -  
y k  Z b i e r z c h o w s k i  i inni, a dr. K a­

r o l  M a t y  as  zasili tekę redakcyjną cieka- 
wemi studyami folklorystycznemu Najnow­
sze wydawnictwa, teatr, sztuki plastyczne, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu­
jąco i rzeczowo.

W tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go i L i t e r a c k i e g o "  posiadamy ciekawe 
i cenne prace najwybitniejszych polskich hi­
storyków i krytyków literatury. Jak w ro­
ku ubiegłym jubileusz Słowackiego, tak w roku 
przyszły r; jubileusze Z y g m u n t a  K r a s i ń ­
s k i e g o  i ks. P i o t r a  S k a r g i  zostaną go­
dnie i poważnie upamiętnione ogłoszeniem 
studyów, poświęconych ich działalności i 
znaczeniu w naszym dorobku kulturalnym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
grudnia b. r. zamiano wa6 najmiłościwiej taj­
nego radcę, pozasłużbowego szefa sekcyi An­
toniego hr. P a c e ,  zastępcą członka Trybu­
nału państwa.

P. Namiestnik zamianował koncypistów 
Namiestnictwa: Jacka B i e n i a w s k i e g o ,  Jó­
zefa J o r k a s c b a - K o c h a ,  Mieczysława Z a- 
r z e c k i e g o ,  Tadeusza N o w a c k i e g o ,  Ka­
zimierza N o w i c k i e g o  i Jana K r z y s i a k a ,  
komisarzami powiatowymi, a praktykantów 
konceptowych Namiestnictwa: dr. Gustawa 
S c h o f e r a ,  Władysława Z a r e m b ę ,  F ran ­
ciszka K io  t z k a, dr. Tadeusza S a b a t o w -  
s ki  ego , dr. Jana B a ń k o w s k i e g o  i Ka­
rola G r o b l e w s k i e g o ,  koncypistami Na­
miestnictwa.

Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano­
wał kancelistów: Jana D z i u b a n i u k a  w 
Zabłotowie, Ludwika W i s z n i o w s k i e g o  
w Bawię ruskiej, Władysława H e r m a n n a  
w Gwoźdzcu i Feliksa Ż u p n i k a  w Horo- 
dence, ofieyałami kancelaryjnymi z pozosta­
wieniem ich w dotychczasowych miejscach 
służbowych.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało konceptowych pra­
ktykantów skarbowych: Jana I w a s i e c z k ę ,  
Stanisława Z i ó ł k o w s k i e g o ,  Saturnina 
L im  b a c h  a, Stanisława B a l a k a .  Leopolda 
L i n i a ł a  i Bolesława L e w i c k i e g o ,  kon­
cypistami skarbowymi w X. klasie rangi w 
galicyjskich władzach skarbowych.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
grudnia 1911 1. XVII. 19.780, w sprawie 
zarządzeń weterynaryjno-policyjnych z powo­
du pryszczycy w kraju, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 23 grudnia
Wielkie święto przyjścia na świat Sy­

na Bożego zabłyśnie znowu w zaciszach o- 
gnisk domowych, niosąc z sobą światło otu­
chy i balsam ukojenia. Od wieków ciągnie 
się ta  tradycya i rok rocznie z upragnie­
niem oczekują blasku gwiazdy betlejemskiej 
tysiące i miliony, bo z owym blaskiem, wiąże 
się tyle wspomnień świętych, tyle przeczuć 
promiennych, tyle rozrzewniających, a je r 
dnak pokrzepiających czynników.

Tęsknota duszy i marzenia serca ludz­
kiego chwytają się niemal kurczowo zło­
tych promieni z nieba, znajdując w niej 
niejedno, czego w życiu napróżno szukać. 
A co najpiękniejsze i najwznioślejsze w o- 
wera pamiątkowem święcie, to prostota, z ja 
ką obchodzi ją  Kościół i prostota zdarzeń, 
wśród jakich -dokonało się przed wiekami 
przyjście Oczekiwanego na świat.

Jeśli oczy nasze zwracają się ku gwieź- 
dzie, to dlatego, ponieważ jak magom chal­
dejskim potrzeba nam dopiero zewngtrzno- 
ści, abyśmy poznali drogę do źródeł prawdy. 
Nasza epoka, cała nasza cywilizacja uwikła­
ła się w zewnętrznościach, odbiegła daleko 
od owych źródeł, straciła czucie prawd 
głębokich, których uczy nie rozum, nie wie­
dza nabyta, jeno ów przedwieczny pierwia­
stek świadomości, jaki przynosimy z so­
bą na świat. On tkwi i w dzisiejszej du­
szy, lecz przytłumiony, lecz przysypany 
tak grubą warstwą kurzu i gruzów, że nie 
może 'ku słońcu wypuścić pędów. I dla 
tego dopiero gwiazdy nam potrzeba, jak ma­
gom, byśmy wiedzieli: Oto Mesyasz przycho­
dzi na świat.

Ale zanim gwiazda betlejemska zwró­
ciła na siebie oczy mędrców w „krainach, 
które są za Tygrem i Eufratem" — o wielkiej 
chwili mającego przyjść Bożego Narodzenia 
wiedział już dawno cudowny instynkt duszy 
ludzkiej, oczekującej wyzwolenia. Wśród ludu 
nad Jordanem i u południa gór moabickich 
wiara ta utrzymywała się zdawna, a nabie­
rała ciągle mocy i przeobraziła się z prze­

czucia w pewność, choć żadna z gwiazd nie 
zapałała na niebie drogowskazem. Z puszcz 
Engadim wychodzili Eseńczyey samotni do 
grodu Dawidowego przepowiadając, że malu­
czko, a maluczko, Zbawiciel stanie w ciele 
ludzkiem pośród rzeszy ludzkiej. I zbiegał się 
lud Izraela i pełne były ulice i rynki jero­
zolimskie czekających pątników. Racjonalista 
Herod rozpędzać ich kazał, ale gromadzili się 
ciągle na nowo, aż wreszcie w żłobku betle­
jemskim spełniło się tak gorąco upragnione 
misteryum i oczekujący pośpieszyć mogli z 
hołdem do stóp Zbawcy świata.

Szczęśliwsi byli od nas — nietylko, że 
dano im patrzeć oczyma żywych ludzi na 
Synaczka Bożego, lecz także przezto, ponieważ 
mieli moc jasnowidzenia, a czerpali ją  nie 
zkąd indziej, jeno ze strumieni „wody ży­
wej". z wiary.

O ileż łatwiej i nam byłoby niejeden 
krzyż udźwigać, z niejednego wybrnąć nie­
bezpieczeństwa — nam, jako jednostkom i 
jako narodowi, gdyby iskra wiary, która 
mimo wszystko tli w nas pod popiołem, roz­
gorzała w jasną pochodnię!

Tej iskry bronić od dalszego przygasa­
nia — to jeden z naszych najprzedniejszych 
obowiązków. Jak skarbu ponad wszystkie 
skarby strzedz jej nam, bo biada ludziom i 
ludom, co kroczą przez życie w zwątpieniu, 
lub niezdolni wznieść się ponad szarzyznę 
codzienną, Cała dziedzina ideałów spoczywa 
na kamieniu węgielnym wiary — tam też 
tajemnica wytrwania, tam oręż przeciw wro­
gom, tain ochrona od upadków, tam przy­
szłość !

W imię tej przyszłości, jeśli już dla ni­
czego innego, czuwać nam nad głębiami serc 
i dusz, nad pieleszą pokoleń nowych, aby 
do nich nie wkradł się gaszący pierwiastek 
rozkładu. A uroczystości takie, jak wigilia, 
najlepszą po temu nadarzają sposobność. Nie­
chaj w łagodnym blasku ognisk rodzinnych, 
niechaj w cieple serdecznej atmosfery na­
siąkną młode serca i umysły miłością gorą­
cą tego ducha, jaki tkwi w tradycyjnem ła­
maniu się opłatkiem. I niechaj pogodni, 
ogrzani, nietylko z chlebem posuną ku dniom 
nowym, lecz także dadzą im słodki miód 
miłości, wiary i nadziei, spajający z sobą 
pokolenia jak listki opłatków.

Z Koła polskiego.

Sekretąryat Koła polskiego przesyła nam 
dokończenie komunikatu z posiedzenia Koła 
dnia 19 b. m.

k: o  i  ę  a. a .

Wyszedł Jezus maleńki,
Z ubożuchnej stajenki:
Chodzi sobie Boże dziecię,
Po tym naszym grzesznym świecie, 

Po całym.

Smutek oblókł mu czoło,
Bo nie było wesoło:

Śnieg się sypał na zagrody, Jezusik się zasmucił,
Mróz straszliwy ścinał wody. Wzrok ku niebu obrócił:

Na kamień. I po twarzy łzy mu płyną,
Ze wciąż nędzo widzi ino,

Drepcze Jezus po ziemi, Na święcie.
Nożętami bosemi;
Dmie mu w oczy zawierucha, A w tern patrzy: w oddali.
Więc maleństwo w ręce chucha, Jakieś światło sie pali:

Bo zmarzły. A przy świetle ludzie siedzą,
Od samego wieczoru, Przytuleni jak pod miedzą
Wyją wilki po boru, Zające.
Skrzypi ziemia, drzewo pęka,
Ze niech Boża broni ręka, I o szarej godzinie,

Jak straszno. Z ust im dźwięczna pieśń płynie ;

Zapomnieli nędzy ziemskiej, 
ł o gwiazdce Betleemskiej, 

Śpiewają.

Więc się cieszy dziecina,
Na paluszki sic wspina,
Do ust dwoje rąk przykłada.
I radośnie odpowiada:

Hej kolęda ! kolęda !t) 1/ o

Władysław Bełza.



Komunikat opiewa:
P. B u z e k  zwrócił uwagę Koła na smu­

tne stosunki bezpieczeństwa publicznego we 
Lwowie i twierdzjł, że przyczyna ich jest 
wojskowa straż policyjna, którą należałoby 
zastąpić na wzór Wiednia, Pragi, Tryestu i 
Czerniowiec polieyą cywilną. Takie zorga­
nizowanie straży spowodnje wprawdzie wię­
ksze koszta, ale Lwów nie płaci mniej 
podatków rządowych, niż Tryest lub Czer- 
niowce, więc mamy prawo domagać się 
lepszej ochrony bezpieczeństwa publicznego 
dla stolicy kraju i dlatego stawia wniosek: 
„Koło polskie, uprasza, swe Prezydyuni, jako- 
też P. Ministra Galicyi, aby poczynili kroki, 
potrzebne celem wyjednania u Rządu zastą­
pienia policyjnej straży wojskowej w mia­
stach galicyjskich, a zwłaszcza we Lwowie, 
strażą cywilną na wzór Wiednia, Pragi, 
Tryestu i Czerniowiec, przy równoczesnem 
powiększeniu statusu policyi i bez dalszego 
obciążania finansów miejskich1'.

P. Z a r a ń s k i  poruszył sprawę udzie­
lenia Augustowi Raczyńskiemu koncesyi na 
budowę rafineryi nafty w Trzebini. Rzecz te, 
której pomyślne załatwienie rozstrzygnie 
o powstaniu nowego zakładu przemysłowego i 
zatrudnieniu licznych robotników, ciągnie się 
już od lat 4 z powodu oporu — jak mówca 
twierdzi — Ministerstwa handlu. Kierując 
się rozporządzeniem mimsteryaluem o przy­
musie koncesyonowania rafineryi nafty, nie 
chce Ministerstwo handlu wydać koncesyi 
rzekomo ze względu na ogólne interesy prze­
mysłu naftowego,

Stanowisko to jest jednak — zdaniem 
mówcy — sprzeczne z zapatrywaniem, jakie 
wyraziła komisya ekonomiczna Izby posłów, 
uznając wydane w marcu 1910 r. podczas 
największego przesilenia w przemyśle nafto­
wym, a przeciw Amerykanom skierowane, 
rozporządzenie ministeryalne, jako zarządze­
nie tymczasowe.

Komisya ta wyłączyła z projektu wnie­
sionej przez Rząd ustawy przymus koncesyj­
ny przeważającą ilością głosów. — Mówca 
wnosi zatem, by Prezydyuni Koła w intere­
sie budzenia przemysłu w kraju upomniało 
się u Rządu o pomyślne załatwienie tej spra­
wy, poczem Prezes oznajmił, że sprawę tą 
znowu przypomni Rządowi.

P. G ł ą b i ń s k i  wskazał na potrzebę 
czuwania nad odbywającą się obecnie reorga- 
nizacyą kolei państwowych, a zwłaszcza nad 
doniosłą dla kraju sprawą przydzielenia wszy­
stkich linij kolei Północnej w Galicyi do dy- 
rekcyi krakowskiej i utworzenia nowej dy- 
rekcyi kolejowej w Galicyi.

Prezes B i l i ń s k i  obiecał zająć się tą 
sprawą.

P. W r ó b e l  przem awiał: 1. za rozsze­
rzeniem zakresu działania kolejowego inspe­
ktoratu ruchu w Krakowie ; 2. za wywar­
ciem nacisku na Ministerstwo kolei, iżby ro­
botnikom wydal nym z Prus jako „liistige 
Au.slander" dawano wolne karty jazdy z po­
wrotem do domu;  3. za zatrzymaniem dla 
Galicyi taryf wyjątkowych dla materyałów 
do budowy dróg.

Następnie domagał się interwencyi 
Prczydyum Koła w sprawie zwiększenia liczby 
urzędników Polaków w konsulatach w Ame­
ryce i Niemczech, oraz uwzględnienia inte­
resów ludności polskiej przez dom importo­
wy w Paranie.

P. L a s o e  k i zaznaczył, że Władze cen­
tralne zaniedbują sprawę opieki nad wy­
chodźcami, a ustawy o ochronie wychodź- 
twa nie można się doczekać, mimo, że po­
słowie nasi ciągle się o nią upominają. Na­
leżałoby zatem opracować projekt ustawy, 
celem zakładania schronisk dla emigrantów' 
w ważniejszych stacjach wychodźczych w 
kraju i zagranicą, ustanawiania komisarzy 
wychodźczych, uregulowania instytucji biur 
emigracyjnych i kontroli nad nimi, u iziela- 
nia we właściwym czasie infonnacyj o sto­
sunkach emigracyjnych, przydzielenia do kon­
sulatów, w obrębie których przebywa zna­
czniejsza liczba wychodźców, urzędników 
władających językiem polskim itp. Mówca 
proponował ustanowienie osobnej kornisyi w 
łonie Koła dla rozpatrzenia wniosków jego i 
porozumienia się z zastępcami Rządu, oraz 
fachowcami, obeznanymi z temi sprawami.

Myśl ta znalazła uznanie w Kole, a 
obok Prezydyum wybrano de komisyi pp.: 
B a w o r o w s k i e g o , B o m b ę ,  B u z k a ,  
G er  m a n a .  E a l b a n a ,  K o l i s e h e r a ,  
L a s o c k i e g o ,  S e r w a t o w s k i e g o ,  Śr e -  
d n i a w s k i e g o  i W y s o c k i e g o .

P. P o t o c z e k  przypomniał wprowadze­
nie w życie ustawy o sądach rozjemczych, u- 
chwalonej przez Radę państwa w 1907 r. i 
zwrócił się do posłów z Koła, należących do 
Sejmu, aby przez uchwalenie ustawy krajo­
wej umożliwili wprowadzenie w życie sądów 
rozjemczych. Następnie prosił Prezydyum Koła 
i P. M inistra Galicyi, aby się upomnieli, w 
Ministerstwie rolnictwa o dostarczenie dla 
Galicyi lepszego gatunku ogierów rządowych.

P. O s u c h o w s k i  omawiał potrzebę u- 
dzielenia zapomóg w całym kraju równomier­
nie z powodu klęsk elementarnych, a w szcze­
gólności udzielenia bezprocentowych poży­
czek na zakupno zboża na zasiew i paszy dla 
bydła. W górskich powiatach powinny być 
celem umożliwienia chowu bydła otwarte lasy 
względnie zręby, zakupione przez gminy na 
pastwiska, a przez władze zamknięte z po­
wodu zalesienia.

P. M inistra Galicyi prosił mówca o po­
parcie w sprawie utworzenia starostwa w Łu- 
towiskach i sądu powiatowego w Łoranie, 
przydzielenia Turki nad Stryjem do III. k la­
sy dodatków aktywalnych, a wreszcie wniósł 
petycje o połączenie Lntowisk z siecią kolei 
państwowych lub z koleją wąskotorową w 
Oisny.

P. S e r w a t o w s k i  przedstawił także 
konieczność czynienia starań o zapomogi i 
sposób ich użycia.

P. Z a m o r s k i  zwrócił uwagę na to, że 
kotnisya zapomogowa w Izbie posłów uchwa­
liła traktować szkody, wyrządzone przez po­
żary, dopiero w drugim rzędzie po wszyst­
kich innych klęskach elementarnych. Ponie 
waż pożary zachodzą najczęściej w Galicyi,

więc jako członek tej komisyi zgłosił imie­
niem posłów naszych wniosek mniejszości z 
żądaniem, by wszystkie szkody w równej mie­
rze uwzględniać. Następnie przypomniał układ 
z Rządem o zakładanie nowych urzędów po­
cztowych, żądał utworzenia sądu obwodowego 
i przemysłowego w Białej, oraz sądu powia­
towego w Kozłowie. Do upaństwowienia za­
lecił gimnazjum prywatne w Zbarażu.

P. R y c h l i k  zdał sprawę z obrad w 
komisyi zapomogowej nad klęskami elemen- 
tarnemi w naszym kraju.

P. M a t a k i e w i c z  w'ykazał potrzebę 
ustanowienia w Galicyi partyi geometrów'dla 
zdejmowania miejscowości i sporządzania no­
wych map tam. gdzie teraźniejsze mapy ka­
tastralne i hipoteczne są nie do użycia, a 
następnie prosił P. Ministra dla Galicyi o po­
pieranie szkół gospodyń wiejskich i kursów 
gospodarstwa wiejskiego dla kobiet w Galicyi, 
a w szczególności o wyjednanie subwencyi 
dla takiej szkoły w Szynwałdzie, powiatu tar­
nowskiego, która rozwija się należycie.

P. R a u c h  domagał się, by więcej Ży­
dów przyjmowano do urzędów ewidencyi ka­
tastru gruntowego.

P. T e r t i l  nalegał, by poczyniono kro­
ki, celem ustauowienia jeszcze jednego in­
spektoratu przemysłowego w zachodniej części 
kraju, by pomnożono siły konceptowe w 
galicyjskich inspektoratach przemysłowych, 
wreszcie by zaprowadzono dalsze okręgi za­
rządów pocztowych w Galicyi, jak to stało 
się dla Krakowa.

P. M y j a k  przytoczył wypadki pocią­
gania do odpowiedzialności nauczyciela Jó ­
zefa Lechowicza w powiecie grybowskim i 
praktykanta pocztowego Jana Urbańskiego za 
przekonania polityczne. Następnie omawiał 
sprawę dostaw dla szewców w Starym Są­
czu, kreowania sądu powiatowego w Łącku, 
uregulowania stosunków służby zdrojowej w 
Krynicy, budowy kolei lokalnej z Sącza do 
Szczawnicy i sprzedaży drzewa po cenach ta­
ryfowych w lasach rząlowych.

P. hr. S k a r b e k  zapytał P. Ministra 
Galicyi, diaczego Rząd nie wypłacił dotąd 
Towarzystwu gospodarskiemu we Lwowie sub- 
weneyi 120.000 kor. z funduszów hodowla­
nych mimo, iż Towarzystwo przedłożyło już 
kilkakrotnie wnioski. Ministerstwo rolnictwa 
traktuje te wnioski niechętnie, natomiast, To­
warzystwu ruskiemu „Silskij Hospodar" wy­
płaca już subweneye. Mówca prosił Prezesa 
Koła i P. Ministra Długosza o skuteczną 
interw encję w tej sprawie. ,

P. B o m b a  poruszył ponownie konie­
czność utworzenia sądu powiatowego w Bła­
żowej i wyraził życzenie, by Rząd udzielił 
pomocy ludności dotkniętej klęskami elemen- 
tarnemi w Budziwoju, Hyżnem, Dylągówce, 
Lubeni i Siedliskach.

P. S t e r n  zgłosił wniosek do Izby 
w przedmiocie budowy kolei lokalnej Pod- 
hajce-Buczacz i Buezacz-Potok złoty do Ober- 
tyna i Kołomyi.

Rada Państwa.
7j Izby panów.

Izba panów na wczoraj.szein posiedze­
niu przyjęła bez dyskusji w drugiem i trze- 
ciem czytaniu uchwalone przez Izbę posel­
ską przedłużenie prowizorycznego regulami­
nu Izby posłów na rok jeden.

Członek Izby hr. S c h b n b o r n  wska­
zał na niedostateczność tego prowizoryum 
i wyraził ubolewanie, że braki w regulami­
nie Izby posłów, z powodu których cierpi 
Izba panów, Państwo i cała ludność nie zo­
stały usunięte na zawsze przez należytą re­
formę regulaminu.

Następnie Izba przyjęła wniosek dra 
Fr. K l e i n a  w sprawie ustawodawczego ure­
gulowania prawa budowlanego.

Referent S c h e y  wywodził, że idzie tu 
o stosunek prawny, na podstawie którego 
potrzebujący mieszkania, albo ci, którzy przez 
budowę mieszkań chcą tę potrzebę zaspokoić 
otrzymaliby prawo własności domu mieszkal­
nego. albo innej budowli na dłuższy okres 
czasu, podczas gdy grunt, ną którym ten 
budynek się znajduje, pozostałby przy do­
tychczasowym właścicielu gruntu. W ten 
sposób umożliwiłoby się budowę tanich mie­
szkań, 1)0 od kosztów budowy odpadłby koszt 
gruntu albo zupełnie, albo byłby tylko nomi­
nalny. Referent wskazał, że prawo to byłoby 
przyznawane tylko tym, o których można się 
spodziewać, że mają na oku społeczne i ogól­
nie użyteczne cele. a więc: Państwu, krajom, 
gminom, funduszom publicznym, Towarzy­
stwom użyteczności publicznej i tym Zjedno­
czeniom, jeśli ich użyteczność publiczna jest 
stwierdzona.

Dr. K l e i n  podziękował P. Ministrowi 
skarbu Zaleskiemu za przyznanie ulg należy- 
tościowych i prawno-podatkowych, przez co 
nabywanie dziedzicznych praw budowlanych 
będzie ułatwione. Gi, dla których ustawa jest 
przeznaczona, mogą wyrazić życzenie, ale nie 
mogą działać. Państwo może w ten sposób 
przyjść w pomoc niższemu personalowi, który 
cierpi z powodu bardzo niepomyślnych dzi­
siejszych stosunków mieszkaniowych. Pod­
wyższenie dotacji nie może wśród dzisiej­
szych stosunków finansowych wprowadzić 
zmiany w interesie gospodarstwa urzędnika, 
polepszenie to atoli będzie ułatwione przez 
przyznanie mu praw budowlanych do grun­
tów państwowych przynajmniej w większych 
miastach. Spodziewać się należy, że także 
gminy przez przyznanie prawa budowlanego 
pospieszą z pomocą swemu personalowi i re­
szcie ludności. Mówca zwrócił się do P. Mi­
nistra robót publicznych z usilną prośbą, aby 
akcyą tą gorliwie się zajął. Wyraził nadzieję, 
że Izba panów sprawę tę szybko załatwi. 
Niech Rząd dziedziczne prawo budowlane 
otoczy swą opieką, to wyda ono owoce.

Izba ustawę o prawie budowlanem za­
łatwiła w drugiem i trzeciem czytaniu.
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

PSYCHE.
Powieść współczesna.

(Giąg dalszy).

Część druga

I.
Trzy ostre uderzenia dzwonka i prze­

ciągły świst odchodzącego pociągu zakłóciły 
ciszę małej, wśród pól rzuconej, stacyi kole­
jowej. Równocześnie z obrębu jej wytoczył 
się lśniący faetou, ciągniony przez czwórkę 
rosłych, doskonale dobranych, złoto-gniadych 
koni.

Z piętrowych okien miniaturowego dw or­
ca biegły za wykwintnym powozem ciekawe, 
a trochę zazdrosne spojrzenia miejscowych 
dygnitarek. Ekwipaż był z Horynia; to nie 
ulegało najmniejszej wątpliwości. Kto jednak 
zajął w nim miejsce ulubieńca całej okolicy, 
p. Jana Horeckiego, którego jasną, ogorzałą 
nieco twarz i bujne, złociste wąsy, znały tak 
dobrze. Ten byłby już rozdzielił im, według 
hierarchii, zdobytej w urodzie, ukłony i u- 
śmiechy; wesołe zaś, niebieskie jego oczy 
znalazłyby dla każdego niewieściego liczka, 
wykwitającego z bukietu fuksyj i pelargonij, 
mniej lub więcej zalotne, zdobywcze spojrze­
nie. Kimże więc był ów, młody również, lecz 
ciemnowłosy i poważny pan, który zająwszy 
w błyszczącym powozie miejsce popularnego 
„dziedzica", nie raczył zwrócić na panie te 
najmniejszej nawet uwagi? Głowy, preten­
sjonalnie uczesane, pochylały się ku sobie 
z wyrazem nieukrywanego zdziwienia.

W życiu małej stacyjki był to wypa­
dek godny komentarzy.

Nie brał iefi w rachubę Edward Hore- 
cki. wracający po wielu latach nieobecności 
pod dach ojczysty. Inne pieśni grały mu w 
duszy, inne uczucia sercem poruszały.

Wagon był jeszcze schronieniem obcem, 
neutralnem i międzynarodowem poniekąd 
Gorący, przepełniony stłoczoną publicznością, 
nic mu nie mówił; w hałaśliwym zaś roz- 
gwarze nie pozwalał n a w t myśli zebrać. 
Horecki, skupiony w zadumie, przeżywał wra­
żenia, doznane tu niegdyś. W zorzy wielkie­
go uczucia, w świetlanej gloryi, jaką prze­
czysta miłość uwieńczyła jego istnienie, w 
tem przebudzeniu wszystkich lepszych, tkli­
wszych pierwiastków ducha, dawne urazy roz­
wiały się, wy błękitniały, przyjęły mgliste, 
nieuchwytne kontury. Cała gorycz ich rozto­
piła się w przedziwnej słodyczy i pobłażaniu, 
jakie wypełniały obecnie jego serce,

W pierwszej chwili, na stacyi. przykro 
mu było, iż nikt na niego nie czekał, nikt 
bratniej nie podał mu dłoni. W racał jakby 
do obcych, nie oczekiwany, nie upragniony. 
Widok jednak polskiego zaprzęgu, tej czwór­
ki pięknych koni, w lejc wyciągniętych, 
przywodząc mu na pamięć wspomnienia dzie­
ciństwa. zatarł pierwsze wrażenie. Łany, 
falujące zbożem, niwy kwieciem okryte, słodki 
zapach lip, których stuletnie konary cień mu 
na głowę rzucały, wszystko to dziwnym 
tchnęło czarem. Szeroki, lekko wzgórzysty 
horyzont, srebrno-szary od kłosów chlebnych, 
złotem łubinów przetkany, a w szmaragdy 
pszeniczne bogaty, na skraju zaś obramowany 
ciemną linią lasów odwiecznych, wydał mu 
się tak swojskim, tak drogim, iż nie pojmo­
wał, że bez mowy pól tych żyć dotąd po­
trafił.

Pala wspomnień, przez długą nostalgię, 
podsycanych i żywionych, duszę mu zalała.

Wspomnień, nietyle osobistych, ile ogól­
nych, mgłą melancholii owianych.

Wszak to jego kraj rodzinny, jego oj­
czyzna. Ziemia, krwią bohaterów zroszona, 
kośćmi ich usiana. Ziemia, przepojona potem 
ich i znojem, męczeństwem uświęcona, nie 
splamiona zaś nigdy kainowem piętnem. I on 
jej obcym prawie pozostał! Dla ułatwionych 
studyów i marnej sławy żył zdała od tej 
pani świętej, takie władztwo nad duszami 
dzierżącej, a był jednem z martwych ogniw, 
które obojętnością swą zacieśniają krępują­
ce ją  więzy. Jakże się to stać mogło? Jaki 
duchowy daltonizm zaślepiał go dotąd? Ozy
ten, kto kocha prawdziwie i gorąco, porzuca
przedmiot ukochany? Ozy trzyma się odeń 
zdała, w obawie, iż miłość ta cierpień przy­
sporzyć mu może?

„A przecież nawet Zbawca sam,
Gdzie się urodził, umarł tam.
A choć o męce wiedział wprzód,
Kochał swą ziemię i swój lud".

Tortury i śmierć okrutna Go czekały, 
a jednak nie przeniósł się tain, gdzie życie 
lżąjszem, a nauczanie łatwiejszem by Mu 
było.

Niosąc hasło odrodzenia dla całej ludz­
kości, odrodzenia przez dobro i miłość, sze­
rzył je  wszakże za pośrednictwem własnego 
narodu. Swemu ludowi złożył je najpierw w 
daninie. Był bowiem, nietylko Bogiem, lecz 
także Człowiekiem. Jako Człowiek zaś, czuł 
się wrośniętym wszystkimi korzeniami, wszyst­
kimi fibrami w ziemię, która Mu życie dała. 
I Ten najwznioślejszy, najbardziej boski z 
duchów w ciało przybranych, Ten, którego 
nauka najsilniej nas od trosk poziomych od­
rywa i od namiętności świata tego strzeże, 
ku abstrakcyjnym idealnym kierując celotn, 
Ten Bóg-Człowiek właśnie, dał nam przykład 
miłowania własnego ludu i własnej ziemicy, 
by przez nie dopiero ukochać obcych także 
i dobro wśród nich szerzyć.' Zkądże więc biorą 
się zaprzańcy, którzy tego boskiego, przyro­

dzonego prawa ani odczuć, ani uszanować 
nie potrafią?

Horecki odetchnął głęboko, tniłosnem 
okiem obejmując widnokrąg. Czuł, że i jego 
ta ziemia ciągnie wszystkiemi fibrami i przy­
kuwa uczuciem, jak śmierć silnem, z dawnych 
tęsknot i bólów utkanem, a ze szlachetnej 
dumy narodowej zrodzonem; uczuciem, które­
mu się z rozkoszą poddawał.

— Proszę jaśnie pana — przerwał za­
dumę jego stangret — ot, tam, ta wieża, 
błyszcząca w słońcu, to już nasz kościół, a 
trochę dalej dach czerwony, to pałac horyń- 
ski. Niedługo będziemy na granicy.

Na uczuciowość -jego skoncentrowaną, 
a głęboką, na myśli od prozy ziemskiej oder­
wane, padło słowo konkretne, przywołujące 
go do rzeczywistości.

— A co słychać w domu? — rzucił 
odruchowo.

— W pałacu wszyscy zdrowi — brzmia­
ła odpowiedź, pełna uszanowania, z ręką przy 
kapeluszu dana.

„W pałacu" ? Słowo to rozbrzmiawszy 
dziwnie w uszach Edwarda, zbudziło go do 
reszty z chwilowego rozmarzenia. Gdy on, w 
demokratycznej Szwajcaryi, zadowalał się 
skromnem możliwie życiem, tu, druga rodzi­
na jego ojca rozpierała się w „pałacach", 
pańskie wiodąc życie.

Myśl ta przebiegła błyskawicą świado­
mość jego mózgową. Zkąd się wzięła, na to, 
złożona, pełna sprzeczności dusza ludzka, nie 
umiałaby dać odpowiedzi. Edward znał prze­
cież warunki i skalę życia w Horyniu, a je ­
dnak zestawienie dwóch tych sprzeczności 
uderzyło go po raz pierwszy. Umysł zaś, w 
tym kierunku popchnięty, nawiązując go z 
poprzedniem rozumowaniem, biegł po linii 
bardziej egoistycznej, a jednak na podkładzie 
społecznym opartej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Następnie Izba panów przyjęła uchwa­

lone przez Izbę posłów projekty ustaw : w 
sprawie opieki mieszkaniowej, w sprawie ulg 
podatkowych dla nowych budowli, przebudo- 
wań i t. p., w sprawie ulg należytościowych 
dla Stowarzyszeń budowlanych o użyteczno­
ści publicznej, dalej ustawę o zużytkowywaniu 
nadwyżek kasowych kas sierocińskich, usta­
wę o zatrudnianiu kobiet i dzieci w górni­
ctwie — wszystkie w trzeciem czytaniu bez 
dyskusyi.

Załatwiono także umowę konsularno- 
prawną między Austro-Węgrami a Bułgaryą.

Do komisyi traktatów państwowych 
wybrano dra Smolkę.

O następnem posiedzeniu Izby Prezy­
dent zawiadomi członków jej piśmiennie.

KRONIKA.

Lwów, 23 grudnia.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (24 grudnia):
Adama i Ewy. — Godysława. — Danyiła.
Wschód słońca o godzinie 7’21 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 25 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (25 g ru d n ia ) :
Narodzenie Chr. Pana. — G rzmi sław a. — 

S p iryd iona .
Wschód słońca o godzinie 7'22 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'26 po południu.
W t o r e k  (26 grudnia):
Szczepana m . — Wróciwoja. — Ewstra.
Wschód słońca o godzinie 7'22 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'27 po południu.
Ś r o d a  (27 grudnia) :
J a n a  E w ang . —  R adom yśla. —  F ty rsa  m.
W schód  słońca  o godzin ie  7 22 rano za­

chód słońca  o godzinie 3 28 po po łudn iu .
— Kalendarzyk m yśliw sk i. W mie­

siącu grudniu wolno polować na: zające, ja­
rząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kuropatw 
od 15 przepiórek i dzikich gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— W szystkim  Przyjaciołom  i  Czy­
teln ikom  naszego pism a przy sposobno­
ści Świąt zasyłam y wyrazy serdecznych  
życzeń.

(ws) Przed stu Jaty. (Z  liistoryi F in- 
landyi). W dniu dzisiejszym mija sto lat od 
chwili, gdy ukazał się manifest cara Aleksan­
dra I., według którego Stara i Nowa Finlan-

dya miały nadal nazywać się jedynie Fin- 
landyą.

O fakcie tym znajdujemy w nr. 21 Ga­
zety Lwoivskiej z dnia l3  marca 1812 r. na­
stępującą notatkę:

„Podług Manifestu Imperatorskiego z 
dnia 11 (23) Grudnia p. r. ma się odtąd Stara 
i Nowa Finlandya nazywać iedynie Finlandyą, 
a dotychczesue Gubernium finlandzkie równie 
iak inne w Finlandyi znayduiące się Gubernia, 
pod ustanowioną dla tego Kraiu administracyą 
ieneralną zostawać powinno".

— JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz
powrócił wczoraj z Rzymu do Lwowa.

— Z c. i  k. arm ii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. ■i k. armii ogłasza: 
Rezerwowymi akcesistami powiatowymi zamia­
nowani zostali rezerwowi podoficerowie: dr. 
Henryk Schiebel z 2 p. dział polnych w maga­
zynie prowiantowym w Krakowie, Jerzy Schwarz 
z 3 p. drag. w magazynie prowiantowym w 
Grazu, Hugo Sturm z 59 pp. w magazynie pro­
wiantowym w Krakowie, Eryk Fischer-Pochitler 
z 3 p.  drag. w magazynie prowiantowym w 
Wiedniu, Erwin Knina z 3 p. drag. w maga­
zynie prowiantowym w Insbruku, Franciszek 
Iladerka z 11 pp. w magazynie prowiantowym 
w Krakowie, Włodzimierz Kuźmowicz z 24 pp. 
w magazynie prowiantowym w Przemyślu, Karol 
Siegiel z 2 p. art. fort. w magazynie prowian­
towym Krakowie, Wojciech Spitzer z 3 p. drag. 
w magazynie prowiantowym w Theresienstadt, 
Jarosław DobeS z 102 pp. w magazynie pro­
wiantowym w Przemyślu, Józef Lovak z 54 pp. 
w magazynie prowiantowym w Krakowie.

Rezerwowymi aspirantami prowiantowymi 
zamianowani rezerwowi podoficerowie: Leopold 
Domański z 41 pp. w magazynie prowianto­
wym we Lwowie, Edwin Bahr z 4 p. art. fort. 
w magazynie prowiantowym w Krakowie, Jan 
Kasanda z 102 pp. w magazynie prowiantowym 
we Lwowie, Henryk Kostelnik z 79 pp. w ma­
gazynie prowiantowym w Krakowie, Izaak Rin- 
zler z p. art. fort. w magazynie prowiantowym 
we Lwowie, Antoni Borkowski z 30 pp. w ma­
gazynie prowiantowym we Lwowie, Stanisław 
Balcar z 102 pp. w magazynie prowiantowym 
w Przemyślu, 'Franciszek Wachtfeild z 4 pp. 
w magazynie prowiantowym w Przemyślu, Euge­
niusz Mayer z 3 p. strzelców tyrolskich w ma­
gazynie prowiantowym we Lwowie, Ignacy La- 
bourek z 102 pp. w magazynie prowiantowym 
we Lwowie, Hubert Nitsch z 1 pp. w magazynie 
prowiantowym w Krakowie, Leon Doroż.yński 
z i p .  art. port. w magazynie prowiantowym 
w Przemyślu, Franciszek Popela z 88 pp. w 
magazynie prowiantowym w Przemyślu, Józef 
Moucha z 11 pp. w magazynie prowiantowym 
we Lwowie, Udalryk Konićek z 102 pp. w ma­
gazynie prowiantowym we Lwowie, Józef Ha- 
vlićek z 18 pp. i Władysław Brabec z 102 pp., 
obaj w magazynie prowiantowym we Lwowie.

Do magazynu zbrojowni artyleryi w Poli 
przydzielony został kapitan 3 p. art. fort. Fran­
ciszek Kimmel.

Kapitan sztabu inżynieryi Karol Konar­
ski przeniesiony ze szkoły kadeckiej pionierów 
do dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu, a kapitan 
sztabu generalnego Józef Klimpke z dyrekcyi 
inżynieryi w Przemyślu do szkoły kadeckiej 
dla pionierów.

Podporucznik 41 pp. Jan Walter przenie­
siony jako nauczyciel do woiskowej niższej 
szkoły realnej w Marosvas4rhely.

Porucznik Maksymilian Michel przenie­
siony z 12 p. drag. do 6 p. uł.

Przeniesieni zostali rezerwowi zastępcy le- 
barzy-asystentów : ze szpitala garnizonowego w 
Przemyślu: dr. Maurycy Epstein do 11 p. uł., 
dr. Józef Grunwald i dr. Maurycy Mandel do
66 pp., dr. Tibor Scheiner do 60 pp.; ze szpi­
tala garnizonowego w Ołomuńcu: dr. Ottokar 
Peter do 1 pp.; ze szpitala gaznizonowego w 
Tryeście: dr. Zdzisław Stensing do 4 p. uł.; 
ze szpitala garnizonowego we Lwowie: dr. Jan 
Blum do 7 bat, art. fort., dr. Ernest Griin do
67 pp., dr. Szymon Izśak do 5 pp., dr. Her­
man Kellner do 5 dyw. trenu, dr. Ignacy Pie- 
trzycki i dr. Jan Zasowski do 1 p. dział pol­
nych ; ze szpitala garnizonowego w Krakowie: 
dr. Jan Kobierski do 80 pp., dr. Karol Krzy- 
sztoforski do 2 p. art. górskiej, dr. Oskar 
Leimdorfer do 3 bat. art. fort., dr. Bolesław 
Maciszewski do 3 p. haubic polnych i dr. Jó­
zef Rudas do 1 p. bosn. herceg.; ze szpitala 
garnizonowego w Serajewie: dr. Maksymilan 
Rosenfeld do 77 pp.

Porucznik-oficer prowiantowy Franciszek 
Steffan przeniesiony z 95 pp. do 21 bat. strzel­
ców polnych, a podporucznik-oficer prowian­
towy Karol Langer z 21 bat. strzelców pol­
nych do 95 pp.

Przeniesieni nadto zostali: kapitanowie: 
Kazimierz Piotrowski z 24 pp. do 72 pp., 
Maurycy Berger z 80 pp. do 20 pp., Alfred 
Gebart z 90 pp. do 80 pp. i porucznik Karol 
Annandola z 28 do 30 p. dział polnych ; pod­
porucznicy: Adam Niedzielski, nadkompletowy 
w 80 pp., do korpusu żandarmeryi dla Bośnii 
i Hercegowiny, Alfred Barry z 2 p. drag. do 
4 p. huz.; rezerwowy kadet Józef Hons z 10 
dyw. trenu do 8 dyw. trenu.

W stan czynny przeniesiony emer. pod­
porucznik 2 p. uł. Paweł br. Leyetzow,

Lekarz pułkowy dr. Bazyli Smolin prze­
niesiony ze szpitala garnizonowego w Krako­
wie do szpitala garnizonowego we Lwowie.

— Z P olitechn ik i. P. Maryan Urban, 
rodem z Rzeszowa, złożył na wydziale inży­
nieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin pań­
stwowy.

•— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 28 b. m., ® godzi­
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej.

□  Subwencye na budowę interna­
tów. W budżecie krajowym na r. 1911 u-

tej pory, romans jej robotnicy nie wydawał 
się nader skomplikowany.

— Muszę pani powiedzieć — mówiła 
dalej Pauletka — że Jan ma matkę.... tak, 
matkę.... ojca nie ma.... Nigdy nie znał swego 
ojca — powtórzyła nieśmiało.

Dobre oczy podniosły się na sierotę i 
pani d‘Antignac zrozumiała wahanie Pau- 
letni.

— Dziecko naturalne ? — -spytała.
— Tak, pani hrabino. On sam mi to 

wyznał. Nigdy nie znał swego ojca.
— Ta sytuacya może nie podoba się 

panu Marmagne?
— Odpowiadam za mego ojca. Potrafię 

sobie z nim poradzić. On o niczem nie wie, 
jak mówiłam pani hrabinie. Otóż Jan ma 
matkę i zdaje mi się, że musi natrafiać na 
opór z tej strony, bo Jan  był bardzo weso­
łego usposobienia temu miesiąc, a teraz, za 
każdym razem, gdy do nas przychodzi, wi­
dzę go coraz smutniejszym. Jestem pewna, 
że jego matka jest przeszkodą do naszego 
małżeństwa. Janek nie jest bogatszy odemnie, 
panie hrabino. W tern nie leży przyczyna. 
Nie wiem sama zkąd ona pochodzi, ale 
istnieje, mara to przeczucie.

— Ozy matka tego, którego kochasz, 
zna ciebie Pauletko?

— Nie, pani.
_  To jest powód jej wahania. Gdy 

ciebie choć raz zobaczy, może być tylko za­
dowolona z wyboru syna.

— Jan jest drukarzem. Zarabia uczci­
wie na życie. Z mojej strony, jeżeli pani 
hrabina zechce ustalić moją sytuacyę w pa­
łacu, będziemy oboje z Janem najszczęśli- 
wszem młodem małżeństwem w całym Pa- 
ryżu.

Hrabina się zamyśliła. Pojmowała całą 
ważność słów swoich w wyobraźni Pauletki. 
Wyrzekła zwolna:

— Moje dziecko, dobrze zrobiłaś, żeś 
przyszła do mnie, a uczynisz jeszcze lepiej 
nie pozostając dłużej w niepewności, w ja ­
kiej obecnie się znajdujesz. Kochasz i jesteś 
kochana.

— Tak, pani hrabino.
— Trzeba więc, żeby te dwa przywią-

ehwalił Sejm do rozporządzalności Wydziału 
krajowego ryczałt w sumie 70.000 kor. na za­
siłki bezzwrotne na budowę domów dla inter­
natów.

Z ryczałtu tego przyznał Wydział krajo­
wy, po zasięgnięciu opinii Rady szkolnej kra­
jowej, następujące zasiłki jednorazowe: Interna­
towi seminaryum nauczycielskiego meskiego w 
Czortkowie 2000 kor.; internatowi seminaryum 
męskiego w Krakowie 6000 kor.; bursie dla 
synów nauczycielskich przy seminaryum mę- 
skiem w Krakowie 3000 kor., internatowi se­
minaryum im. Gorayskiego w Krośnie 1000 
kor.; internatowi seminaryum im. Piramowicza 
we Lwowie 12.000 kor.; internatowi im. św. 
Stanisława w Rudniku nad Sanem 5000 kor,; 
internatowi w Samborze 1000 kor.; internato­
wi w Sokalu 1000 kor.; internatowi w Stani­
sławowie 3000 kor.; internatowi w Starym 
Sączu 5000 kor.; internatowi im. św. Stanisła­
wa w Tarnowie 4000 kor.; internatowi w Za­
leszczykach 2000 kor.; internatowi dla uczniów 
seminaryum żeńskiego Towarzystwa opieki oby­
watelskiej we Lwowie 4000 kor ; internatowi 
SS. Bazylianek we Lwowie 1000 kor.; interna­
towi FP. Benedyktynek w Przemyślu 2000 
kor.; internatowi SS. Bazylianek w Przemyślu 
2000 kor.; internatowi SS. Felicyanek w Prze­
myślu 10.000 kor.; internatowi im. św. Józefa 
w Tarnowie 2000 kor.; internatowi żeńskiemu 
w Brzeżanach 1000 kor.; internatowi SS. Do- 
minikanek w Tarnopolu 1000 kor.; internatowi 
grona nauczycielskiego w Rudniku nad Sanem 
2000 kor.

— Zloty jubileusz ks. biskupa Li- 
kowskiego. Ks. biskup dr. Likowski, admi­
nistrator archidyecezyi poznańskiej, obchodził 
dnia 21 b. m. złoty jubileusz kapłaństwa.

Uroczystości kościelne rozpoczęły się o 
godzinie 10 rano. Zgromadzone w katedrze 
duchowieństwo udało się do pałacu biskupie­
go, zkąd jubilata w procesji wprowadzono do 
kościoła. Przed wielkim ołtarzem odbyła się 
ceremonia jubileuszowa wręczenia wieńca zło­
tego i złotej laski przez ks. kanonika Jedzin- 
ka, regensa seminaryum duchownego. Następnie 
jubilat ubrany przed ołtarzem w pontyfikalne 
szaty odprawił nabożeństwo uroczyste w licznej 
asyście.

Po sumie odśpiewano „Te Deum lauda- 
mus“, poczem ks. biskup udzielił błogosła­
wieństwa jubileuszowego, po którem znowu 
w uroczystej procesyi odprowadzono go do pa­
łacu. Na wyraźne życzenie jubilata przemówie­
nia nie było żadnego.

Na uroczystość tłumy wiernego ludu ze­
brały się w katedrze. W stalach zasiadły obie 
kapituły, poznańska i gnieźnieńska z ks bi­
skupem Kloskem na czele, dalej kolegium pro­
fesorskie, a w presbyteryum duchowieństwo, 
delegacye i licznie reprezentowane obywatel­
stwo. Podczas sumy wykonał śpiewy chór kle­
ryków pod batutą ks. wicekustosza Gieburow- 
skiego.

zania połączyły się przez małżeństwo, albo, 
kochana moja Pauletko.,.. żebyś się rozstała 
z młodym człowiekiem, o którym mówisz.

— Och! pani hrabino!...
W wykrzykniku było tyle przerażenia, 

że ten jeden wykrzyknik był najszczerszem 
wyznaniem, jakie mogła uczynić młoda sie­
rota.

— Mam nadzieję — mówiła dalej hra­
bina — że małżeństwo przyjdzie do skutku.

— Ja  także mam nadzieję, pani hrabi­
no, bo na każdy sposób zawsze będę kochać 
Janka. Jeżeli się nie pobierzemy, nigdy ani 
on się nie ożeni, ani ja za kogo innego 
zamąż nie wyjdę.

Pani d’Antignac spytała:
— Ozy mogłabyś mi udzielić jakich 

szczegółów co do matki tego młodego czło­
wieka, Pauletko ?

— Trudno mi to przyjdzie, ponieważ 
nigdy jej nie widziałam. Wiera, że Jan ją  
ubóstwia, że matka jego miała wiele zmar­
twień, ale nic jej to nie prze«zkodziło, aby 
syna dzielnie wychować.

— Jak się nazywa ta pani?
— Pani Plissier.
— W jakim wieku jest jej syn?
Pauletka rozkosznie się uśmiechnęła.
— Pani hrabina powie, że jestem nie­

mądra. Powinnabym, rzeczywiście, znać te 
wszystkie szczegóły. Ale można mnie wytłu­
maczyć. Nie często widujemy się z Janem 
sam na sam, a przy ojcu nie śmiem go py­
tać o osobiste sprawy.

— Powiedz mi w każdym razie — mó­
wiła dalej pani d’Antignac z lekkiem zanie­
pokojeniem w głosie — czy pan Jan Plissier 
jest młodzieńcem w twoim wieku? Gzy ma 
może ze trzydzieści lat?

— Ani jedno, ani drugie. Jan musi 
mieć dwadzieścia pięć, sześć, najwyżej siedm 
lat. Nie więcej. Jestem prawie pewna.

— Zadam ci pytanie, które ci przyjemność 
zrobi — wyrzekła nieszczęśliwa kobieta, którą 
pewna myśl trapić zaczynała. — Opisz mi, 
jak on wygląda.

(Ciąg -dalszy nastąpi),

154-

s y r e n a .
(Pierre D ax. L'orpheline d'Auteuil),

Część druga.

XVI.

W ątła nadzieja.

(Ciąg dalszy)

Powieki Pauletki pozostały spuszczone 
na rozmarzonych oczach, gdy szepnęła:

— Nigdy nic nie mieliśmy ukrytego 
dla siebie. Czyżby teraz się to zaczynało?

Wszystkie te odpowiedzi na pół tylko 
zadowoliły Marmagna. Zdawało mu się, że 
Pauletka nie mówi wszystkiego, że w oczach 
jej widzi obawę i zmieszanie.

Gdy się rozłączyli wieczorem, były a- 
gent jeszcze się nad tem zastanawiał i po­
wiedział sobie, że kto wie, może „miłość 
przez to przeszła". „Do licha! mruknął, otwo­
rzę dobrze oczy i koniec nie da na siebie 
długo czekać. Przecież dwoje dzieci nie będą 
wodzić za nos byłego agenta bezpieczeństwa 
miasta Paryża!"...

W tej samej chwili narzeczona Jana 
Plissier siedząc w swoim pokoiku, postanowi­
ła prosić jutro hrabinę d Antignac o ch w ilę  
rozmowy. Co jej hrabina poradzi, Pauletka 
tak uczyni.

— Robisz mi wielką przyjemność mo­
je dziecko — rzekła nazajutrz sędziwa hra­
bina —■ żeś się do mnie odniosła. Obiecałam 
ci moją pomoc we wszystkich okolicznościach, 
w których mogłabym ci się na co przydać. 
Ta sposobność się zdarza Tera lepiej. O coż 
więc chodzi?

— Pani hrabina uje przyzwyczajona 
do słyszenia takich rzeczy. Proszę mi wy­
baczyć.

— Panno Pauletko, wszystko możesz 
mi powiedzieć. Jestem starą kobietą, która 
słyszała już nie jedno. Z góry jestem pewna, 
że słyszałam poważniejsze wyznania, niż te, 
które masz mi uczynić.

Pauletka się uśmiechnęła, a wzrok hra­
biny został przez chwilę na ładnych ustach 
dzieweczki, które znowu jej przypomniały 
uśmiech Jakóba de Tiburce.

— Gdybym wiedziała, o co chodzi — 
szepnęła wzruszona tem wspomnieniem — 
mogłabym, tak jak  spowiednik, zadawać ci 
pytania.

— Pani hrabino — odrzekła robotni­
ca — opowiem wszystko, po prostu. Wiado­
mo pani, że owego wieczora, w którym spo­
tkał mnie ten smutny wypadek, zawdzięczam 
to, że żyję, pomocy pewnego młodzieńca. Od 
tej pory ojciec przyjmował go u nas, w do­
mu. Kochamy się, pani hrabino.

— Nic naturalniejszego, kochana mała 
Pauletko. W twoim wieku zawsze się tak 
dzieje. A przytem jesteś taka milutka, że 
trudno się do ciebie nie przywiązać.

— Janek także bardzo miły. Chciała­
bym, żeby pani hrabina go poznała, a wte­
dy by mnie zrozumiała.

Niewinność młodej dziewczyny wywo­
łała odpowiedź całkiem naturalną u dobrej 
kobiety :

— Może to nastąpić. Kochasz więc, a 
dalej_

-—- Dotychczas, pani hrabino, wszystko 
poszło łatwo. Ale oto nie powiedziałam je­
szcze nic ojcu, ponieważ z wielkim smut­
kiem zapatruje się na moje wyjście za mąż 
w ogóle.

— A prz-cieź, jeżeli młody człowiek 
posiada zalety....

— Ma wielkie zalety ! Myślę nawet, że 
w szystkie!

Hr- bina uśmiechnęła się z pobłażliwo­
ścią.

— A zatem, z mojej strony nie śmiem 
powiedzieć ojcu, ale to jeszcze nie jest naj­
trudniejsze, bo wiem, że z czasem, z wielką 
ostrożnością, potrafię go ułagodzić.

Pani d’Antignac słuchała z miną oso­
by, której nic dziwić nie może. Zresztą, do
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O godzinie 12 ks. biskup przyjmował li­

czne delegacje, których szereg rozpoczęła de- 
legaeya duchowieństwa.

— K om isy a szacunkowa podatku 
osoblsto-dochodowego. Przy odbytych dnia 
18, 14 i 15 b. m. uzupełniających wyborach 
7 członków i 6 zastępców członków komisyi 
szacunkowej podatku osobisto-dochodowego w 
mieście Lwowie wybrani zostali:

z koła I. członkami komisyi: pp. Edmund 
Eiedl i Jakób Beiser; zastępcami członków 
pp.: dr. Henryk Baczewski i Aloizy Liebermann;

z II. koła: członkiem p. Wiktor Chajes; 
zastępcami członków pp.: Leon Oberski i Ka­
zimierz Lankosz;

z III. koła: członkami komisyi pp.: Jó­
zef Neumann, Michał Makowicz, Jakób Lowon- 
heok, Michał Nick; zastępcami członków pp.: 
Artur Polturak i Herman Heinbach,

— Dary Henryka hr. Steckiego. Zbio­
ry Muzeum Narodowego zbogacił w ostatnich 
czasach Henryk hr. Stecki z Wołynia, ofiaru­

jąc swą kollekeyę o wysokiej wartości artysty­
cznej, jakoteż kulturalnej. Spotykamy w tej kol- 
lekcyi garnitur 12 łyżek srebrnych z XVI. w. 
z polskimi herbami Szeligą i Przegonią. Na 
rzeźbionych trzonkach łyżek znajdują się po­
stacie apostołów i grawirowane sentencye ry­
mowane, n. p. „żywot poczciwy jest skarb 
prawdziwy", .albo „przy każdej sprawie pomnij 
o sławie", lub na innej „nadobnie strojny, kto 
cnotą hojny", lub też „miejcie na baczności 
swoje przypadłości". Ładną i pokaźną kollek- 
cyę, bo liczącą około 200 sztuk, stanowi zbiór 
ozdób srebrnych z X. i XI. w,, filigranowych, 
wykopany w r. 1859 w Sejkowicach, gubernii 
warszawskiej, powiecie gostyńskim, wraz z 
współczesnemi monetami. Między tymi filigra­
nami znajdujemy dwa naszyjniki: jeden o spi­
ralnych, powszechnie wtedy używanych skrę­
tach — drugi złożony z 21 związanych ze so­
bą drobnych ozdób.

Kollekcya hr. Steckiego zawiera nadto 
portfel królowej Maryi Leszczyńskiej z jej mo­
nogramem, bogato złotem i srebrem haftowany; 
modlitewnik księżny Łowickiej, podarowany se­
natorowi Jó z e fo w i Augustowi hr. Ilińskiemu.

Po hr. Ilińskim , jak i współcze­
snym mu Steckim otrzymało Muzeum w tej 
kollekeyi drobiazgi mundurowe, jak pasy, 
ładownice, szlify. Bardzo bogato w daro­
wiźnie hr. Steckiego reprezentowany jest zbiór 
afragistyczny, liczy bowiem 108 tłoków pie- 
ozętnyeh polskich, między którymi kilka oka­
zów średniowiecznych, a kilka królewskiej kau- 
eelaryi (tłok do pieczęci wielkiej litewskiej So­
bieskiego). — W całym szeregu drobniejszych 
przedmiotów wyróżnia się jeszcze obrazek na 
podkładzie kredowym, malowany przez Josta 
Amana (Ammana), znanego ilustratora druków 
XVI.-wiecznych, przedstawiających Batorego ja ­
ko księcia siedmiogrodzkiego. Portret datowany 
jest cyfrą 1576 i monogramem artysty. Wresz­
cie podnieść należy pamiątkowy kielich sre­
brny, złocony, ofiarowany Tadeuszowi Kościusz- 
•e przez miasto Bristol w r. 1797. Kielich o 
grawirowanej ornamentacji neogotyckiej nosi 
na swej podstawie napis: „The Frieds of Li­
berty in Bristol to the Gallaut Kościuszko 
1797“. Prócz wielu jeszcze drobniejszych przed­
miotów złożył ofiarodawca 200 koron na ko­
szta umieszczenia swej darowizny w Muzeum 
Narodowem.

— Lwowskie m aryonetki, które takie 
tłumy publiczności ściągały przed świętami, 
wystąpią obecnie jeszcze dwa razy w sali Ka­
syna miejskiego (ul. Akademicka), poozem wy­
jeżdżają ze Lwowa na gościnne występy. Ter­
min tych dwóch przedstawień: środa 27 b. m. 
i piątek 29 b. m. Maryonetki nasze, wspólne 
dzieło pierwszorzędnych sił artystycznych i li­
terackich, ueieszne swe dyalogi i piosenki, u- 
rozmaieone mają obecnie nowymi szczegółami 
(echa ostatnich zajśó w Towarzystwie sztuk pię­
knych), nadto zmieniona została nieco reżyse- 
rya aktu sejmowego i aktu, w którym postacie 
historyczne (Stańczyk, Kochanowski, Krasiński, 
Wołodyjowski) wiodą dyskurs z osobami współ­
czesnemi (Krechowiecki, Dembowski, Battaglia, 
Eolle, Eutowski).

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni 
Zalewskiego (ul Akademicka) w cenach: 5, 4,
3, 2 i 1 kor.

— Kurs parasolnictwa w scraina- 
ryum przem ysłu domowego L igi pom ocy  
przem ysłowej, otwarty zostanie 8 stycznia 
1912 r. o godzinie 10 przed południem. Otwar­
cie odbędzie się w sali seininaryum (gmach Li­
gi pomocy przemysłowej, Lwów', Pańska 11).

— «<Jwiazdka» w szpitaliku św. Zo­
fii. Piękna, doroczna uroczystość w szpitaliku 
dziecięcym im. św. Zofii odbyła się wczoraj o 
godzinie 6 wieczorem. Szlachetna, niezmordo­
wana w urządzaniu tej miłej uroczystości prof. 
Scbrammowa zgromadziła znowu całe mnóstwo 
łakoci, podarków, ubrań i t. p., któremi obda­
rzono biedne i chore dziecięta.

Przy pięknie oświetlouem drzewku zdro­
wsze dzieci dziękowały prof. Schrammowej i jej 
małżonkowi, prymaryuszowi dr. Czarnikowi, dr. 
Mullerowi za podarunki i troskliwą opiekę. 
Ezewna ta, serdeczna uroczystość zakończyła 
•ię odśpiewaniem kolęd.

— Drzewko dla biednych opuszczo­
nych dzieci w Przytulisku Brata Alberta o- 
świetlone będzie w tern Przytulisku w niedzielę

o godz. 8 po południu, na które przewodni­
czący S. I. (dobroczynnej) Eady m. Lwowa 
wszystkich życzliwych temu zakładowi zaprasza.

— Na dochód Towarzystwa dobro­
czynnego »l*ada ubogich® we Lwowie. 
P. Stanisław Bursa, ceniony śpiewak estra­
dowy krakowski i profesor śpiewu, wystąpi 
5 stycznia 1912 w sali Towarzystwa mu­
zycznego przy ulicy Chorążezyzny z prelekcją 
na temat: „Pieśń polska w artystycznym roz­
woju" którą uzupełni odśpiewaniem pieśni 
kompozytorów polskich, zestawionych w retro­
spektywnym kierunku od Kurpińskiego do Wa­
lewskiego. Prelekcje prof. Stanisława Bursy, 
wygłoszone w Poznaniu, Gnieźnie, Inowrocła­
wiu, oraz w innych miastach Wielkopolski, tu­
dzież Gralicyi zachodniej, cieszyły się wielkiem 
powodzeniem. W wykonaniu pieśni pomocną 
będzie jedna z uczenie prof. Bursy, pna Ira 
Borowiecka. Dochód z tej niezwykłej w swej 
formie produkcji przeznaczony na Towarzystwę 
dobroczynne „Rada ubogich we Lwowie".

— Z Izby stowarzyszeń rękodzielni­
czych. Onegdaj odbyło się w Izbie stowarzy­
szeń rękodzielniczych posiedzenie prezydyum 
Izby i zaproszonych osób z grona architektów 
w sprawie budowy własnego domu na gruncie, 
przeznaczonym na ten cel przez gminę m. Lwo­
wa na placu Strzeleckim. Uchwalono wybudo­
wać dom czteropiętrowy, w którem mieścić się 
będą biura Izby i stowarzyszeń przemysłowych, 
bursa rękodzielnicza, biblioteka, wielka sala na 
zebrania i t. p. Jako nagrody za odznaczone 
plany przeznaczono kwotę 4000 kor. W naj­
bliższym czasie rozpisany zostanie konkurs, a 
budowa rozpocznie się z wiosną roku przy­
szłego.

— Wypadek kolejow y. Dyrekcya ko­
lei państwowych we Lwowie donosi: W nocy 
z 22 na 23 b. m. naiechał nadzwyczajny po­
ciąg osobowy nr. 1212 między Głęboką a Fel- 
sztynem (linia Sambor-Cbyrów) na wozy, które 
oderwały się od pociągu ciężarowego nr. 1469. 
Trzy osoby odniosły lekkie kontuzye. Wypadek 
ten spowodował kilkugodzinną przerwę w ruchu.

— D la 84-letniej staru szk i, wdowy 
po wybitnym publicyście i działaczu społe­
cznym, złożyli w dalszym ciągu w Administra- 
cyi Gazety Lwowskiej N. N. ze Lwowa 20 
koron.

A  Z Izby sądowej. Eozprawa karna 
przeciw dwom czeladnikom stolarskim Józefowi 
Krochmalnemu i Jerzemu Kaftanowi, tudzież 
przeciw malarzowi pokojowemu Kornelowi Ru­
tkowskiemu, oskarżonym o to, że we wrześniu
b. r. w czasie zabawy, jaka odbywała się w 
sali Tow. wreteranów wojskowych tak silnie po­
bili awanturującego się tam Antoniego Wasiu- 
ez.yńskiego, iż tenże wskutek odniesionych obra­
żeń na miejscu zakończył życie, zakończyła się 
wczoraj wieczorem przed tutejszym trybunałem 
orzekającym.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie 
skazał Krochmalnego na karę jednorocznego 
ciężkiego więzienia, Kaftana na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia, a Kutkowekiego na grzywnę 
w kwocie 20 kor. za bezprawne posiadanie 
broni.

A  Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
złoty kolczyk z szafirem, okolonym dyamenei- 
kami.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: cwikier damski, parasol, 9 
książek szkolnych i dwie książki powieściowe; 
w pociągu pospiesznym Lwów-Kraków znale­
ziono pulares, zawierający 60 kor. i bilety wi­
zytowe p. Zygmunta Marcińekiego; w ulicy 
Karola Ludwika złoty pierścionek z szafirem i 
dwoma brylantami; na pl. Krakowskim parę 
kaloszy męskich.

A  W ykolejenie wozu m iejsk iej ko­
lei e lek try czn e j. Wczoraj około godziny 8 
wieczorem wykoleił się wóz miejskiej kolei 
elektrycznej nr. 162 na rogu ulic Łyczakow­
skiej i Czarnieckiego tak silnie, że najechał aż 
na drugi tor. Wskutek tego wypadku, ruch w 
stronę ulicy Łyczakowskiej był przez dłuższy 
czas przerwany.

A  Dwa zbłąkane konie są do ode­
brania w zarządzie miejskiej rzeźni.

A  Pożar. Wczoraj wieczorem wybuchł 
groźny pożar za rogatką Żółkiewską w skła­
dzie materyałów drzewnych Majera Igla, Ofiarą 
płomieni padły, znaczny zapas materyałów 
drzewnych i stajnia. Szkoda jest znaczna. W ak- 
cyi ratunkowej wzięła udział miejska straż po­
żarna.

A  Fabryka pięciokoronów ek. Poli­
cja aresztowała wczoraj po południu Włady­
sława Malika, który jak to w numerze poprze­
dnim donieśliśmy — podejrzany jest o fabry­
kację pięciokoronowych monet stempla węgier­
skiego.

A  Zaczadzenie. W realności przy ul. 
29 Listopada 1. 54 zaczadziały dzisiejszej nocy, 
wskutek zbyt wczesnego zamknięcia zasuwy u 
pieca, zamieszkałe tam : wdowa Hermina Tuzia- 
kowa i jej córka Alfreda. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego przyprowadziło obie 
do przytomności i pozostawiło w leczeniu do- 
mowem.

A  Nożowiec. Na restauratora Bombacha 
napadł wczoraj wieczorem w ulicy Kochanow­
skiego koźlarz Michał Sztambaoh i ugodził go 
dwa razy nożem w pierś, Sztambaeha aresztowała

polieya. Powodem napadu miała być odmowa 
podania Sztambaehowi, będącemu już w podpi­
tym stanie, zażądanej przezeń szklanki piwa.

A  Kronika policyjna. Ezeźnikowi p. 
Józefowi Bojakowskiemu skradziono wczoraj z 
placu Bernardyńskiego konia z wózkiem.

Do mieszkania porucznika 19 p. p. obr. 
kraj. p. Emila Basbacha przy ul. św. Piotra
1. 21 włamał się wczoraj złodziej i skradł 
kilka sztuk garderoby, łącznej wartości 300 K.

Za kradzież ryb w E.ynku aresztowała 
polieya zarobnicę Eozalię Marczakową.

•f- Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Alfred Mochnacki, przemysłowiec, w 42 r. 
życia ;

w Szczercu, Karol Czernecki, emer. radca 
sądu krajowego i adwokat, weteran z r. 1863, 
w 70 r. życia ;

w sanatoryum obok Drezna, Alfred Pen- 
zias, artysta malarz, w 32 r. życia.

— Zamach m orderczy. Były urzędnik 
w sanatoryum dr. Lowa w Wiedniu, emeryto­
wany kapitan rachunkowy Eiesenbacb, strzelił 
wczoraj do zastępcy dyrektora sanatoryum dr. 
Ketzla i ranił go ciężko. Powodem zamachu 
morderczego zemsta. Sprawcę zamachu are­
sztowano. Eiesenbacb jest przynależny do Lwo­
wa i służył w 15 pułku piechoty.

— R ozstrzygniecie konkursu na 
gmach teatru polskiego w W ilnie. W wi- 
leńskiem stowarzyszeniu techników rozstrzy­
gnięto onegdaj konkurs na gmach tamtejszego 
teatru polskiego i udzielono pierwszej nagrody 
w kwocie 1000 rubli Wacławowi Michniewi- 
czowi i Aleksandrowi Parczewskiemu.

— Ogromne zawieje śnieżne szalały 
wczoraj nad Grodnem i okolicą, zasypując całe 
miasto i tory kolejowe, przez co utrudniony 
jest bardzo ruch kolejowy.

— Nowe pokłady węgla kam ienne­
go odkryto — jak donoszą z Sosnowca — w 
Strzemieszycach i Porębie.

— Zamach sam obójczy dziennika­
rza. W Lublinie; usiłował wczoraj odebrać 
sobie życie wystrzałem z rewolweru współpra­
cownik Kuryera Lubelskiego, Zygmunt Ja­
błoński. Kula strzaskała kość czołową, nie na­
ruszyła jednak mózgu. Przyczyna zamachu sa­
mobójczego nieznana.

— Rozwiązanie stowarzyszenia. 
Z Kijowa donoszą: Władze rossyjskie rozwią­
zały Związek wzajemnej pomocy pracowników. 
Przyczyna nie jest znana. Większość członków 
stanowili Polacy.

— Zagadkowy wypadek śm iertelny.
Z Lipska donoszą : Marya Galówna, 19-letnia 

kantorzystka, córka Stanisława Gali, stolarza w 
Białoj, ehciała wyjechać do krewnych, mie­
szkających w Ameryce. Nie wpuszczono jej je-, 
dnak na okręt w Rotterdamio, gdyż lekarz 
orzekł, że jest chora; musiała tedy wracać do 
kraju. W drodze powrotnej między Lipskiem 
a Dreznem wypadła onegdaj Galówna z po­
ciągu i zabiła się na, miejscu. Nie wiadomo je­
dnak, czy zachodzi tu wypadek samobójstwa, 
czy zbrodni. Zwłoki znalazł strażnik kole­
jowy. Rodziców nieszczęśliwej zawiadomiono 
telegraficznie o tym tragicznym wypadku.

— Od A dm inistracji. Do dzisiejszego 
numeru dołączamy kalendarz losowań na r. 
1912, wydany przez kantor wymiany Domu 
bankowego firmy L. Herber w Bernie mo­
ra wskiem.

Kronika prowincyonaSna.

§ P r e z e s e m  Rady powiatowej w Stryju 
wybrano ponownie p. Adama Onyszkiewicza, a 
jego zastępcą ks. Niżankowskiego, gr. kat. 
proboszcza.

§ B u r m i s t r z e m  m. D o b r o m i l a  
wybrany został dnia 18 b. m. emer. kapitan 
Antoni Torezyński, dotychczasowy zastępca bur­
mistrza.

§ Ś m i e r ć  po d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Dnia 19 b. m. o godzinie 9'50 wieczorem wje­
żdżający na stacyę kolejową w Dobrzechowie 
pociąg nr. 1511 przejechał przy kim, 3493 
przez pół leżącego na szynach nieznanego z 
nazwiska włościanina, w wieku około 28 lat, 
który prawdopodobnie tuż przed nadejściem 
pociągu położył się na tor w zamiarze samo­
bójczym.

§ S p r z e n i e w i e r z e n i e .  Z Tarnowa 
donoszą, że zbiegł ztamtąd podurzędnik poczto­
wy Karol Suchowel, sprzeniewierzywszy trzy 
przekazy pocztowe na łączna kwotę 1009 kor. 
45 bal.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a  g i m n a ­
z j a l n e g o .  W Tarnowie odebrał sobie one­
gdaj życie uczeń VIII. klasy gimnazjalnej Ta­
deusz Kirszanek. Powodem samobójstwa miało 
być wydalenie go z gimnazjum z powodu nie- 
uiszczenia czesnego.

Kronika zagraniczna.

* B u n t  w o j s k o w y .  Z Lizbony tele-» 
grafują: W koszarach w Braga wybuchł bunt.

Jeden z pułkowników raniony kilku strzałami 
Bliższych szczegółów brak. Dokonano licznych 
aresztowań.

* Z b e s z e z e s z c z e n i e  g r o b u .  Z Pa­
ryża telegrafują: Wczoraj wezwano policję na 
cmentarz Pere Lachaise, gdzie znaleziono o- 
twarty grób, w którym złożono zwłoki artystki 
dramatycznej Lantelme. Badania wykazały, że 
do grobowca włamano się. Pierwszej chwili 
sądzono, iż zbrodniarze włamali się celem zra­
bowania klejnotów, z którymi zmarła była po­
grzebana, a które miały przedstawiać wartość 
150.000 fr. Komisarz policyi atoli znalazł te 
klejnoty pod poduszką pod głową zmarłej

* E c h a  k a t a s t r o f y  na o k r ę c i e  
w o j e n n y m  „ Li b e r t e " .  Wczoraj odbyła sic 
w Tulonie rozprawa w sprawie katastrofy na 
okręcie wojennym „Liberte". Przewodniczący 
rozprawy wystąpił przeciw komendantowi tego 
okrętu, kapitanowi Jauresowi, który wyjecha­
wszy za urlopem, nie wyznaczył swego następ­
cy w komendzie. Po przeprowadzeniu rozprawy 
kapitanów: Jauresa i Jouberta, oraz dwóch po­
ruczników uwolniono.

* Ozem s i ę  z a j m u j e  Se j m h e s k i ?  
Z Darmstadtu donoszą: W pierwszej Izbie he­
skiej przyszło onegdaj do żywej dyskusyi nad 
wnioskiem, aby znieść dotychczasowy zwyczaj, 
postanawiający, że członkowie tylko we fra­
kach zjawiać się mają na posiedzeniu. Przeci­
wko wnioskowi wystąpił hr. Ehrbach, nazy­
wając wniosek ten demokratyzowaniem Izby 
i podkreślając, że Izba heska jest jedyną w 
Niemczech, która poszczycić się może takim 
zwyczajem. Wkońcu zgodzono się, aby obok 
fraków członkowie byli uprawnieni zjawiać się 
w żakietach.

* S t r a s z n y  w y p a d e k .  Z Katowic do­
noszą: Z wozu przedsiębiorstwa cyrkowego, 
wracającego z Kielc, gdzie dawano przedsta­
wienie, wyrwał się znienacka wielki niedźwiedź, 
rzucił się na publiczność, rozszarpał troje dzieci 
i zabił dwie osoby dorosłe. Niedźwiedzia za­
strzelono.

Notatki tacltfl-arlisliHe,
»Wedrowiec«. Pod znakiem zbliżającej 

się gwiazdki ukazał się czwarty numer W ę­
drowca. Jesteśmy w Betleem, dokąd zaprowa­
dziło nas piękne pióro p. Ewy Dzieduszyckiej. 
Przed oczami naszemi staje dalekie, wschodnie 
miasteczko. „Jak echa dalekich pieśni, zasły­
szanych ougiś, za lat bardzo dawnych, dźwię­
czą dziś dla nas magiczne imiona". Ożyły cza­
sy zamierzchłe, kiedy się rodził Zbawiciel. — 
Bardzo piękny to pomysł redakcyi, że właśnie 
teraz pomieściła impresję z Betleem.

W dalszej części Michał, Rolle drukuje 
swoje uwagi o interesującej książce po­
dróżniczej A. hr. Stadnickiego. Książka to rzad­
ka u nas, bo literatura podróżnicza nie wiele 
sobie w Polsce zaliczyć może tomów. Wśród 
naszych gór prowadzą nas następne prace, a 
mianowicie Michała Świerża „Ostatnie szczyty 
w Tatrach", z przepięknemi, co natychmiast 
zaznaczyć należy, zdjęciami górskiemi; kartka 
z dziejów Karpackiego Towarzystwa narciarzy 
p. t. „Schronisko w Sławsku" i bardzo zaj­
mująca monografia o Akademickim Klubie Tu­
rystycznym, dająca nam poznać początki i roz­
wój tego niezwykle sympatycznego Towarzy­
stwa. Część pierwszą numeru zamyka nowela 
Artura Schrodera.

Uderza nas przedewszystkiem na wstępie 
drugiej części, sportowi poświęconej, nowa, 
piękna winieta T. Nowakowskiego, bardzo ko­
rzystnie zdobiąca stronę, Nastrojowy, piękny 
obrazek myśliwski prof. Rudolfa Wacka, ozdo­
biony iście artystycznemi zdjęciami, (zwłaszcza 
„W mgle" jest śliczne) praca o fotografii 
sportowej dr. Mikolascha, „Ze stada dzikow­
skiego" i konkurs aeroplanów w Reims, tylu 
pięknemi ilustracjami ozdobione, zająć muszą 
każdego. Po za tern pisze red. Kłośnik o młod­
szym Cyganiewiczu, a fotografia ukazuj o uam 
zdobyty przezeń pas złoty, którego tak cieka­
wi byli Lwowianie. Zamykają numer listy z 
Krakowa, Warszawy, Krynicy i bogata kroni­
ka sportowa.

Pismo to od początku na wysokim po­
ziomie postawione — nie ustaje w pracy i ka­
żdy numer przynosi nowo ulepszenia. Klisze są 
wprost doskonałe, a treść coraz bogatsza.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę ,  23 grudnia, z po­
wodu Wigilii Bożego Narodzenia teatr za­
mknięty. — W n i o d z i e l ę ,  24 grudnia, o 
godzinie pół do 4 po południu, „Zabobon, czy­
li Krakowiacy i Górale", opera J. N. Ka- 
mińskiego; o godz. pół do 8 wieczorem, „Hal­
ka", opera St. Moniuszki, występ Heleny Moy- 
seowiczowej i Józefa Manna. — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  25 grudnia, o godz. pół do 4 po 
poł.. na dochód Tow. wzajemnej pomocy człon­
ków teatru miejskiego; „Betleem polskie", ja ­
sełka w 3 aktach, L. Rydla; o godz pół do 8
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wieczorem, ha dochód. Tow. wzajemnej pomocy 
•złonków teatru miejskiego: „Opowieści Hoff­
mana", fantastyczna opera w 4 aktach Jakóba 
Offenbacha, przedostatni gościnny występ Mar­
ka Yuskowicza i występ Ireny Bohuss. — We 
wt o r e k ,  26 grudnia, o godz. pół do 4 po poł.: 
„Oficer gwardyi", komedya F. Molnara; o 
godz. pół do 8 wieczorem: „Cnotliwa Zuzan­
na", operetka. — We ś r o d ę ,  27 grudnia, o 
godz. pół do 4 po poł., „Miłość cygańska", 
operetka; o godz. pół do 8 wiecz. „Żywy trup", 
dramat Lwa hr. Tołstoja. — We c z w a r t e k ,  
28 grudnia, o godz. 7 wiecz. „Onegin", opera 
Czaykowskiego, ostatni występ Vusbovieza, w 
partyi tytułowej i występ Ireny Bohuss. — 
W p i ą t e k ,  29 grudnia, IX. przedstawienie z 
cyklu polskich utworów scenicznych, po raz I. 
(wznowienie) „Żydzi", komedya w 4 aktach 
Józefa Korzeniowskiego. Abonament nr. 15. — 
W sobot ę ,  80 grudnia, o godz. 8 po poł. dla 
młodzieży szkolnej: „Hamlet", tragedya Szeks­
pira; o godz. pół do 8 wiecz., „Cnotliwa Zu­
zanna" operetka. — W n i e d z i e l ę ,  31 gru­
dnia, o godz. pół do 4 po poł., „Zabobon, czyli 
Krakowiacy i górale", opera narodowa; o godz. 
pół do 8 wiecz.: Pzzedstawienie Sylwestrowe: 
„Bok 1911", przegląd sceniczny w 12 czę­
ściach. — W p o n i e d z i a ł e k ,  1 stycznia, o 
godz. pół do 4 po poł.: „Betleem polskie", ja ­
sełka; o godz. pół do 8 wiecz.: „Cnotliwa Zu­
zanna", operetka.

Repertuar »Teatru Nowego#.
N i e d z i e l a ,  24 grudnia: „L w ów  w no­

cy". — P o n i e d z i a ł e k ,  25 grudnia: „Kro­
woderskie zuchy", (po raz ostatni na dochód 
„Związku artystów polskich").— Wt o r e k ,  26 
grudnia: „Lw ów  w nocy".— Śr o d a ,  27 gru­
dnia: „L w ów  w nocy".— Cz wa r t e k ,  28 gru­
dnia: „L w ów  w nocy". — P i ą t e k ,  29 gru­
dnia: „L w ów  w nocy". — S o b o t a ,  30 gru­
dnia: „Baby", (ostatnie pożegnalne przedsta­
wienie).

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

N i e d z i e l a ,  24 grudnia o godz. pół 
do 4 po południu „Kordyan", poemat dra­
matyczny Juliusza Słowackiego; o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Zaczarowane koło", 
baśń dram. L. Bydła. — P o n i e d z i a ł e k ,  25 
grudnia, „Legion", 10 scen dramatycznych St. 
"Wyspiańskiego. — Wt o r e k ,  26 grudnia, o 
godz. pół do 4 po poł., „Kościuszko pod Ra­
cławicami", obraz historyczuy; o godz. pół do 
8 wieczorem „Madame Sans Gene", kom. w 4 
aktach. — Śr oda ,  27 grudnia, „Judyta", 
trag. w 6 obrazach Fr. Hebbla. — C z w a r ­
tek,  28 grudnia, „Żywy trup", dramat w 6 
aktach Lwa Tołstoja. — P i ą t e k ,  29 grudnia, 
„Legion", 10 scen dramatycznych St. Wy­
spiańskiego. — Sobo t a ,  30 grudnia, „Mak­
bet": tragedya W. Szekspira. — N i e d z i e l a ,  
31 grudnia, o godz. pół do 4 po poł., „Ko­
ściuszko pod Baeławieami", obraz historyczny; 
o godz. pół do 8 wieczorem „Król", sztuka w 
4 akt. Caillavetta. — P o n i e d z i a ł e k ,  1 sty­
cznia, o godz. pół do 4 po poł., „Betleem 
polskie", jasełka L. Bydła; o godz. pół do 8 
wieczorem „Makbet", tragedya.

Kronika wiedeńska,
(W ieczór „W ędrów ek po Gralieyi". — Obchody 
polskie w  W iedn iu . —  Z sa li koncertow ej. — 

P an i D u lsk a" . — K arłow icz w w ykonaniu  
K ociana).

(w.) Zapowiedziany na dzień 16 gru­
dnia wieczór p. t.: „Wędrówki po Gralieyi", 
zgromadził tłumy publiczności. Inicyatorka 
tego zebrania Adamowa ks. Lubomirska ma 
rękę szczęśliwą. Każda akcya, w której ona 
bierze udział, może liczyć z góry na powo­
dzenie. Niestrudzonej jej energii, jakoteż wy­
trwałej pomocy komitetu, zawdzięczać będzie 
Przytułek dla dzieci polskich w Dóbling zna­
czny bardzo zasiłek. „Sophiensaalu należy do 
największych sal w Wiedniu i mieści z ła­
twością półtora tysiąca osób. „Wędrówki po 
Galicyi" salę tę wypełniły. Przybyli: Najd. 
Arcyksiążę Leopold Salyator z Najd. Arcy- 
księżną Blanką, Najd. Arcyksiężna Izabella 
z Córkami, hr. Seefried, margr. Pallayicini, 
Ich Ekscelencye Zaleski, Długosz, Korytow- 
ski, Abrahamowicz, Wittek, Bienerth, Dulęba 
i Ćwikliński, gen. Brudermaim, hr. Lanc- 
koroński, Marya ks. Lubomirska z córkami 
Jadwigą, Anną i Izabelą, Jerzy hr. Baworow- 
ski, hr. Zamoyska, hr. Rey, hr. Alberti, hr. 
Berlepsch, poseł brazylijski p. Azewedo, hr, 
Krasiński, hr. Skarbek i niezwykle licznie re­
prezentowany świat parlamentarny i urzędni­
czy polski. Z naszych artystów byli obecni: 
prof. Pochwalski, Szymanowski, Lewandow­
ski i Rauchinger.

Niezwykle obfity dział obrazów świetl­
nych, wykonanych bardzo artystycznie przez 
prof. Kefflera, objaśnił wykładem prof, Leix- 
ner, który poświęcił najwięcej uwagi zaby­
tkom naszego budownictwa, opisując kościoły 
krakowskie, Wawel, arcydzieła Wita Stwosza, 
Bibliotekę Jagiellońską, ratusze w Tarnowie

i Bieczu, starożytne zamki w Ozerwonogro- 
dzie (własność Maryi ks. Lubomirskiej!, Ra- 
kowicach, Trembowli i t. d. Podhorce za­
chwyciły prelegenta najwięcej. Unosił się 
nad wartością muzealną zbiorów tamtejszych 
i urządzenia, pokazywał w wielu zdjęciach 
sale: rycerską, zwierciadlaną i złotą, obja­
śniał ich znaczenie i t. d. Niemniej zajmu­
jące były opisy siedzib magnackich w Kra­
siczynie i Baranowie. Wykład prof. Leixnera 
nie wyczerpał wprawdzie całego materyału, 
pominął Lwów i kilka innych dla historyi 
sztuki i architektury znamiennych miejsco­
wości, dał wszakże obraz dorobku naszej prze­
szłości barwny i interesujący.

Bardzo pobieżnie wypadł natomiast opis 
przyrody kraju i jego właściwości. Publi­
czność wiedeńska nie nabierze wielkiego wy­
obrażenia o piękności Tatr, Karpat, Zakopa­
nego, Pienin, dolin Dniestru i Dunajca z tych 
kilku ogólnikowych frazesów, jakimi zbył 
prof. Leixner tpn najważniejszy, ze względu 
na cel ściągnięcia turystyki obcej do Gali­
cyi, dział prelekcyi.

Krok najtrudniejszy mamy już wszakże 
za sobą. Łatwiej teraz będzie po wstępie, 
jaki uczyniono i po pierwszem doświadcze­
niu, poprowadzić dzieło zapoznania Europy 
z jednym z najpiękniejszych zakątków ziemi 
polskiej i jego kulturą. Wszystkie dalsze 
usiłowania pójdą już drogą, utorowaną przez 
zbożną akcyę ks. Lubomirskiej i komitetu.

U wejścia na widownię sprzedawały 
uproszone panie księgę pamiątkową, bogato 
ilustrowaną zdjęciami z dzieł Matejki, Grott­
gera, Szymanowskiego („Pochód na Wawei"), 
Poehwalskiego, Malczewskiego i Rauchinge- 
ra. Wstęp napisał Rauchinger, głosząc sła­
wę Krakowa i' jego zabytków, które zajmują 
to samo miejsce w historyi sztuki, co skarby 
architektury włoskiej, dalej znajdujemy tam 
doskonały, z francuską werwą naszkicowany 
feljeton okolicznościowy ks. Lubomirskiej i 
przekłady Scherlaga utworów poetyckich Or- 
Ota, Kasprowicza, Nowickiego, Staffa i Żu­
ławskiego.

W okresie pizedświątecznyro, a szczegól­
niej w pierwszych dniach grudnia złożyła 
polska kolonia wiele dowodów żywotności. 
Obchód listopadowy „Strzechy", z pięknem 
przemówieniem posła Germana, wieczór Mi­
ckiewiczowski „Ogniska", który dał sposo­
bność p. Nosalewiczowi, basiście Opery wie­
deńskiej, do zebrania licznych i bardzo za­
służonych oklasków, wreszcie świetny, jak 
zwykle, koncert p. Wandy Landowskiej i La- 
lewicza, gromadziły za każdym razem ogro­
mne zastępy publiczności polskiej. Widać 
w tym kierunku postęp duży. wywołany za­
pewne dobrym przykładem naszych honora- 
cyorów. PP. Ministrowie polscy JE. Zaleski 
i Długosz, b. Ministrowie Korytowski, Abra­
hamowicz, Prezes Koła Biliński, znajdą się 
zawsze pierwsi tam, gdzie na afiszu widnieje 
nazwisko polskie lub gdzie chodzi o sprawę 
polską.

W małym, lecz bardzo sympatycznym 
teatrzyku przy Rothenturnistrasse zapowie­
dziano na 31 b. m, „Panią Dulską" Zapol­
skiej, która obiecała swe przybycie. W tych 
dniach koncertować bedzie pianistka krakow­
ska p. Janina Łada, oraz Lwowianka, Ilona 
Kurzówna, córka profesora konserwatoryum. 
Z początkiem stycznia śpiewać tu będzie p. 
Ruszkowska — słowem nie brak tu sposo­
bności do oklaskiwania swoich artystów i 
swojskiej sztuki.

Wystawa Szymanowskiego i Malczew­
skiego cieszy się trwałem powodzeniem. Fre- 
kweneya publiczności jest stała i wydatna. 
Zakupiono też kilka odlewów w bronzie Szy­
manowskiego za ogólną kwotę 8000 koron,

Onegdaj wystąpił z własnym koncertem 
jeden z najwybitniejszych skrzypków czeskich 
Kocian, rozporządzający niezawodzącą go ni­
gdy techniką i wspaniałą, słodką, upajającą 
kantyleną. Jarosław Kocian jest wielkim przy­
jacielem i propagatorem muzyki polskiej. — 
W tournee arlystycznem, jakie obejmuje Cze­
chy, Morawy, Szląsk, Węgry, Galicyę, Buko- 
winę i Rumunię, gra Kocian koncert skrzyp- 
cowy A-dur, op. 8 Mieczysława Karłowicza, 
a gra go z porywającą siłą sentymentu i wir- 
tuozostwa, „Finale" zachwyciło tu wszyst­
kich, „Andante" wzruszyło rzewnością tonu, 
który przypominał zawodzenia słowika. Ko­
cian odniósł sukces ogromny. Publiczność 
domagała się ciągle nowych naddatków, a 
oklaski uciszyło dopiero zgaszenie świateł na 
widowni.

OSTATNIA POCZTA.
=  Arcybiskup wiedeński ks. Kardynał 

dr. Nadel wydał wczoraj list pasterski, w któ­
rym omawia sprawę k o n g r e s u  e u c h a r y ­
s t y c z n e g o ,  zwołanego do Wiednia na r. 
1912.

=  Komisya finansowa miejska w Bu­
dapeszcie uchwaliła zaprowadzić f a k u l t a  
t y w n e  p a l e n i e  z wł o k .

=  Cesarz Wilhelm zamianował guber­
natora wysp Samoa, dr. S o l f a ,  sekretarzem 
stanu w urzędzie kolonialnym.

=  Rząd francuski przedłożył senatowi 
u m o w ę  f r a n c u s k o - n i e m i e c k ą w  spra­
wie Marokka i prosił o uchwalenie dla niej 
nagłości. Senat zgodził się na nagłość i wy­
brał dla tej sprawy speeyalną komisyę. Umo­
wa do plenum senatu nie wejdzie przed 15 
stycznia.

=  Na wczorajszem posiedzeniu D u m y  
r o s s y j s k i  ej, w dyskusyi nad wykupnem 
kolei warszawsko - wiedeńskiej, przemawiali 
przeciw wykupnu pp. Święcicki i Żukowski, 
oraz socyalista Pokrowskij, za wykupnem re­
ferent Marków, p. Aleksiejew.

Imieniem rządu przemawiał prezydent 
ministrów Kokowcew. Przy końcu dyskusyi 
sprawozdawca Marków odpowiadał na wy­
wody Polaków.

Duma przyjęła ostatecznie w drodze 
nagłej we wszystkich trzech czytaniach wię­
kszością głosów przeciw głosom Koła pol­
skiego i kilku socyalistów przedłożenie rzą­
dowe w sprawie wykupna kolei warszawsko- 
wiedeńskiąj z dniem 14 stycznia 1912 r. za 
kwotę 32,200.000 rubli.

=  Podczas dyskusyi nad budżetem serb­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych za­
brał głos prezes}gabinetu i minister spraw za­
granicznych Mi l o  v a n o  w i ć  i odpowiadając 
na wywody kilku posłów, odparł ich zarzuty, 
jakoby zachowywał się biernie podczas przy­
gotowań aneksyi Bośnii i Hercegowiny. Pod­
czas swej podróży za granicę w Wiedniu 
rozmawiał z kilku ambasadorami, ale żaden 
z nich nie miał żadnej wiadomości o przy­
gotowującej się aneksyi. Dopiero Izwolskij 
w Karlsbadzie powiedział mu, iż aneksya 
jest możliwa. Mówca zawiadomił o tem na­
tychmiast telegraficznie rząd serbski, a po­
wróciwszy do kraju, konferował w tej spra­
wie z politykami serbskimi. Wszyscy byli 
zapatrywania, ie  aneksya nie da się odsu­
nąć i postanowili czekać na dalszy rozwój 
wypadków, aby wiedzieć, jakie zająć stano­
wisko, Dalej powiedział Milovanović, że za­
sada: „Bałkan dla ludów bałkańskich" naj­
lepiej strzeże interesów tych ludów. Niech 
Europa użyczy nam wolnego rozwoju — mó­
wił — a państwa bałkańskie, zdolne do ży­
cia, rozwiną się znakomicie, co chore zaś, 
samo przez się zginie. Zasadę tę podzielają 
inne państwa bałkańskie, zwłaszcza Buł- 
garya.

W rozwoju naszym — ciągnął Miloya- 
nowić dalej — jest kwestyą bardzo ważną, 
aby zapewnić sobie ochronę ze strony sil­
niejszej. Chociaż Rossya nie spełniła naszych 
nadziei, to jednak dla nas i naszych ludów 
bałkańskich tyle uczyniła, że jesteśmy jej 
winni wdzięczność. Rossyi ufać możemy. 
Wspólność naszych interesów z interesami 
Rossyi jest silną gwarancyą naszej przyszło­
ści. (Oklaski na lewicy).

Budżet przyjęto,
=  K o m e n d a n t  T r y p o l i s o  donosi, 

że Włosi znajdujący się w Żamzur, usiłowali 
przerwać połączenie telegraficzne w okolicy, 
ale musieli cofnąć się pod naporem Arabów 
i Turków. Następnie Turcy i Arabowie wy­
konali atak na Zamzur. Włosi musieli opu­
ścić miasto, przyczem stracili 48 zabitych, 
między£nimi trzech oficerów, oraz przeszło 
300 rannych. Po stronie tureckiej było 9 
zabitych i 40 rannych.

=  Ag. Havasa zaprzecza wiadomości, 
jakoby włoskie okręty wojenne pojawiły się 
w D u r a z z o .  Wiadomość ta jest fałszywa 
i tendencyjna.

=  O s p r a w i e  p e r s k i e j  nadchodzą 
następujące nowe wieści: Biuro Reutera do­
nosi, że rząd perski zgodził się na żądanie 
Rossyi, zawarte w ostatniem ultimatum. Mia­
nowicie poseł perski w Petersburgu zjawił 
się wczoraj u ministra spraw zagranicznych 
Sazonowa i oświadczył imieniem swego rzą­
du, że Persya godzi się na wszys kie żąda­
nia, zawarte w ostatniem ultimatum  rossyj- 
skiem. Sazonow przyjął to oświadczenie do 
wiadomości.

Onegdaj po południu zaatakowano w 
Reszt kozaków. W ataku, oprócz band per­
skich,brali udział Ormianie tureccy, Żydzi i po- 
licya pod komendą policmajstra. Atakujących 
rozproszono. Część ich schroniła się w kon­
sulacie tureckim. Wojska rossyjskie nie miały 
strat. U rozbrojonych Persów znaleziono broń 
rossyjską.

Fet. Ag. tel. donosi o onegdajszej wal­
ce między wojskiem rossyjskiem a Persami 
w Tebris, że walkę rozpoczęli Persowie strza­
łami, danymi do patrolu rossyjskiego w po­
bliżu domu gubernatora. Potem zaczęli strze­
lać do oddziału wojska rossyjskiego. Walka 
uliczna trwała do późnej nocy. Cytadelę zbom­
bardowano. Z powodu niebezpieczeństwa, gro­
żącego poddanym rossyjskim, konsul general­
ny rossyjski zażądał posiłków.

Władze w Teheranie wezwały ludność, 
aby bez zezwolenia policyi nie odbywała
zgromadzeń.

Generalny skarbnik Shuster-M organ 
otrzymał zawiadomienie o swej dymisyi.

Z powodu uszkodzenia linii telegrafi­
cznej indo-europejskiej ruch telegraficzny z 
Teheranem jest zupełnie przerwany.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
W iedeń, 23 grudnia, P. Minister spra­

wiedliwości zamianował kancelistę, Alfreda 
K o w a l e w s k i e g o  w Bołszowcach, naczel­
nikiem kancelaryi w sądzie obwodowym w 
Przemyślu, a asystenta kancelaryjnego w są­
dzie obwodowym w Stanisławowie, Jana Eu­
geniusza Ł u c k i e g o ,  naczelnikiem kancela­
ryi w sądzie obwodowym w Złoczowie.

P. Minister rolnictwa zamianował ko­
misarza inspekcyi leśnej II. klasy, Adama 
Maryana Z a w a d z i ń s k i e g o ,  komisarzem 
inspekcyi leśnej I. klasy.

Wojna włosko-turecka.
K onstantynopol, 23 grudnia. W spra­

wie oświadczenia wielkiego wezyra w Izbie 
co do zawarcia pokoju, wydano komunikat 
oficyalny z oznajmieniem, że Porta aż do o- 
statniej kropli krwi bronić będzie swych 
praw do Trypolisu i Oyrenaiki.

K onstantynopol, 23 grudnia. Minister 
wojny zakazał oficerom przychodzenia na po­
siedzenia Izby deputowanych, a wychowan­
kom szkół wojskowych czytania gazet.

Powstanie w Chinach.
Tokio, 23 grudnia. (B . Reutera). Jak­

kolwiek z kompetentnych źródeł oświadczono, 
że sprawa interwencyi mocarstw w Chinach 
nie była jeszcze omawiana, słychać mimo to, 
iż Japonia czyni przygotowania do wyprawy 
do Chin na wypadek, gdyby tam niepokoje 
przybrały takie rozmiary, które nakazywa­
łyby powzięcie nadzwyczajnych postanowień,

P a ry ż , 23 grudnia. Zmarł profesor 
chirurgii i patalogii dr. Lannelongue.

Paryż, 23 grudnia. Izba deputowanych 
obradowała nad projektem ustawy w sprawie 
odnowienia przywileju Banku francuskiego.

Na zapytanie jednego z posłów odparł 
m inister skarbu, że nieprawdą jest, jakoby 
we wrześniu bież. roku wysłano francuskie 
pieniądze do Niemiec. M inister pochwalił 
patryotyczną działalność Banku Francyi w 
ostatnich miesiącach; Bank ten otworzył swe 
kasy i zapobiegł tym sposobem zastanowie­
niu wypłat różnych instytucyj, którego gdzie­
indziej nie uniknięto.

Manchester, 23 grudnia. Wydział zwią­
zku przędzalni zalecił lokaut we wszystkich 
fabrykach związku i lokaut ma się zacząć w 
środę, a dotyczy 160.000 robotników.

Lizbona, 23 grudnia. Według urzędo­
wych doniesień powody buntu w Braga by­
ły następujące: Dowódca 19 p. p. w tej 
miejscowości zauważył brak karności wśród 
żołnierzy, zarządził więc ukaranie kilku żoł­
nierzy, przeniesionych do pułku z prowincyi 
Alemtejo. Wówczas żołnierze podnieśli pier­
wszy rokosz, w czasie którego zraniono cię­
żko dowódcę pułku wystrzałem z karabinu. 
39 żołnierzy wydauo sądowi garnizonowemu. 
Spokój przywrócono.

K astrop  (koło Dortmundu), 23 grudnia. 
W szybie „Teutoburgia" nastąpił wybuch. 
2 robotników zabitych, 3 ciężko rannych 
wydobyto. Ponadto zginęło prawdopodobnie 
jaszcze 4 innych robotników.

Teheran, 23 grudnia. (B iuro Reutera). 
W urzędowych kołach rossyjskich oświadcza­
ją, że jakkolwiek rząd rossyjski gorąco pra­
gnie możliwie szybko odwołać swe wojsko z 
Persyi, jednakowoż w obecnych stosunkach 
nie może przyrzekać wydania odpowiedniego 
zarządzenia. W sprawie generalnego skarb­
nika Shustera nie przedsięwzięto jeszcze do­
tąd żadnego kroku.

Telegrafowany kurs w iedeński.

W iedeń , 23 grudnia 1911. Zamknię­
cie giełdy (Schlmscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 65050, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 848-50, Akcye 'Anglobanku 
824 50, Akcye TTnionbanku 625 50, Akcye 
Landerbanku 549- —, Akcye Bankvereinu 
542-—, Akcye Bodencredit 1306-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688 —, 
Akcye kolei państwowych 726'50, Akcye 
kolei Południowej 111-50, Akcye kolei Elfce- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 4995,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 860 50. Akcye Rima Muranyi 675 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2679-—, 
Akcye Fabryki broni 767’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 317’—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 760-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — ,

Odpowiedzialny redak to r;

U d am  K r e c h o w le c k f .
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K T A  Ś W I Ę T A
p c l e c a

C U K I E R N I A
W. PCI! HALICZA

L w ó w ,  A k a d e m i c k a ,  5 .

N A D E S Ł A N E .

Nadużywanie alkoholu u w a­
ża n e je s t  często  jako w yłączn a  przy­
czyn a  zaburzeń  w  traw ieniu. D ośw iad­
czen ia  w  k lin ice król. U n iw ersytetu  w  
B u d ap eszcie  w ykazały , że  pijacy, k tó­
rzy w sk utek  d ługotrw ałego schorzen ia  
żo łąd ka  utracili całk iem  apetyt, odzy­
skują go na  now o w przeciągu n a ­
d e r  k r ó t k i e g o  c z a s u  w  razie co ­
dziennego używ an ia  naturalnej w ody  
gorżkiej Franciszka Józefa.

D r . lireH itskS
ord. w chorobach dróg moczowych od 3—5 po poł.

ul. Fredry 7, I. p. Tel. 978.

Dr. K. Podlewski
specyallsta  chorób skórnych I w e n e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  
ul. Z im orow icza5  (naprzeciw „Soko ła").

C. k. uprzyw. galie. akc.

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje za w ydaniem  książeczek

wkładki na rachunek bieżący
od 500 kor. począw szy

z oprocentowaniem 4 %  od sia.
K w oty  «lo 5000 k o r. w yp łaca  bez wy­

pow iedzenia.

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Roi Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych  k u  czci P o e ty  w  r .  1909

wydal

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

K sięga  zaw iera  dok ładny  op is w szystk ich  obcho­
dów  n a  obszarze ziem  p o lsk ic h , — stanow ić  
m oże p ięk n ą  pam ią tk ę  w szystk ich  K om ite tów , 
T ow arzystw , In s ty tn cy j u rząd za jący ch  podobne 

u ro czy s to śc i.
Cena 4 korony.

Do nabycia  we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .
C zysty dochód ze sp rzedaży  p rzeznaczony  na

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LW OW IE.

Torty od 5 koron, przekładance, 
strucle i wszelkie inne pieczywo 
na każdą cenę. — Zamówienia 
z prowincyi wysyła się odwrotnie 

i s t a r a n n i e .

HELIOS
Kinem atograf artystyczny  

w e  L w o w ie , S tan is ław ow ie  I Kołomyi.
Najlepsze  program y i m uzyka.

N ajw ięk sze  lokale.
P rz e d s ta w ie n ia  w  sobo ty , n ied z ie le  i  św ię ta  

(w  S tan is ław ow ie  i  w  p ią tk i)  od godz. 4 do 10 
bez p rze rw y . P oczą tek  o sta tn ieg o  p rzedste  W lenia 

o godzin ie  8‘30.

P rzy jech a li do  Lw ow a
dnia 22 grudnia.

HOTEL GEORGEA. P p .: K. Sulatycki z Sie­
mianówki, K. Poliński z Tarnowca, W. TJstrzyeki z 
Czelatycz.

HOTEL IM PERIAL. P p .: J. hr. Stadnicki z 
Ross^i, E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, J. hr. 
Młodecki z Brodów.

HOTEL EUROPEJSKI. P. W. Krzyżanowski 
z Liska.

c »  ar ar ijk
Lwowskiej izby handiowa] I przemysłowej.

Lwów, dnia 23 grudnia. I pJkcą żądaj a
1 walutą kor.

I .  Akcye t a  sz tuk  > K h K k
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 686 - 694 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 440 - 446 -
Kol Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 444 - 451 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 485 - 495 -
I I .  L is ty  zastaw ne  za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 — —

.  - „ 41/, pr. w. a. los w 50 1. 98 80 99 30
» ; » , 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 92 10 92 80
„ kraj. 4•/, pr. w. a. los w 511. 60 98 70 99 40
, „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 92 30 93 -

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ®
pierwsza e m i s y a ) ..................... 96 50 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. *"
los w 41*/i l a t ...........................® 96 50 -------
4 pr. los w 56 l a t ..................... **" 92 30 93 -

Banku gal. ziem. kr. 4 ‘/s°/0 80 1. 98 65 99 35
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 0 98 30 99 -

I I I .  O b lig i za 100 kor. m
Gal. funduszu propin. 4 pr, w. a, ® 98 50 99 20
>ukow. fund. propin. 5 pr. w. a. a — — — —
Komun. Banku kr, 5 pr. (2 em.) a — — — —

.  » a “ /*pr. (3em.) M 98 50 99 20

.  » - 4 pr. (4 em.) 90 70 91 40
Kol. lokalne dtto 4 pr, , , , . 90 70 91 40
Pożyczka m. Krakowa . . . . 89 60 90 30
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

zmroku 1893 . . . . . . . 93 10 93 80
Pożyczka a .  Lwowa 4 p r . . , , 88 30 89 -

,  ,  „ 4 koawea, . 91 50 92 30
„ szkolna krajów, 4 pr.

r. 1808 91 - 91 70
•ST. L osy.

M, Krakowa po zł. 20 (40 kor,). 90 - 115 -
T . M onety.

Dukat c e sa r sk i..................... ..... » 11 36 11 46
30 f f a n k ó w k a ..................... ..... . 19 14 19 32
100 rub li rossyjskieh srebrnych 252 - 254 -

.  r papierowych 253 70 254 80
109 marsk niemieckich , , , , 117 80 118 10

i l u r s  g i e ł d /  w i e d e ń s k i e j .
D nia 21 grudnia 1911.

A . O gólny d łu g  p ań s tw a , płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  91'05 91*25
styezeń-lipieo ................................ 91*05 91*25

Jednolity  dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ................................ . 94*30 94*50
kw iceień -pażdziern ik ......... 9430 94*50

żądająKoronow-j waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3*2 pr. —■*—

n „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1585*—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 431* —
„ „ 1864 po 100 z ł........... 611*50
„ „ 1864 po 50 zł.........  305*—

Listy zast. domen państ. po 120 zl. 5 pr. 288*25
B . D ług p ań s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .

1645*- 
443*— 
623*50 
311 —
289*25

114*85 115*05 

9 1 * - 91*20

C. O bligacye ko le jow e
Kol. Arcyks. A lbrechta „a 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

Kol. Aro. A lbi-chta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej z&eh, za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r............................ : . .

Kol. czeskiej cmisg. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r ......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda om.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. półsoenej ces, Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . . 

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
* r. 1887, 4 p rc .................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
8 r. 1888, 4 p rc .................................

Kol. północnej ae*. Ferdynanda em.
i  r. L891, i  pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pro. . .' . .

Kol. półnoonej cea. Ferdynanda em.
s r. 1804, 4 prc............................ .....

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol, lwowsko-szorn.-j asskiej z roku

1884 4 p r.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

£*xt) za 409 marek 4 pr, , . .

Węg. słota renta 4 p r ........................
» n « w wal- k°r- * Pr-
E obi. pr. reguł. Cisy 4 pr<. .
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)

I* - 93* -

112*- 113 —

435*- 438*-

112*80 113*80

91*35 92*35

91*55 92*55

rolejowe).
103*75 104*75
120*25 121*25

93 * - 9 4 * -

93*25 94*25

96*25 97*25

96*45 97*4b

96*45 97*45

96*75 97*75

97*25 98*25

96*50 97*50

97 * - 98 * -

91 * - 92*—
93*25 94*25

92*90 93*90

112*15 113*15

węgiernkiej),
110*90 110*30
90*15 90.35

295*- 307*—
43 *— 435*-
212-— 218*—

Koronowa waluta. płacą
E . O bligacye iad em n izacy jn e .

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  92-50

żądają

93-50
91-40W ęgier za 100 zł. 4 pr. . , . 90*40

F . l a n e  p u b liczn e  pożyczk i.
100*85 101*85Poż. reg. Dunaju z v. 1878 los 5 pr. 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los
za 200 kor. 4 p r................................

Bukowińskie obi. propinacyjne los
za 100 zł. 5 pr. ' ...........................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
R esta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Llflty zag taw ne, Oblig. hipot.
(za 100 zł. Mom.).

Anglo-Austr. banku los 4%  pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem, % r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred, ziem. los 5 pr.
« n n n » 4 UT.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
* * „ „ lo; 50 1. 4%  pr. .
„ „ r « „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1, 
Gal. Tow. zred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
n p p ,* 4 p r. starsze .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4%  pr. 51%  la t jwrot®.-. . . . 

Banku krajowego oolig. konina. U 
emisya 42 la t ł%  pr. . . . .  

Banku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr, 
Austro-wfg. baaku 50 la t 4 prc. * . 

* * » 8S la t w. k. 4 pr.

92*25 93*25

3 .  O bligacye * p
za 109 zł, aom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy a r. 1884

za 300 zł.............................. .....
Kolej Lwów-Czern. s r. 1884 za 309

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, aa 100 z!. 4 pr, 
Węg, gał. koi. a a .  1870 na 200 sł. 5 pr. 

« V „ * 188® » 4 s r .

I ,  Locy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B; siliea) 5 ił. 
Zakł. 1-^ed. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ............................. .....
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy m iasta LTakowa 20 zł. . .

93* - 9 4 * -
98*30 99*30

88*70 89*70

123*25 129*25
238*50 241*50

; lis ty  dłużne

296*- 302*-
278*75 282 75

99*70 100*40

110*— _■_
98*75 99*75
92*25 93*25
98*75 P9-75
92*25 93*25
96*25 97*25
96*70 97*70

98*75 99*75

98*50 99*50
90.75 91*75
96*85 97*85
96*95 97*95

:sseństv/a

113*25 114*25
112*50 113*50

86*50 87*50

9 1 * - 92 * -

101*50 102*50
99*75 —*—

35*50 39-50
509*— 521*—
186*- 206*—

85*— 100*—

Koronowa waluta. płaca żądają
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 82*— 88*—
Palfy 40 zł. m. k ............................   . —•— —-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 71*50 77*50

n „ wog. tow. 5 zł. . . 45 — 51*—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 ał, 79*— 85*—
Salma 40 zł. m. k ..................................   292*— 312*—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . —-—

J .  Akeyo banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 325*50 326*50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4205*— 4310*— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 647*— 648'— 
Weg. Banki*, kredyt. 200 zł. . . . 848*50 849*50 
Dolno austr. tow. ssk. 400 kor. . . 781*— 783 —
Gal. banku hip. 200 z ł..........................  700*— — •—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 445*— 446' —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 548*75 549*75 

m Austro-węg. l400 kor. . . 1972*— 1981*— 
„ Związku fUnionbank) 200 zł. 626*— 627*— 

Czeskiego banku związkowego 190 zł. 280*25 281*25 
ZłTROjteńMk* banka i09  zi. , . . 282*— 283*—

K . A kcye przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453*— 459*— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 420*— 430*—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4980*— 5010*— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 396* — 398*— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 546*— 548*— 
„ Lwów-KIeparów-Jaworów lokal.
400 kor., . . . . . . . . .  305*- 310*-

A«*te*. Tow. żegl. na Dunaju 500 s Ł a k . 1130*— 1335*—

Ł . A keye przedsiębiorstw przemy sio wy ab.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł, .
Schodniey 500 kor...................... .....
Tur. ssrz. tytoniów. 500 franków 
Trifall. tow. sof. węgla ‘.“9 zł.

780*- 783*- 
760*— *767'- 
857*25 858*25 

2684*- 2694*- 
470*— 478*— 
317*- 318-50 
252*- 255*-

K . W s  k  s i

Berlin za 100 marek 5 pr. . , 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 frawków . . . .  
Petersburg ca 100 rub li ,5a/ę pr, 
Niemieckie banki , . , , ,
Włoskie banki
Fraaeuskic b ssa i . . . . . .
Sawajssrskia . . . . . .

Dukat cesarski 
i  ustr.-węg. 8 gu 
20-frankowka .

Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 l i r  . 
Ruble .....................

241-071/! 241-321/*
9o*521/2 95*67%

254.— 255*-
117*871/s 118*07 %
94*97*/, 95*12%

95*15 95*27%

?»
11*37 11*39

19*13 19*15
23*56 23*60

117*85 118*05
94*95 95*15

2*54 2*54%

] » 2 E  3C J E  35ST 3»T TL  K  JLT B  W i Ik j J O

Licytaęye.
(14389 2—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie,
ul. Podlewskiegc I. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L ic  y t a c y e:

Czwartek 28 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: Licytacya c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów a mianowicie: 
niedoręczalne przesyłki pocztowe i przed­
mioty znalezione w obrębie c. k. Za­
kładu pocztowego, a to: książki, druki, 
obrazy, materye, gotowe ubrania, obu­
wie, stare rzeczy i inne wartościowe 
przedmioty galanteryjne, — dalej por- 
tyery, bielizna, ścierki i rozmaite meble 
domowe.

Sobota 30 grudnia 1911 od 4 do 8 godz 
wieczorem: dywaniki ścienne, kapy,
budzik, lampa, lichtarze, urządzenie 
sklepowe, cukierki, maszyna do szycia, 
g*amcfon, zegar, krajobrazy, warstaty

stolarskie, towary papierowe, 10 pu­
dełek śledzi i moskali, oraz różne tanie 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być ogtodane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. E. 1954/11, E. 2583/11, E. 269611, 
E. 2259/11, E. 2155/11 (14571)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 odbę­

dzie się licytacya następujących nierucho­
mości:

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Sielcu 
Nr. 1562 wyk. hip. ocenionego na 2294 kor. 
81 hal,

b) gospodarstwa wiejskiego w Sielcu 
Nr. 1563 wyk. hip. ocenionego na 3009 kor. 
79 hal.,

c) gospodarstwa wiejskiego w Sielcu Nr. 
1227 wyk. hip. ocenionego na 829 kor. 71 
hal. dma 6 lutego 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem,

2. 1/4 części gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 136 wyk. hip. ocenionego

na 1870 kor. 50 hal. dnia 13 lutego 1912 
o godz. 9 przed południem,

3. gospodarstwa wiejskiego w Tartako­
wie Nr. 1700 wyk. hip. ocenionego na 707 
kor. 65 hal. dnia 6 lutego 1912 o godzinie 
11 przed południem,

4. gospodarstwa wiejskiego w Komaro- 
wie Nr. 14 wyk. hip. ocenionego na 16 305 
kor. dnia 30 stycznia 1912 o godz. 9 przed 
południem,

5. gospodarstwa wiejskiego w Tartako­
wie Nr. 324 wyk. hip. ocenionego na 5430 
kor. 78 hal. dnia 13 lutego 1912 o godzinie 
10 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. a) 1529 kor. 86 
hal., ad 1. b) 2006 kor. 52 hal., ad 1. c) 
553 kor. 14 hal., ad 2. 1247 kor., ad 3. 471 
kor. 76 hal., ad 4, 16.305 kor., ad 5. 5430 
kor. 78 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
iglosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
isoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach Dąaż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p^stępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temui są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Jakóbowi Bieleckiemu przedtem w Tar­
takowie ma być doręczoną tusądowa uchwała 
z dnia 31 sierpnia 1911 E. 2583/11, którą 
dozwolono przymusowej lieytacyi 1/4 części 
realności objętej lwh. 136 gm. Tartaków.

Ponieważ miejsce pobytu Jakóba Biele­
ckiego nie jest znanem, przeto celem strze­
żenia praw jego mianuje się kuratorem adwo­
kata dr. Filipowskiego w Sokdu, który za­
stępować go będzie dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 15 grudnia 1911.
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Ogłoszenie licytacyi.
(14355)

Celem zabezpieczenia dostawy w niżej wymienionych wykazach A) i B) materyałów 
na rok 1912, wzgl. 1912 i 1913, wzgl. 1912, 1913 i 1914 potrzebnych, rozpisuje się pu­
bliczną licytacyę przez wniesienie ofert piśmiennych dzień 29 grudnia 1911,

A )  W y k a z  m a t e r y a l ó w
których dostawa dla Zarządu salin w Dolinie w r. 1912, wzgl. 1912/13, wzgl. w 1912/14 

ma być zabezpieczona przy rozprawie ofertowej w dniu 29 grudnia 1911.
Oferenci mogą się ubiegać o dostawę poszczególnych grup lub kilku grup łącznie.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11

12
13
14

15
16
17
18
19

20 
21 
22
23
24

25
26
27
28
29
30
31
32
33
34

35
36
37

38
39
40
41
42
43
44

45
46
47
48
49
50
51
52

53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66 
67

N a z w a  m a t e r y a ł u

I. Materyały drzewne tarte.

Łaty jodłowe 4/6 cm. bez sęków i b i e l i ......................
4 5»  a  * /  u  n  l i  n  Ti .....................................

Drzewo budulcowe jodłowe okrągłe, suche, bez bieli 
„ „ „ ciosane dtto

Deski jodłowe 4/30 cm. suche, nie popękane bez sęków
„ „ 8/30 dtto

* 87,/SO dtto
.  2/8,0 dtto

* . n dtto
Dyle jodłowe 8/30 dtto

.  5/30 dtto

II . W yroby z drzewa.

Miotły brzozowe silnie wiązane...............................
Żerdzie jodłowe nie okorowane................................
Styliska do narzędzi grabowe, sucbe okorowane

I I I .  Materyały żelazne.

Blacha pocynkowana rozmaitej grubości . . . .
„ ślusarska w rozmaitej gfubości..................

Drut żelazny w rozmaitych grubościach . . . .  
Żelazo, walcówka wyrobu fabryki w Cieszynie .

kute dtto
Stal w rozmaitych gatunkach marki Bóhler lub Wit

k o w itz ........................................................................
Płyta ołowiana czysta bez skaz ...........................
Ołów w kawałkach czysty w cegiełkach . . . .  
Drut mosiężny w rozmaitych grubościach . . . 
Cyna angielska prawdziwa b i a ł a ...........................

IV . Śruby i  n ity .

Nity blacharskie w rozmaitych wymiarach . . .
Gwoździe bretnale dług. 110 mm.........................

półbretnale „ 80 „ .......................
dylaki „ 160 .............................
gontale „ 60 „ ........................... •
półgontale „ 40 .............................

Śruby zwykłe do drzewa w wymiarach 4—6 mm. 
„ z muterksmi w wymiarach 6—10 mm.

Nity parna iowe w wymiarach 16 mm.....................
Śruby w wymiarach 16—18 mm..............................

V. Przybory do lam p.

Palniki do lamp Nr. 1 1 ......................................................
Konty do km p  Nr. 1 1 ......................................................
Cylindry do lamp Nr. 11 hartowane pierwszej jakości

VI. Uszczelniacze.

Płyta asbestowa w rozmaitych grubościach .
Sznury gemowe szare bez wkładek . . . .
Kółka gumowe s z a r e .........................................
Płyta gumowa szara z wkładką płócienną .
Klingerit w arkuszach po 1 m.! ................................
Klingeritowe kółka w gmb. do 5 m m . ..................
Skóra funtowa używana na pierścienie do tłoków 

przy pompach gęsta bez rysów

V II. Smary.

Pokost (F irnis) lniany podwójnie gotowany
Maź pogazowa p łyn n a .........................................
Tłuszcz do maszyn (Komistenzfett) . . . .
Oliwa maszynowa „Bogoryna“ ......................
Łój topiony wołowy czysty bez domieszek .
W aselina biała o c z y sz c z o n a ...........................
Smarowidło do w o z ó w ....................................
Oliwa cylindrowa odkwaszona czysta . . .

V III. Farby, terpentena.

Farba emailowa p ły n n a ...............................
Lakier do żelaza asfaltowy czarny . . . 
Satinober w rozmaitych kolorach - . . ,
Terpentyna francuzka....................................
Karuk (klej stolarski)  .......................
Minium c z y s te ..................................................
Boraks w całych k aw ałk ach .......................
Kolofonium czysta w większych kawałkach 
Kwas karbolowy do desinfekcyi czarny
Kreda w la sk a ch .............................................
Smoła żywica la s o w a ....................................
Salmiak w kawałkach . ...............................
Papier simirglowy na p łó t n ie ......................
Biel cynkowa c z y s t a ........................................

„ ołowiu „ w kawałkach . . 
Farba ultramarin” (Sinka) w pakietach . ]

IX . W osk, św iece, m ydło.

Świece kancelaryjne cesarskie drążone 6 st. 600 q . kg. 
Wosk pszczelny prawdziwy i czysty .......................................  „

„Gaaset*. Lwowska“ Nr. 293 z  dni* 24 grudnia 1911

Jednostka 
miary 
i wagi

m.J

st.
n

kg-

st.
kg.

st.
n

kg-

st.
m.
st.

kg-
i i

st.
kg-
»
st.

kg.

kg.

kg-

ark.
kg-

Przeciętna
roczna

dostawa

1
0'5
1
1
7
2
2
1-5
0 5
2

700
200
100

75
1000

90
600

2000

275
30
30

5
10

12000
175
175

75
120

60
3000
1500

800
300

50
ICO

1000

5
10
20
20
10
20

10

120
100

50
250

50
50
40

200

50
25
25
10
10

100
1

200
50
10

5
5

100
20
40

5

85
10

d.
►4

N a z w a  m a t e r y a ł u
Jednostka 

miary 
i wagi

Pizeciętna
roczna

dostawa

71 Mydło żółte zw yk łe.............................................................. kg- 50
72 „ płynne s z a r e .......................................................... f i 120
73 Zapałki szwedzkie w pudełkach kraj wyrobu . . . . pak 5

X . Bawełna, wyroby powroźnicze.

74 Bawełna biała c z y s ta .......................................................... kg- 4
75 Wełna do czyszczenia k o lo r o w a .................................... Ti 200
76 Przędza konopna biała c z y s t a ........................................ n 125

X I. W yroby szczotkarskie.

77 Szczotki do podłogi do froterowania z czystej sierści st. 10
78 „ „ zamiatania szczecinowe na drążkach . . n 10
79 „ „ klozetów r y ż o w e ........................................ n 5
80 „ murarskie z siersi w iep rzo w ej...................... Ti 15
81 Pęzle do lakieru rozmaitej wielkości ........................... n 5
82 Miotły piasaya dobrze z w ią z a n e .................................... . * 25
83 Szczotki r y ż o w e ................................................................... ft 40

X I I . Materyały budowlane.

84 Gips zwykły do murowania c z y s t y ............................... kg- 200
85 Wapno niegaszone czyste bez kam ieni........................... f i 150
86 „ hydrauliczne w b a r y łk a c h ............................... n 150

X I I I . Dachówka, gąsiory, rurki drenowe.

87 Dachówka I. kl. wyrobu krajow ego............................... st. 1000
88 Gąsiory wyrobu krajowego................................................. Zł 50
89 Rurki drenowe wyrobu krajowego ............................... Ti 100

X IV . P iasek, szuter rzeczny, glina.

90 Piasek rzeczny drobno p rzesia n y .................................... m.s 25
91 Szuter rzeczny drobny lub gruby bez pasku . . . . fi 20
92 Glina czysta ż ó ł t a ............................................................... ft 20

B )  W y k a z  m a t e r y a ló w

których dostawa w r. 1912 względnie 1912/13 względnie 1912/14 dla zarządu salin w Do­
linie ma być zabezpieczona przy rozprawie ofertowej rozpisanej na dzień 29 grudnia 1911.

Oferenci mogą się ubiegać o dostawę poszczególnych ertykułów lub więcej artykułów
łącznie.

1 Węgiel drzewny bukowy trwardy . ........................... hi. 500
2 Kamień ł a m a n y ................................................................... m ,3 20
3 Wapno gaszone c z y s t e ...................................................... hi. 200
4 Cement portlandzki............................................................... kg- 400
5 Cegła murarska dobrze palona w iśn ió w k a .................. st. 10.000
6 Blacha panwiowa cieszyńska lub witkowicka . . . . kg- 4.500
7 Płyty lane (aparatowe) bez s k a z .................................... Ti 4.200
8 Farba Besemer s z a r a ...................................................... . a 250
9 „ Ferro M anganon...................................................... n 150

10 S i l i c a t ........................................................................ n 150
11 „ Sredorost „Lubrose" ............................................. Ti 175
12 Płótno grube konopne ...................................................... m. 500
13 Smar „Saturn"........................................................................ kg- 10
14 Pakunek „Sm ok"................................................................... Ti 25

Wszystkie powyżej wymienione artykuły winny być dostarczone w najlepszej jakości 
według nazwy lub opisu obok umieszczonego. Oferty przepisowo sporządzone według obo­
wiązujących ogólnych warunków licytacyjnych i należycie ostemplowane, zawierające wa- 
dyum w wysokości 5 pro. kwoty za jednorazową dostawę, jakoteż zawierające klauzulę, iż 
oferentowi znane są dokładnie warunki licytacyjne i że tenże warunkom tym bezwarun­
kowo się poddaje, należy wnieść najdalej do dnia 29 grudnia 1911 godz. 12 w południe, 
do rąk naczelnika zarządu salinarnego w Dolinie.

Uwzg ędnione będą przedewszystkiem oferty krajowych producentów, zaś w braku 
tychże oferty fachowych pośredaików. Oferty, które wpłyaą po upływie terminu licytacyj­
nego, jakoteż oferty opiewające na inae materyały, jak zawarte w wykazach A i B 
uwzględnione nie będą.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze c. k. zarządu salinarnego, gdzie 
też w godzinach urzędowych udzielane będą wszelkie potrzebne wyjaśnienia, odnośnie do 
dostawy materyalów, jakoteż na żądanie formularze ofert będą wydawane.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie licytacyjnym wyżej wymienionym, przyczem ofe­
renci obecni być mogą. . . . , .

O przyjęciu lub odrzuceniu wniesionej oferty zostaną oferenci p'semme powiadomieni, 
a złożone wadyum za zwrotem poświadczenia kasowego wydane.

C. k. Zarząd  salinarny.
Dolina, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. E. 20/11 (11) (14534 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Janiny Czajkowskiej pry­
watnej w Sydney w Australii, zastąpionej 
przez adw. dr. Bronisława Michałowskiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 18 stycznia 
1912 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 118 w Sta­
nisławowie licytacya dóbr Targowica polna 
wyk. hip. 1. 430 ks. gr dla wp. wrazzprzy- 
należnościami, składaj ącemi się z budynków 
mieszkalnych, ekonomicznych, drzewostanu i 
inwentarza.

Nieruchomość ta wystawiona na licy 
tacyę jest oceniont wraz z przynależytcściami 
na kwotę 349 645 kor.

Najniższa cena wynosi 233.097 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
ustala i odnoszące się do tej niei uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 118.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naleiy

zgłosić do sądu najpSiniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego roazaju co do samej nieruchomości 
■ie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibh 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. E. VIII. 775/11 (6) (14566 1 - 2
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wilhelma Russa w Droho 
byczu, odbędzie się dnia 29 grudnia 1911 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 83 licytacya rea! 
ności obj. łwh. 49 kg Boryzław, składając! 
się z pbud. 242 i pgrt, 21 o łącznym obsza
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r?e 957 m. kwadr., a skomasowanej z tere­
nami kopalń nafty.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 4228 kor.

Najniższa cena wynosi 2818 kor, 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
xgłc3ić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomoemka do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkanego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 17 października 1911.

L. ez. E. 2948/11 (8) (14563)
Zobowiązany Jan Horodjński w Sam­

kach dolnych.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Brilla odbędzie się 
dnia 25 stycznia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 licytacya realności obj. lwh. 
441 i 442 ks. gr, gm. Kaiesloło wraz z przy- 
należytościami, składająeemi się z zabudowań, 
młyna ptrowego etc.

Nieruchomośe: wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: lwh. 1. 441 na 629 kor., 
zaś 2. lwh. 442 wraz z przynaleźytośeiami 
na 83.467 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 419 kor. 
32 hal., ad 2. 42.401 kor. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które n’niejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym toiminia licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie pr&wa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

Tytułem dalszych kosztów przyznaje 
się wierzycielowi kwotę 33 kor. 62 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, 1 grudnia 1911.

L. cz. E. 2590/11 (5) (14562)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Leibla odbędzie się
dnia 30 stycznia 1912 o godzinie 9 przed
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności;

a) lwh. 3c6 i
b) 101 ks. gr. gm. kat. Drwinia obję­

tych, skłfdających się z parcel gruntowych: 
ad a) lk. 2558 o obszarze 171 sążni*, ad b)
lk. 601 o obszarze 803 sążni*.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 171 kor., ad b) na 
803 kor.

Najniższa cena wynosi; ad a) 104 kor,, 
ad b) 535 kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Każda realność sprzedaną będzie osobno.
Warunki licytacyjne, które się obecnie 

zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, 4 grudnia 1911.

L. cz. E. 2603/11 (6) (14469)
Edykt licytacyjny.

Daia 17 styczn:a 1912 o godzinie 11 
zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutej­
szego licytacya 1/8 +  1/16 części realności 
lwh. 34 i 1 80 części realności lwh. 35 gm. 
Sieniawa.

Powyższe części realności oceniono na 
912 kor. 13 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 608 kor. 8 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 7 grudnia 1911.

L. cz. E. 1905/11 (8) (14468)
Edykt licytacyjny.

Duia 16 stycznia 1912 godz. 9 zrana, 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego, 
licytacya:

a) 38/45 części realności lwh. 1816,
b) całej real. lwh. 1815,
c) 2/16 lwh. 97,
d) 6/45 lwh. 653,
e) 36/135 lwh. 654,
f) 6/90 lwh. 655.
g) 1/5 +  2/30 -j- 1/5 części realności 

lwh. 961 gm. Nowy Targ.
Powyższe realności oceniono na ad: a) 

3560 kor., b) 494 kor. 30 h., c) 131 kor. 
88 h., d) 91 kor. 56 h., e) 194 kor. 76 h.,
f) 3 kor. 84 h., g) 694 kor. 68 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad: a) 2373 kor. 32 hal.,
b) 329 kor. 52 h., e) 78 kor. 92 h., d) 
61 kor. 4 h., e) 129 kor. 84 b , -f) 2 kor. 
56 h., 463 kor. 12 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. E. 2543/11 (5) (14467)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1912 o godzinie 9 
zrana, odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacya: 6/292 lwh. 432, 10/564 
lwh. 434, 3/96 lwh. 459 gm. Zakopane.

Powyższe części realności oceniono łą 
eznie na 477 kor. 16 h.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: 300 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

0. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. E. 1228/10 (6) (14457)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej stow. za- 
rejestrowaneg > z ograniczoną poręką w Sa­
noku, zastąpionego przez adwokata dr. Pawła 
Biadkę, odbedsie się dnia 29 grudnia 1911 
o godz. 12'30 w południu w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11 relicytacya 
realności lwh. 68 i 415 ks. gr. gminy Na- 
dolany składających się z budynku i gruntu 
w obszarze 488°.

Nieruchomości wystawione na relicyta- 
cyę są ocenione: a to realność lwh 68 na 
kwotę 2900 koron, a realności lwh. 415 na 
kwotę 170 koron.

Najniższa cena wynosi co do realno­
ści lwh. 68 kwotę 1450 kor., zaś co do real­
ności lwh. 415 kwotę 85 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin_ urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 596/11 (6) (14570 1 - 3 )
E d y k t .

W sądzie tutejszym odbędzie się 2 sty­
cznia 1912 o godzinie 9 z rana licytacya 
realności lwh. 339 gm. Włosań, składająca 
się z budynku mieszkalnego, lasu, łąk i ról 
obszaru 2 hekt. 32 ar. 38 m* i drzew roz­
maitego rodzaju.

Realność oceniona na 3642 kor. 02 hal., 
a przynależności na 80 kor.

Cena wywołania 2481 kor. 34 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. E. 1865/11 (18) (14497 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu zastąpionej przez adwokata dr. Barba- 
ckiego, odbędzie się dnia 9 lutego 1912 o 
godzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 licytacya 
realności Jana Młynarczyka lwh. 684 gm.

Nowy Sącz nadającej się na urządzenie re­
stauracji ogródkowej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 54.515 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 27.257 kor. 55 
h al, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 120.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 7 grudnia 1911.

L. ez. E. 1494/11 (6) (14516)
Dnia 26 stycznia 1912 godzina 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 15 odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 1350 gm. Podpieczary objętej, skła­
dającej się z gruntu wraz z drzewostanem 
obszaru 1 morga 166 sążni k w , a stanowią­
cej własność Pańka Mulaka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 9 grudnia 1911.

Ł. ez. E. XXI. 28351 (6) (14577)
Zobowiązane Freida Alter w Lwowie i 

Jeehel Kłem w Krystynopolu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie 1. dr. Aleksandra Mayera 
adwokata krajowego we Lwowie, 2. Franci­
szka Gołąba nadinżyniera we Lwowie i 3. 
Zygmunta Witlina dyrektora Banku we Lwo­
wie zastąpionych ad 2, 3. przez adw. dr. 
Aleksandra Mayera we Lwowie, odbędzie się 
dnia 25 stycznia 1912 o godz. 10 przed po­
łudniem w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XXI. we Lwowie celem zniesienia 
współwłasności w drodze egzekucyjnej licy­
tacya realności lwh. 170 dziel. II. ks. gr. gm. 
m. Lwowa 1. kons. 199 2/4 obj. wraz z przy- 
naleźnościami.

Wartość nieruchomości owej wystawio­
nej na licytacyę ustala się wedta zgodnego 
wniosku wszystkich interesowanych współ­
właścicieli na 240.000 kor.

Najniższa cena wynosi wedle zgodnego 
wniosku stron interesowanych 240.000 kor., 
wadyum 24 000 kor., poniżej tej ceny 240.000 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które cię równo­
cześnie zatwierdza ze zmianami zgodnie przez 
interesowanych zaproponowanemi a zawar- 
temi w tut. sąd. protokole z dnia 14 gru 
dnia 1911 1. cz. E. XXI. 2835/11 (5) i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Wszystkie ciężary rzeczowe tudzież wie­
rzytelności zahipotekowane pozostają na sprze 
dać się mającej realności bez względu na 
cenę kupna nienaruszone.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, duia 14 grudnia 1911.

*1. en. E. 1820/11 (6) (14474)
OronomeH6 nepeTopry.

^ elh 4 ciuhh  1912 o roĄHHi 9 uepefl
n o n y ^ H e M  nipC ype  c a  b cy p i T y T e fiin iM ,
KOMHaTa n. 5 (ąebhoI anTHKH) jnmHTauHa 
nonOBHHH peaatHocTH o 6 h .  b h k  r in .  u. 152 
kh. rp. rpoM. IIoTiK cicna^aionoi c a  3 napn;. 
6yfl. a 16 —17 i napn;. rp. 34 i 529 i 2 6  
nacTefi peantHocTH o 6 h .  b h k  r in . a . 376 
toI rpoMa^H CKaaflaioaoi c a  3 napn;. r p  a . 
k .  2631 ,a;opora 3 npHHaneaaiocTHK) cKaa 
flaioaoK) c a  3 ^epeB oBoaeBnx.

H eflB nacH M O C T H  T il  o i f iH e m  c y m  a  t o :  
1/2 b h k .  r i n  a . 152 H a  1077 Kop. 50 c o t .  
a  n p H H a a e ® H ic T &  H a  2 Kop., a aT O m icT B  2/6 
a a c T H  peaaBHOCTH o 6 h .  b h k .  r i n .  a . 376 
t  'i rpoMa^H Ha 50 Kop.

HaHHH3iua no^aaa b h h o c h t b  m;o A° 
1/2 b h k .  r in .  a .  152 KBOTy 719 Kop. 67 
c o t . ,  m;o flfl 3/6 a a c r a ń  b h k  r in .  a . 376 
KBOTy 33 Kop. 32 c o t . ,  n o H H 3 m e  t o i  k b o t h  
He b[ą 6j ą & c a  npOflasK.

VcaoBia n ep eT opry  i rpantOTH b (z jh o -  
c a a i  c a  ą o  h c / jb h 3 k h m :o c th h  (BHTar rinoT ea- 
h h S ,  BHTar KaTacTpaaBHHH, npoTOKOan 011,1- 
HeHa i t .  ) , MOryTB Ti, m;o m m o tb  oxoTy 
KynOBaTH, neperaaH yT H  b  HH3me 03HaaeHiM 
cyfli KOMHaTa a .  5 n i^ a a c  to ^ h h  ypaflOBHx 

Ha6yBen;B ain;HTan;HHHHÓ b h h c h  n p n -  
HaTH Ha ce6e 6e3 B ancaeH a b  ifiHy KynHa 
flOiKHBiTB Ha p in  M apn i IIe3ioK sa n . 1'HHfla 
oÓTaacaioae peanBHicTB b h k .  r in .  a . 152 rpo - 
MaflH IIoTiK, KOTporo BapTicTB on/iHeHOro 
b  noaoBHHi Ha 20 Kop.

IIpaBa, KOTpi 6 h  upo^aas poón.iH H e-

AonycTHMOio, HaneacHTB HafinisHlfime Ha 
,3;hh cyflOBiM, BH3HaaeHiM #0 nepeT opry , 
H epe# nepeToproM  aroaocHTH b c y ^ i, 60 
HHaKme njo ąo h c /jbhskhm octh  ca u o i Bace 
óiaBrae He MOryTB 6yTH ni^Hom eHi.

O ^aaBmnx BHna^Kax nocTynoBaHH 
nepeToprOBoro yBiflOMaaTH c a  6y^,e ocoóh, 
p a n  KOTpnx n ifl to Ś  a a c  m;o A° He^BHacn- 
m octh  HKicB npaB a a6o T a ra p i cyTB y caa- 
HOBnem a6o b TOKy nocTynoBaHH nepeTop- 
rOBOro ycTaHOBnem ó y p j ih ,  b T in BHna^Ky 
tL ib k o  npHÓHTSM b cyfli, aK  6h  o h h  aHi He 
MemKanH b oóaacTH HH3me osHaaeHOro cy- 
p j ,  aHi He BCKaaaaH noiareHHO noBHOBaacTiąa 
p a n  flopyaeHB MenneaiOHOro b MicpeBOCTH
cyAy-

Uj. k . Cya, noBiTOBHŹ, Bązyfin IV.
PoraTHH, ,zi;h h  29 na^oaHCTa 1911.

L. cz. E. V. 666/10 (13) (14443)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Rzeszowa, zastąpionej przez adwokata dr. 
Hochfelda, odbędzie się dnia 26 stycznia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41 licytacya 3/8 
części realności lwh. 75 ks. gr. Ruska wieś.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 1500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wymaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
w.mią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i rie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 grudnia 1911.

L. cz. E. VIII. 1863/11 (6) (14609 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żąda»ie Fedia Turka w Tustano- 
wicach odbędzie się dnia 11 stycznia 1912
0 godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 licy­
tacja wpisanych na rzecz Wasyla Chomiaka 
w Tustanowicaeh 3/4 z 9/16 części realności 
obj. lwh. 165 ks. gr. Tustanowice składającej 
się z parceli budowlanej i gruntów ornych
1 kośnych o łącznym obszarze 58173 m, kw. 
a stanowiącej gospodarstwo wiejskie z do­
mem-mieszkalnym i zabudowaniami gospo­
darczymi wraz z przyn&leżnościami, składa­
jącemu się ze studni, drzew owocowych i 
innych, oparkanienia, 2 koni, krowy i na­
rzędzi rolniczych.

Te części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 11.173 kor. 27 h., 
a takie części przynależności na 408 koron 
38 hal.

Najniższa cena wynosi 7721 kor. 10 h., 
poniżej tej ceny‘{sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których nmiej- 
s*a lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
A o mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział . III.
Drohobycz, dnia 17 października 1911.

L. cz. E. 1414/11 (5) (14627 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla oszczę 
dności i kredytu w Zurawnie, zastąpionego 
przez adw. dr. Ruhrberga, odbędzie się dnia 
17 stycznia 1912 o godzinie 9 przed połu-
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dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. lieytaeya połowy lwh. 886, całe­
go lwh. 889 i 3/4 lwh. 896 gm. Sulatyeze 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty,* stodoły i stajni.

Nieruchomości wystawione na licytaćyę, 
są ocenione: 1. lwh. 886 na 4010 kor., 2. 
lwh. 889 na 7120 kor., 3. lwh. 896 na 750 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2673 
kor. 82 hal., ad 2. 4746 kor. 66 hal., ad 3. 
500 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie 
Oddz. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zurawno, dnia 27 listopada 1911.

L. cz. E. 967/11 (5) (14623)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Osiasa Eiltera i Chsima 
Fellera, odbędzie się dnia 12 stycznia 1912
0 godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 1K lieytaeya 
1/8 części realności lwh. 60 gm. Luteza Zo­
fii Korab zam. Wieszczek własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę oceniona jest na podstawie proto­
kołu oszacowania z 4 listopada 1911 E 
967/11 (3) na kwotę 850 kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi 567 kor. 02 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow,sianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Odd iał II.
Strzyżów, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. E. 525/10 (35) (14622)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Kępa, zastąpio­
nej przez adwokata dr. Schornsteina, odbę­
dzie się dnia 16 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16 lieytaeya 3200/4270 
części realności Ih 162 gm. Żarnowa zobo 
wiązanego Wasyla Goleja własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na j 542 kor. 87 hal. 
w całości, wobec czego 3200/4270 części 
przedstawiają wartość 1156 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 770 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, pi zajrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądiie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 11 grudnia 1911.

L. c z E. 390/11 (18) (14615)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 stycznia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym od­
będzie się lieytaeya:

1. 4/6 części realności lwh. 569 gm. 
Pjzemyślany,

2. 1/12 części realności lwh. 570 gm. 
Przemyślany,

3. 1/6 części realności lwh. 1086 gm. 
Przemyślany,

4. 1/6 części realności lwh. 1087 gm. 
Przemyślary,

5 48/60 części realnoci lwh. 995 gm. 
Przemyślany, wraz z przynaleinościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione n a :

1. 4 6 cz, lwh. 569 na kwotę 4406 kor.,
2. 1/2 cz. lwh. 570 na kwotę 18 kor.,
3. 1/6 cz. lwh. 1086 na kwotę 404 kor. 

33 hal.,
4. 1/6 cz. lwh. 1087 na kwotę 743 

kor. 16 hal.,
5. 48/60 cz. lwh. 995 na kwotę 4306 

kor. 20 hal.
Najniższa cena wynosi:
ad 1. kwotę 2937 kor. 84 hal.,
ad 2. kwotę 6 kor,
ad 8. kwotę 204 kor. 22 hal.,

ad 4. kwotę 496 kor. 76 hal., 
ad 5. kwotę 2870 kor. 81 hal., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokmenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przemyślany, dnia 8 grudnia 1911.

L. 4608 (14586)
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w kancelaryi 
tutejszego Urzędu gminnego publiczna licy- 
tacya za pomocą ofert ustnych i pisemnych 
w celu wydzierżawienia przysługującego tu­
tejszej gminie prawa poboru opłat gminnych 
od napojów spirytusowych, piwa i miodu na 
okres czasu jednego roku t. j. od 1 stycznia 
1912 do końca grudnia 1912.

Cenę wywoławczą ustanawia się rocz­
ny czynsz dzierżawny w kwocie 12 000.

Wadyum w wysokości 10 pre, ceny wy­
wołania złożyć należy do rąk naczelnika gmi­
ny przed rozpoczęciem licytaeyi lub dołą­
czyć do pisemnych ofert.

Bliższa warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi tutejszego Urzędu gmin­
nego w godzinach urzędowych aż do dnia 
licytaeyi

Kamionka str., 19 grudnia 1911.
Burmistrz,

R&imaśte obwieszczenia,
L. XVII. 19.730.

Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 23. 
grudnia 1911 L. XV II. 19.730, dotyczące 
zarządzeń weterynaryjno - policyjnych z 

powodu pryszczycy w kraju.
Ze względu na obecny stan pryszczycy 

w kraju, c. k. Namiestnictwo uchylając obwie­
szenie z 18. grudnia 1911 1. XVII. 19 660, 
postanawia, co następuje:

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie : 

w powiecie politycznym  Biała: B e­
stwina, Bestwinka, Buczkowice, Hałcnów, 
Kaniów Stary, Komorowice, Kozy, Między­
brodzie Kobiernic-kie, Porąbka, Bybarzowice, 
Stara Wieś Górna;

w  powiecie politycznym Bochnia: 
Baczków, Bytomsko, Cerekiew, Damienice, 
Dziewin, Gawłówek, Gorzków, Grobla, Jaro- 
szówka, Kobylec, Krakuszowiee, Łapezyce, 
Łazy, Łąkta Dolna, Łąkta Górna, Marszowi- 
ce, Mikluszowice, Niegowice, Niewiarów, 
Nieszkewice Małe, Pieczchów, Stradomka, 
Szarów, Tarnawa, Trzciana, Ubrzeź, Ujazd, 
Wieruszyce, Wola Batorska, Wola Zabierzo- 
wska, Wrzępia, Wyżyce, Zborrzyce, Zbydmów;

w powiecie politycznym Bohorod- 
czany : Horoeholina, Iwanikówka, Łysieć 
Stary, Niewoczyn, Posieez, Stebnik, Znraki;

w powiecie politycznym  B óbrka: 
Berteszów, Ohlebowice Wielkie, Jus kowce, 
Lubeszka, Podjarków, Komanów, Szołomyja;

w powiecie politycznym  Borszczów: 
Głęboczek, Monastyrek;

w powiecie politycznym  Brody: 
Baryłów;

w powiecie politycznym  Brzesko:
Paleśnica, Słona, Stróże;

w pow iecie politycznym  Brzeżany : 
Buszcze, Ceniów, Chorcściec, Kaplińce, Ko- 
uiuehy, Krasnopuszcza, Kuropatniki, Łap 
szyn, Medowa, Plichów, Płauc:a Mała, Pło- 
tycza, Poruczyn, Rekszyn, Słoboda Złota, 
Siryhańee, Szumlany Małe, Szybalin, Urmań, 
Wiktorówka, Wuika, Złoczówka, Żuków;

w powiecie politycznym  Brzozów: 
Grabownica Starzeńska, Haczów, Trześniów;

w powiecie politycznym Bnczacz: 
Baranów, Zaleszczyki Małe;

w powiecie politycznym Chrzanów: 
Balin, Czatkowice, Pisany Źródła;

w powiecie politycznym Cieszanów: 
Brusno Stare, Lipowiec, Lipsko;

w powiecie politycznym Czortków: 
Muchawka, Skorodyńce, Szmańkowce, Uhryń, 
Wygnanka, Zalesie;

w powiecie politycznym Dąbrowa: 
Biskupice, Lipiny, Siedliszowice, Sikorzyce, 
Skrzynka, Szczucin, Ujście Jezuickie, W ie­
lopole, Zawierzbie;

w powiecie politycznym Dobromil; 
Brzuska, Hrjsko, Jamna Dolna, Jamna Gór­
na, Krościenko, Piątkowa, Starzawa, Stebnik, 
Żohatyn;

w powiecie politycznym' D olina:
Brzasa, Kamionka, Lisowico, Mizuó Stary; 

w powiecie politycznym Drohobycz:
Bystrzyca, Łużek Dolny, Chów, Podbuż, Scho- 
dnica, Smólna, Stronna, Uroż, Winmki Za- 
łokiec;

w powiecie politycznym  Gorlice:
Biesaa, Korczyna, Olszyny, Racławice. Ro- 
zembark;

w powiecie polltyeznym  Gródek Ja-1 
g ie lloń sk l: Porzecze Lubieńskie, Wiszenka;j 

w powiecie politycznym  Horodenka:
Czernelica, Dąbki, Daleszowa, Dżurków, Ober- 
tyn, Olejowa Korolówka, Piotrow, Podwer- 
bce, Raszków, Repużyńce, Tyszkowce, Zy- 
waczów;

w powiecie politycznym  Husiatyn:
Bosyry, Horodnica, Kluwińce, Kociubińee, 
Kotówka, Liczkowce, Majdan, Myszkowce, 
Oryszkowce, Peremiłów, Postołówka, Siekie- 
rzyńce, Trybuchowce, Wola Czarnokoniecka, 
Zielona, Żabińce;

w powiecie politycznym  Jasło : Biez- 
dziatka, Dembowiec, Lubno Szlacheckie, Ołpi- 
ny, Potakówka, Przysieki, Pusta Wola, Świę- 
cany, Szerzyny, Tarnowiec;

w powiecie politycznym  Kałusz: 
Medynia;

w powiecie politycznym Kolbuszo­
wa: Cmolas, Wólka Sokołowska;

w powiecie politycznym  Krosno:
Cergowa, Chorkówka, lwia, Jasionka, Luba­
towa, Lubatówka, Myscowa, Teodorówka, Wę- 
glówka, Żeglce;

w powiecie politycznym Łańcnt: Wo­
la Zarczycka;

w powiecie politycznym Limano­
wa : Góra św. Jana, Janowice, Jasna Pod- 
łopień, Jodłownik, Kamienica, Konina, Kra­
sne, Laskowa, Lubomierz, Mordarka, Mstów, 
Niedźwiedź, Rzeki, Słupia, Sowliny, Stara 
Wieś, Wilczyce, Zasadne;

w pow iece politycznym  L isko : Bez- 
michowa Dolna, Bóbrka, Buk, Bukowiec, 
Chmiel, Choceń, Chrewt, Cisną, Dołżyca, 
Habkowee, Hoczew, Hoszów, Jankowce, Kry- 
we ad Tworylne, Łukowe, Moczary, Mycz­
kowce, Nowosiółki, Olszanica, Orelec, Pani 
szczów, Paszowa, Polanki, Poraź, Rabe ad 
Ustrzyki, Równia, Ruskie, Seredniea, Sere- 
duie Małe, Serednie Wielkie, Smerefc, Soli­
na, Stańkowa, Stefkowa, Studene, Tarnawa 
Górna, Tworylne, Uherce, Ustyanowa, Wetli­
na, Zadwórze, Zatwarnica, Zawadka, Zawój;

w powiecie politycznym  Lwów: 
Głuchowice;

w powiecie politycznym  Mielec: 
Dulcza Mała, Gliny Wielkie, Padew Kolonia, 
Sadkowa Góra, Żarówka:

w powiecie politycznym  Mościska: 
Chlipie, Dydiatycze, Horysławice, Makuniów, 
Sanniki, Wisienka;

w powiecie politycznym  Myślenice: 
Bogdanówka, Dolna Wieś, Droginia, Jawor­
nik, Juszczyn, Kojszówka, Krzyszkowice, Osie- 
czany, Osielec, Poręba Rudn;k, Skomielna 
Biała, Sułkowice, Toporzysko, Trzemeśnia;

w powiecie politycznym Nadwórna: 
Cucyłów, Łanczyn, Nadworna, Paryszcze;, 

w powiecie politycznym  Nisko: 
Bieliniec, Borki, Cholewiana Góra, Jarocin, 
Nart Nowy, Rauchersdorf, Szyperki, Zarzecze;

w powiecie politycznym Nowy Sącz: 
Biała ad Bilsko, Chełmiec Niemiecki, Cheł­
miec Polski, Homrzyska, Krynica, Słotwiny: 

w powiecie politycznym  Nowy T arg: 
Chabówka, Klikuszowa, Lasek, Mur Zazichle, 
Ochotnica, Poronin, Rokiciny, Szłembark, 
Wróblówka, Zakopane;

w powiecie politycznym Oświęcim: 
Brzeszcze, Harmgże, Jawiszowice, Monowiee, 
Piotrowice, Poręba Wielka, Przysiółek Oświę­
cimski ad Oświęcim, Rajsko, Ryci ów, Spy­
tkowice, Wilczkowice;

w powiecie politycznym Podgórze: 
Piaski Wielkie, Skawina, Wola Duehacka;

w powiecie politycznym  P rzem yśl: 
Hureczko, Kosienice, Ruszelezyce;

w powiecie politycznym  Przemyśla­
ny : Dobrzanica, Jaktorów, Pniatyn, Podusów, 
Stanimirz, Wiśaiowezyk, Wypyski;

w powiecie politycznym  Rawa Ru­
ska: Kamionka Wołoska;

w pow iecie p olitycznym  Rohatj u :
Dziczki, Honoratówka, Konkolniki, Martyuów 
Nowy, Puków, Skomorochy Stare, Wiszniów, 
Zagórze Knihinickie;

w powiecie politycznym  Ropczyce;
Bobrowa, Brzezówka, Bystrzyca Dolna By 
strzyca Górna, Chechły, Gawrzyłowa, Giin- 
nik, Góra Motyezna, Góra Ropczycka, Gra­
biny, Korzeniów, Nagoszyn, Niedźwiada, Ocie­
ka, Okoni n, Pustynia, Wiśniowa, Wola Żyra- 
kowska, Z&gorzyee:

w powiecie politycznym  Rzeszów: 
Chmielnik, Maiawa, Niehobrz, Wysoka;

w powiecie politycznym  Sambor: 
Sadkowice;

w powiecie politycznym  Sanok: 
Bukowsko Wieś, Duszatyn, Mików, Tar- 
nawka;

w powiecie politycznym Skałat: Ma-
gdalówks;

w powiecie politycznym  Skole:
Korczyn Rustykalny, Korczyn Szlachecki, Sty- 
nawa Wyżna, Synowódzko Wyżne, Tyszo- 
wnica;

w powiecie politycznym  Śniatynr
Orelec;

w powiecie polltyeznym  Sokal: Bo-
ratyn, Piwowszczyzna, Rożdżałów, Ulwówek, 
Wyżłów, Żużel;

w powiecie politycznym  Stanisła­
wów: Bednarów, Bratkowce, Czerniejów, Dro- 
homirczany, Radcza, Rybno, Sapohów, Sie-

lec, Uhrynów Dolny, Uhrynów Górny, Uhry- 
! nów Szlachecki, Wyseezanka, Zagwóźdź;

w powiecie politycznym  Stary Sam­
bor: Bilicz, Terło, Wola Kobiańska;

w powiecie politycznym Stryj : Doł- 
hołuka, Falisz;

w powiecie politycznym  Strzyżów: 
Dobrzechów, Oparówka, P.etrusza WoL, Wi­
śniowa ;

w powiecie politycznym  Tarnobrzeg:
Baranów, Brandwica, Józefów ad Dąbrowica, 
Kotowa W ola;

w powiecie politycznym  Tarnopoli:
Czerniechów, Czernielów Ruski, Jankowce, 
Kozówka, Kurowce. Mszaniec, Nosowce, Ple- 
skowce, Skomorochy, Suszezyn;

w powiecie politycznym  Tarnów : 
Głów;

w powiecie politycznym  Tnrka:
Beniowa, Jabłonka Ntżną, Jawora, Komarni- 
ki, Mochnate, Przysłup;

w powiecie polityczjym  W adowice: 
Koziniec, Roezyny, Wieprz;

w powiecie politycznym  W ieliczka: 
Bodzanów, Fałkowice, Żerosławice;

w powiecie politycznym Zbaraż: 
Dobromirka, Iwanezany, Klimkówce, Koszla- 
ki, Ochrymowce, Skoryki;

w powiecie politycznym  Zborów: 
Białogłowy, Czysfopady, Dauiłowce, Gonto­
wa, Hnidawa, Hodów, Jarczowce, Jarosławi­
ec, Jezierzanka, Kabarowce, Kalne, Kudo- 
bińce, Kudynowce, Milno, Mszana, Nuszeze, 
Ostaszowce, Podhajczyki, Pomorzany, Ratysz- 
cze, Reniów, Seretec, Serwery, Torhów, Za- 
rudka ad Trawotłoki, Załoźce, Zarudzie;

w powiecie politycznym Złoczów: 
Boniszyn, Hucisko Cienkie, Kniażę, Kołtów, 
Koropiec, Olesko, Poboczi

w powiecie politycznym Żółkiew: 
Wola Żółtaniecka;

w powiecie politycznym Żydaczów : 
Jajkowce, Obłzźnica, Pobereże;

w powiecie politycznym Ż yw iec: 
Lachowice, Radziechowy, Stary Żywiec, 
Wieprz;

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różaiey wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione je s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych pochodzących z m iejsco­
wości wołnych od pryszczycy i nie za ­
mkniętych na stacyach kolejowych Bóbrka- 
Chlebowice, Chabówka, Krościenko, Łanczyn, 
Nadwórna, Szczucin, Zakopane.

W stacyach tych wolno jedynie ła­
dować zwierzęta racicowe pochodzące z re­
jonu zamkniętego z powodu pryszczycy 
a przeznaczone wprost do rzeźni lub na tar­
gi kontumacyjue w kraju lub w Wiedniu 
[rozdział C, II, B/l, lit. a) i b), tudzież roz­
dział D, lit. a) i b)].

Przeprowadzanie zwierząt racicowych 
przez zamknięte obszary dozwolone jest wy­
łącznie koleją i to bez przeładowania a pie­
szo lub na wozach tylko za pozwoleniem 
właściwego Starostwa i pod warunkami przez 
nie przepisanymi.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wy dały spe- 
cyalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instancyi w po­
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zez* siać 
aa wprowadzenie zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu adm inistra­
cyjnym na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumcyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na wyładowanie zwie­
rząt racicowych w stacyach kolejowych poło­
żonych w zamkniętym obszarze tam gdzie 
chodzi o apiowizacyę większych miejsc kon­
sumcyjnych rejonu zamkniętego.

Inne postanowienia obwieszczenia z 13. 
grudnia 1911 1. XVII. 19.350 pozost&ją nadal 
w mocy.

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą we­
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. 
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca 187S 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 grudnia 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i .
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L. cz. C. VII. 33/11 (1) (14564)

E d y k t.
Przeciw Józefowi Witkowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Jana Kaszubskiego i Woj' 
tka Osadciowa pozew o 647 kor. 10 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 27 grudnia 1911.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Józefa Witkowskiego ustana­
wia się p. adw. dr. Kozowera w Czortkowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego Koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Czortków, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. 0. I. 424/11 (1) (14569)
E d y k t.

Pizeeiw Abrahamowi i Stissli Gins- 
berg, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
Oddz. I. w Przemyślanach przez Abrahama 
Katza pozew o uznanie prawa własności do 
realności lwh. 338 gm Nowosiółki.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 styczuia 1912 o godz. 
10 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Abrahama i 
Stissli Ginsbeig ustanawia s'ę p. dr. Grossa 
adw. kraj. w Przemyślanach, ku.atorem

Tenże kuraior zastępywać będzie Abra­
hama i Stisslę Ginsberg w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddńał I.
Przemyślany, dn.a 9 gruduia 1911.

L. cz. Cw. X. 3646/11 (1) (14227j
E d y k t.

Pizeeiw Janowi Mykitka w Głuchowcu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie1 
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Zakład kredy­
towy dla handlu i przemysłu w Mikołajowie 
pozew o 2400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 1 listopada 1911
1. cz. Cw. 3646/11 (1).

Celem strzeżenia praw Jana Mykitki 
ustanawia się p. dr. Leona Klarfelda adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Mykitkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 24 listopada 1911.

L. cz. Cw. 3363/11 (14535)
E d y k t.

Władysławowi Rembacz i Mieczysła­
wowi Daszyńskiemu we Lwowie w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem obwodowym 
w Stanisławowie przeciw nim o 350 kor , 
ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 18 
sierpni* 1911 liczba czyn. Cw. 3363/11.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Włady­
sław Rembacz i Mieczysław Daszyński prze­
bywają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
kuratora w osobie p. adw. dr. Aleksiew C',a 
w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 2 września 1911.

(14578 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 16 grudnia 1911 wpisano na li­
stę adwokatów dr. Rubina Uhrmana z sie­
dzibą w Wiśniowczyku i dr. Izraela Wald- 
mana z siedzibą w Tarnopolu.

Adwokat dr. Emil Antoni Sjhmiut 
zgłosił zamiar przesiedlenia ze Lwowa do 
Krakowa.

Zmarli adwokaci dr. Edward Kwolewski 
(dnia 6 grudnia 1911) i dr. Paweł Dąbrow­
ski (dnia 11 gruduia 1911) obaj we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 grudnia 1911.

L. 2710/11 (14520)
E d y k t.

15 grudnia 1911 wp'sany został w 
listę adwokatów dr. Stanisław Antoni Dzia- 
nott z siedzibą w Jaśle.

Z Wydziału Izby adwokatów, 
Kraków, dnia 15 grudnia 1911.

L. Prez. 2845 (18/11) (14523)
O g ł o s z e n i e .

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianowało przewodni­

czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na I. zwyczaj­
ną kadencyę rozpoczynającą się dnia 5 lute­
go 1912 o godzinie 9 rano c. k. radcę Dwó- 
ru i kierownika Sądu krajowego karnego dr. 
Antoniego Stawy Stawarskięge, zaś zastęp­
cami przewodniczącego c. k. radców sądu 
krajowego wyższego Stanisława Gutkowskie­
go, dr. Wilhelma Grodyńskiego, Ferdynanda 
Ferensa i dr. Leona Jasiewicza, oraz c. k. 
radców sądo krajowego: Floryana Popiela, 
Czesława Obtulowicza, dr. Stanisława Trza­
skowskiego, Stan;sława Niklewicaa, Stań,, ła­
wa Olszewskiego. Mieezysiawa Ajdukiewicza 
i dr. Juliana Waltera.

Kiaków, dnia 20 grudnia 1911.

H . c n .  C t . IV. 9 /1 0  ( 2 )  ( 1 4 5 6 0 )
E w h  i # t ,
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L. VII/a 5559/20 (14583)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacji 
Józef Antoni 2 im. Kurkiewicz właściciel 
koncesyonowanr-j apteki publiezrej w Ole­
szycach zaięty w aptece spadkobierców bo. 
Aleksandra Oberharda we Lwowie, wniósł 
podanie dnia 2 grudnia 1911 do c. k. Na­
miestnictwa o koncesję nową aptekę pn- 
bliczną w Sokalu przy ulicy Switarzowskiej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publ:cznyeh, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w csągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego te/minu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 19 grudnia 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. VII. a. 5721 (14582)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Starczewski w Kołomyi wniósł poda 
nie dnia 16 grudnia 1911 do c. k. Namie­
stnictwa o koncesyę na nową aptekę publi­
czną w Tarnopolu przy ulicy ks. Ostrowskie­
go 1 9 —19 i 38—52, albo przy ulicy Świę­
tojańskiej w pobliżu młyna parowego.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tegu terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 19 grudnia 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. VII a. 5637 (14581)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Nowakowski dzierżawca apteki w Ła­
panowie, wniósł podanie dnia 11 grudnia 
1911 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę 
na nową aptekę publiczną w Dobromilu przy 
ul. Kraszewskiego na pzzestrzeni prowadzą 
cej od Rynku do kościoła rzym.-katol.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 19 grudnia 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski, w. r.

L. 1279 (14628 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Wiktor Emanuel 2-im. Pordes wpi­
sany został na listę auwokatów z siedzibą w 
Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. O. II. 599/11 (1) (14604)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Michale Łodzinku, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Piotra Wojtowicza i Annę Andrusrko pozew 
o uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ubtnej rozprawy na dzień 12 
stycznia 1912, w tut, sądzie, sala rospraw 
Nr. 85.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Efroima 
Menkesa, adwok.t* w Sanmorze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k- Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 29 listopada 1911.

L. cz, E. 735/11 (2) (14567)
E d y k t.

Wincentemu Majehurowi przedtem w 
Brzezin w sprawie toczącej się pried c. k, są 
dem powiatowym w Niepołomicaen przeciw 
niemu i tow. ma być doręczoną uchwałą z 
dnia 7 października 1911 liczba czynności 
E. 735/11. którą dozwolono licytaeyi realno­
ści lwh. 22 gm. Brzezie

Ponieważ niewiadomo gdzie Wincenty 
Majehur przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Dobrzańskiego w Niepołomicach.

Tenże kurator zastępywać będ ie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i liebezpieczeństwo depóki on w sądzie się 
nie zgioci lub pełnomocnik? nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 20 listopada 1911.

L. dz. hip. 8758/11 (14490 1— 3)
E d y k t.

W sprawie tabularnej Jakóba Krebsa 
we Lwowie o wdrożeńe postępowania amor­
tyzacyjnego po myśli § 118 ust. hip. i dal 
szych celem wykreślenia prawa nadzastawu 
dla 1/4 części poz 10 z 2/3 poz. 6 i 7 sumy 
3000 złr. m. k. wpisanego na rzecz Zofii 
Pohlhammer w stanie biernym 7/24 części 
sumy 5000 złr. m. k. poz. 75 na rzecz Ja­
kóba Krebsa w stanie biernym połowy lwh 
265 śrdm. Lwowa zaintabulowanych, wzyw* 
się p. Zofię Pohlhammer, jak również tych, 
którzy sobie jakiekolwiek pretensye roszczą 
do wspomnianego prawa nadzastawu, ażeby 
z takowemi zgłosili się do 1 grudnia 1912, 
gdyż w przeciwnym razie to prawo nadza­
stawu wykreślonem zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Odaział VIII.
Lwów, dnia 15 listopada 1911.

L. cz. O. IV. 756/11 (1) (14561)
Przeciw Jędrzejowi Rydzowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszo­
wie przez Michała Koguta pozew o 600 kor. 
i o zabezpieczenie poręczonego długu.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 30 grudni* 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzej* Rydza 
ustanawia się p. adw. dr. Szwaykowskiego 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. C. IV. 336/11 (2) (14614 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Romanowi Klebaniuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu tut. przez Zakład kredy­
towy dla handlu i przemysłu w Podwoło- 
czyskaeh pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
termin na dzień 29 grudni* 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Auerbacha w Podwołoczy- 
skach, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­

wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, 21 grudnia 1911.

L. cz. C. I. 626/11 (1) (14605)
E d y k t

Przeciw Franciszkowi Kopeckiemu sy­
nowi Piotra ze Słobody konkolnickiej, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Boł- 
szowcai h pozew o zapłacenie kwoty 929 kor. 
53 bal. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 29 grudnia 1911
0 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. Władysława Buszyńskiego c. k. nota- 
ryusza w Bołszowcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bołszowco, daia 16 grudnia 1911.

L. cz. C. I. 642/11 (1) (14602)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Gór­
skiemu gospodarzowi w Lutowiskach wniósł 
Izak Tischler w Lutowiskach skargę o 600 
koron.

Rozprawa odbędzie się dnia 29 gru­
dnia 1911 o godz, 9 rano, b. Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem dr. Józef Serwacki adw. 
w Samborze będzie go zastępował dopokąd 
s;ę w sądzie nie zgłoś', lub pełnomocnika 
me zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 30 listopada 1911.

L. ez. Cw. 2118/11 (2) (14601)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Rosę Pariser po­
zew o 1500 kor. i 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z daia 20 listopada 1911 
do 1. ez. Cw. 2118/11 (1).

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Eidelfcerga adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sehu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 20 listopada 1911.

L. cz C. II. 601/11 (1) (14607)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Morawcowi poprze­
dnio w Cwikowie przebywającemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Wincentego Miehońskiego w Cwikowie 
pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 19 stycznia 1912 o godz. 
9 rsno, b. Nr. 13.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Stanisława Drewnianego wójt* 
w Oleśnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. C. IV. 1227/11 (4) (14590)
E d y k t.

Przeciw p. Romanowi Starzyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sąlu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez generalną 
agencję „Fonciere" we Lwowie, peszteń- 
skiego Zakładu ubezp. pozew o 665 kor. 50 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Romana Sta­
rzyńskiego ustanawia się p. dr. Salomona 
Grossa adw. we Lwowie, kuratorem.

Ten te kurator zastępywać będzie p. 
Romana Starzyńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4 grudnia 1911.
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Upadłości.
L cz. S. 10/11 (1) (14580 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

zezwoli na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku firmy prot. Z Woytych i F ran ­
ciszka Wojas we Lwowie ulica Wałowa 7, 
jakoteż do prywatnego majątku osobiście od­
powiedzialnych spólników Zdzisława Woy- 
tyoha i Franciszka Wojasa,

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego wyższego dr. Wła­
dysława Małaezyńskifgo, zaś tymczasowym 
zawiadowcą m»sy pana adw. dr. Mieczy­
sława Szeligę we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au~ 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 stycznia 
1912, o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 19 (w c. k. Sądzie 
krajowym we Lwowie), przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy 
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w tym sądzie, albo w ę. k. sądzie kra 
jowym we Lwowie najdalej do dnia 11 lu ­
tego 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 18 lutego 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu w ie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lubwpobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę 
czeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz S. 11/11 (73) (14600)
W sprawie Klary Baschbaum wystąpił 

zawiadowca masy, oraz wydział wierzyciel, 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął, czy cały skład towarów masy konkur­
sowej wraz z towarami u Miny Bcndler w 
zastawie się znajdującymi ma być sprzeda­
nym w drodze ofert.

Celem powzięcia uchwały w powyiszyn 
kierunku, jakoteż eelem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy i jogo zastępcy do wyna­
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
wyznacza s:ę audyencyę na dzień 28 grudnia 
1911 godz 4 po południu w e. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 22.

Na tę audyencyę wzywa się werzycieh 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział łV 
Tarnopol, dnia 24 listopada 1911.

Konkursa.
L. 4749/H (14519 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na rroey uchwały Bady gminnej król. 

wol. miasta Buska z dnia 18 grudnia b. r. 
rozp:suje się konkurs na posadę sekretarza 
i zarazem kontrolora przy tutejszym urzę­
dzie gminnym.

Ubiegający s ę o tę posadę winni 
wnieść najdalej do 15 lutego 1912 podania 
do tutejsz-j Zwierzchności gminnej t i do­
łączy ć :

1. dowód nieprzekraczalnego 40 roku
życia,

2 świadectwo złożonego egzaminu na 
posadę sekretarza i kontrolera w myśl roz­
porządzenia Wydziału krajowego z dnia 20 
maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88,

3. świadectwo moralności,
4. świadectwo przynależności,
5. opis przebiegu życia i obecnego za­

jęcia.
Wymaganą jest kaucya służbowa w 

wysokości 400 kor.

Posada powyższa nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie, a po upływie 1 roku 
względnie 2 lat, może nastąpić stabilizacja.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 1200 kor., która stosunkowo do wy- 
d a mości pracy będzie mogła być podwyż­
szona,

Zwierzchność gminy król. wol. miasta 
Buska.

Busk, dnia 20 grudnia 1911.
Burmistrz.

L. cz. 22252/lV. (14481 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzeni?, posady dyrektora c. k 
gimnazjum z polskim językiem wykładowym 
w Przemyślu na Zasaniu ogłasza się ninitj- 
szem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wiiezalnyrn 
do emerytury i z relutum na mieszkanie 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 Dz, 
p. p. Nr. 173 i z d 2 Jutego 1907 Dz. p. p. 
Nr. 55

P-:d“-nia zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i deklach, i e w pełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną w nosć rsal- ży za p ośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
15 stycznia 1912.

G. k. Bada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 15 grudnia 1911.

W zastępstw ie: 
O k ę e k i  w. r.

L. oz Pr. 3964 4/11 (14558 1—8)
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądne obwodowym w T ar­
nowie jest do obsadzenia pasa ta dozorcy
więźniów z systemizowanymi poborami siu 
ż bo wy mi.

Podania o tę dla wysłużonych podofi­
cerów' zastrzeżoną posadę należy wnieść do 
Prezydymn tego Badu obwodowego do dnia 
31 stycznia 1912.

PiBzydyum e k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 19 grudnia 1911.

L, 3664 (14585 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendym o 
240 kor. rocznie z fundacji stypendyjnej 
utworzonej przez Badę powiatową w Borsz- 
czowie ku uczczeniu 50 letniego jubileuszu 
Panowania Najjaśniejszego Pana Franciszka 
Józefa I. rozpisuje się konkurs z terminem 
do wnoszenia podań najdalej do 31 stycznia 
1912.

Styp-ndynrn to nadane bęozie uczniom 
szkół zawodowych, seminaryów nauczyciel­
skich, gimnazyów i szkół realnych urodzo­
nym w powiecie borszczowskim odznaczają­
cymi się dobrymi obyczajami i dobrym po­
stępem w naukach.

Bata stypendyjna za pierwsze półrocze 
szkolne płatną jest zawsze w dniu 2 grudnia 
jako w rocznicę wstąpienia na Tron Najja­
śniejszego Pana zaś za drugie półrocze z po­
czątkiem lutego każdego roku.

Ubiegający się o to stypendyum win­
ni przedłożyć najdalej do 31 stycznia 1912.

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo szkolne z ostatniego pół­

rocza,
3. poświadczenie Władzy szkolnej, iż 

uczęszczają do jednej ze szkół warunkami 
niniejszego konkursu oznaczonych.

Borszczów, dnia 14 grudnia 1911.
P rezes:

Dr. Baworowski.

Spadki.
L. cz. A. III. 402/10 (12) (14499 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia, że w dniu 16 listopada 1910 w Stryju 
zmarła Peppi Lusthaus ur. Margoles v d  Mar 
gulies bez pozostawienia rozporządzenia ostat­
niej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużę, prawo dziedziczę 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 
wa dziedziczenia w tutejszym Sadzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego dr. Juliusz WurzI kuratorem zo 
stał ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, eały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziezny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 4 września 1911.

L. cz. A. 297/11, P. 168/11 (14)
(14476 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi ustawowych 

dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Sądowej wiszni 

zawiadamia, że w dniu 25 czerwca 1911 w 
Zagrodach zmarła Anna Denys ustanowiwszy 
dziedzicem .Józefa Denysa

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą ustawowe prawo 
dziedziczenia, przeto wzywa się tych wszyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
Michał Lemee w Z"groc!ach kuratorem zo­
stał ustanowiony, będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w" razie gdydy do spadku nikt się me zgło­
sił, eały spadek przypala 'e  Państwu, jako 
irezlziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Sądowa Wisznia, d. 28 listopada 1911.

L. cz A. 196/11 (5) (14616 1—8)
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 19 lutego 1911 w Jan- 
czynie zmarł Iwan Pełech pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, a do spadku z 
ustawy konkuruje między innymi syn Dmytro 
Pełech

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Dmytra 
Pełecha nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł owiadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedz cami i fila nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Wasylem D.ductiem

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III
Przemyślany, dnia 20 kwietnia 1911.

Amortyzacye.
L cz. T. 120/11 (2) (14491 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Teresy Stasiuk we Lwo 

wie ul Piekarska 1. 18 wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji rzekomo przez wnio 
skodawcę zagubionej książki wkładkowej gal 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 158 651 
na nazwisko Teresy Stasiuk wystawionej i 
na kwotę 252 kor. 02 hal, w dniu 1 lipea 
1911 opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od trzeciego cgło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 grudnia 1911.

L cz. T. 28/11 (2) (14495 1 - 3 )
A m o r t y n c y a .

Na wniosek Towarzystwa wzajemnej 
pomocy rękodzielników żydowskich w Jaro­
sławiu" wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi rzekomo zaginionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego i oszczędno­
ści w Jaro ławiu Nr. 645 z 7 sierpnia 1907 
na kwotę 3112 kor. 0> hal. opAwajaeoj na 
imię towarzystwa „-lad Oharyjcym, fundusz 
budowy w j a r o ^ ł a wi wy s t a wi o n e j .

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby s:ę zg łts ił ze s.voj;nu pra­
w a m i ,  w pizeciwitym I o riom razie po upły­
wie sześciu mies-ęey od dnia tego edyktu 
książeczka powyższa uznaną zostanie za boz-
skuteezną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 6 gruch-ia 1911.

L. cz. T. 25/11 (3) (14536 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

ża zmarłego.
Jak dotychczasowo dochodzenia wyka­

zują, wydaliły się z Kry osa przed przeszło 
80 laty Mery a Bojcznk, córka i Krystyna 
Bojezuk, łona śp Onufrego Rojczuka i od 
tego czasu żadnej o nich nie ma wiado­
mości

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Zofii Fedor- 
czuk zam. Fedormak celem uznania za zmar­
łych.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub „kuratorowi panu 
dr. Katzenellenbogenowi adwokatowi w Sta- 
nisł iwowie wiadomości o powyż wymienio­
nych.

Te zaś wzywa się, aby przed niżej wy-

j mienionym sądem stawiły się lub w inny 
sposób uwiadomiły swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dni u l  października 1 9 1 2  rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłe.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7  sierpnia 1 9 1 1 .

Wyroki prasowe.
M . e n .  l ip . 2 0 1 / 1 1  ( 2 )  ( 1 4 5 2 2 )

B iMeHH 6ro BermuocTBa U /icapn!
U/, k. Cyg Kpa6BHH KapHHH hko Tjm- 

ó y H a j i  n p a c o B H H  y  JLobobi p im H B  H a  bhccok 
g .  k. I I p o K y p a T o p H i  ^ ( e p a t a B H O i ,  i g o  3mict 
u a c o n H C H  „ I I p H K a p n a T Ł K a H  P y c t “ hhcho 
647 3  g H H  16 r p y g n a  1911 b  a p r a K y n i

u. t .  „JIbbob 3-e (16-e) g e K a ó p i n  1911“ b 
b y c T y n i  3 Bigą n o u a T K y  g o  K in Ł g H  i  b a p r a -  

K y a i  u t .  „ M a p r a n o r i n  n p a B O c a a B H i a  b T a -  

a H H H H i“ y c T .  1  c T o p .  2 B i g  n o u a T K y  g o  

c a i B  „ 3  A B C T p ie ń "  g a a Ł m e  B i g  c . i i B  „He- 
g a B H O  e r g e "  g o  c a i B  „ n p e c n o B y r a f t  P r u g e l -  

p a t s n t “  i B i g  c . i i B  „Bot n i p a "  g o  cjub „ P i ­

a n  n o c n o . i H T o ń "  m icthtb b c o ó i  gctbo n p o -  

B H H H  3  § 300 3 . K . J 3 H a B  g O K O H a H y  B g H H  

16 r p y g H a  1911 K o m j ń c K a T y  3a o n p a B g a H y  

i  3 a p a g H B  3 H H ig e H e  gi.ioro H a i c a a g y  i  bh- 
g a B  n o  łine.in § 493 u. k . 3 a K a 3  g a a t m o r o
p 0 3 U IH plO B aH H  T O rO  g p y K O B O rO  H H C B M a.

«ZI&b 1b , g H a  1 9  r p y g H a  1 9 1 1 .

U. on. Hp. 196/11 (2) (14397)
B I M e H H  6 r o  BeaniecTBa U / i e a p a !

U ,,  k .  Cy'g K p a e B H M  a K O  T p i r S y n a n  

n p a o o B H h  y  J I ł b o b l  p in iH B  H a  B H e c o K  g .  k .  

I I p o K y p a T o p H i  jZI/epsK aB H O i, i g o  3 m 1c t  a a c o -  

h h c h  „ r a a n a a H H H "  a n c a o  268 s  g H a  14 r p y ­

g H a  1911 b  a p T H K y a i  „ O i j t i g i a a B H H a  i H c n -  

H y a g i i i "  b  y m T y n i  B ig  „ a  e c a n “  g o  „ i  s a -  

k o h h o c t h "  B i g  „ I .  ,ZI,p. B o O a c H H B C K in "  g o  

K lH & g a  M icT H T  B COÓi 6 CTB0  E p O B H H H  3  §
300 3 . k .  y s H a B  g O K O H aH y  b  g H H  14 r p y 'g H a  
1911 K O H ijt icK a T y  3 a  o n p a B g a H y  i  3 a p a g n n  

3 H H ig 8 H s  H i a o r o  H a r w r a g y  i  B H g a B  h o  g y  m- 

g i  § 493 n .  k .  3 a K a 3  g a n t i n o r o  p o s m a p K i -
B a H a  T o r o  g p y K O B o r o  m c t M a .

J I & b I b , g H a  16 r p y g H a  1911.

Firmy.
L cz. F inn. 397/11 Bg O. 11 (14242 3 - 3 )  

Wpis do rejestru handlów ego firmy 
spółkowej.

Oo rejestru handlowego oddziału G 
wpisano co następuje:

1. Siedziba firmy : Tarnów.
2. Brzmienie firmy: „"egielnia mie­

szczańska w Tarnowie, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością".

•3. Kontrakt spółki notaryala:e zawarty 
i spisany yostał w Tarnowie, dnia 3 listo­
pada 1911 L. rep. 35675.

4. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
wyrabianie i zarobkowe pozbywanie cegły i 
dachówek, dren i innych przedmiotów ce- 

! glarskich, nabycie w tym celu gruntów, wy­
budowanie i urządzenie odpowiednich Zakła­
dów przemysłowych, względnie także naby­
wanie łub wydzierżawianie takich zakładów, 
fabryk, nabywanie patentów wzorów i spie­
niężenie cnychże, współudział w innych po- 
doonych przedsiębiorstwach i wogóle wszyst­
ko to, co ma na celu spełnianie i wykona­
nie powyższych czynności.

o. Kapitił zakładowy w7yno;d 140.000 
koron z czego 80.000 koron już zapłacono, 
a reszta kaj-itułu zakładowego ma być do 
końca styezuis 191.1. r. wpłaconą.

6 Zawiadowcami spółki są pp.: Win­
centy Paszcza, przemysłowiec ; M:cbał Mikoś, 
budowniczy, Kazimierz Sekulski, kupiec i 
Józef Ghciuk, właściciel realności, — w Tar­
nowie zamieszkali.

7. Do oświadczeń woli za spółkę i do 
podpisywania firmy wystarczy współdziałanie 
p. Wincentego Paszczy i któregobądź dru­
giego zawiadowcy, a gdyby p. Paszcza za­
wiadowcą być przestał, dwóch którychbądź 
zawiadowców, w razie zaś ustanowienia pro­
kury jeden z zawiadowców i prokurant z do­
da1 kiern wskazującym prokurę.

8. Polane w liście spólników, a ma­
jące być wpłacone na kapitał zakładowy 
80 000 koron, zostały według oświadczenia 
spólników rzeczywiście zapłacone i znajdują 
się już w kasie spółki.

Dzień wpisu: 11 listopada 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 listopada 1911.

U. c n . c h i p M .  1086/11 C t o b . VII. 214 (14531) 
O n o B i i g e H e .

U/. K. Gyg OKpyHCHHH HKO TOprOBeJIB- 
h h h  b  IlepeMHnMH oro^roniye, igo 6  rpy- 
.THCTa 1911 BHHcaHO b  peecTpi g . i n  c t o b &  
pameHB 3apiÓK0BHX i rocnogapuHX, igo Ha 
n i g C T a B i  c T a T y T a  3  g a r a  I l e p e M H i n . i B  20 
aco B T H H  19 l i  3 a B H 3 a .n o  c h  C T O B a p H m e H S  
„CninKOBa ToproB.iH“, cTOBapnmeHe aapee-

Lwowska* Np. 293 * dnia 24 gradnia 1911,
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c T p o B a H e  3 ofó iie jK eH oio  n o p y K o io  b I l e p e -
MHIHJIH.

H a c  ecTBO B aH H  c T O B a p n in e H a  He e o(5- 
MeSKeHHH.

U /in e io  C T O B apH m eH H  e  c n o j iy u H T H  r o -  
c n o ,a ;a p e K i chjih cboix u.iemB p s ia  i x  Ą o fjp o - 
ÓHTy.

^ 0  n e p e B e ^ e H H  eBoel ifń /iH  C T O B apn- 
m e H e  6 y p e :

a )  K y n o B a T H , a p e H Ą y B a T H  i  n a f in a T H  
I*pyH TH  i  fÓyĄHHKH B h Ih h  B eĄ eH H  C nijIŁH O - 
r o  ro e n o / i ;a p e T B a , en ijiB H H M H  e n a a i i n  j i n m e  
cboix u n e m B  i  j i m e  b ix x o e e H ,

6 )  fóy/r,yBaTH  i  H afóyB aT H  ą o m h  M em - 
K a a B H i .m n ie  p j i a  cboix u -ien in  i  . in m e  b i x  
x o e e H , a  T aK o ac  n p o /i;aB aT H  afóo p/anaTH b 
H aeM  ą o m h  M e m ic a a B H i, B 3 r.M /i;H o  h o o ą h h o -  
k h  M e m K a H a  r a m ę  c b o im  u n e H a M  i  m e  
b i x  xoeeH,

b) ypsĄSKyBaTH eKaaĄH (MaóaraHHj 
3 H a p a /i;iB  ro c n o /i ;a p e K H X , HaB03iB, 3fóiiKa, n a -  
c i h h  i  h h i h h x  3 e M a e n a o /i;iB  m m e  a j u i  c b o i x  
M e r n s  i  r a m ę  b i x  x o e e H ,

r )  n p o Ą a B a T H  r a m ę  p a s  CBoix H.ieHiB 
i  r a m ę  b iix x o e e H  T o p ro B .n o  cpe/i;cTB aM H  
hohchbh, a .iB K o ro .iiH H H M H  i H e a .iB K o ro ji iH -  
HHMH H anO H M H  T a  npeĄ M eT aM H  HOTpiÓHHMH 
p a s  oco6hcthx n o T p e f i  a  Taicc-ae p a s  p o -  
M a m H o ro  i  p ijiB H H H o ro  ro e n o / i ;a p e T B a  T a  p a s  
p e i i e c a a  i n p o M H c n y  m e  cboix H n e m B ,

r 1)  3 an M aT H  c a  n epeT B oproB aH G M  n p o -  
Ą yK T iB  ro e n o /i ;a p c K H X  r a n i e  cboix H neH iB  i 
n p o Ą asK H io  n p o ^ y K T iB  T a  n a o ^ i B  r o e n o Ą a p -  
c k h x  (3f)i3K a, xy /i;o f)H  i  t . ą . )  m n ę  cboix 
n a e m B  i  r a m e  b ix x o e e H ,

ą )  H a 6 y B a T H  i  y ^ e p a c y B a T H  3 H ap a /i;H  
r o c n o Ą a p e ic i  i  B i ^ a B a T n  i'x  p o  y a c H T K y  b 
r o c n o / i ;a p e T B i r a n i e  c b o i x  n rie m a  i  m e  
b  I x  x o c e H  n ep e3  H a s i i ,

e) ypH^HcyBaTH .th m e p a s  cboix n n e - 
rnB i ra m e  b Ix xoeen M m i  £ 0  Menem: 
aSiaca cboix HnemB,

3K) BH paÓ jIH TH  CH.iaM H CB01X H.ieniB 
3 H a p a /i;H , ZB& pofsB  i bcijihkh n p e ^ M e T H  n o -  
Tpifei TaK p a s  ocofoeToro yacHTKy i k  i 
p a s  ĄOManiHoro i p i.iB H H H o ro  r o e n o Ą a p c T B a  
a  T aK o ac  p a s  p e M e e n a  i n p o M H e n y  u m e  
cboix H.iemB i a i m e  b ix x o e e H ,

3) n p H H M aT H  Kanńrara p o  o fó o p o T y  3a 
y c a o B a e H H M  onpon;eH T O B aH 6M  b x o c e H  cboix 
HHemB,

i )  y /f ira T H  ju r n e  c b o I m  H.ieHaM Ąem e- 
b h x  i  n p H C T y n H H x . h o 3 h h o k  H a  n i^ H e c e H e  i x  
r o c n o / i ;a p e T B a  a f io  n p o M H c a y ,

Ilepn iH M ii HaenaMH ynpaBH eyTB :
1. M H x a n .r o  J Ia 3 o p K O , Ą H p eK T o p  „H a®  

p o /i;H o i T o p ro B .11 “ b n e p e M H m .iH ,  a  ko 
c n p a B H H ic ,

2. łBaH ./laBepKHH, B.iaeTHTe.iB pea.it- 
hocth  b nepeMiiin.iH, szko Kaenep,

3 . ł B a n  jZ^aHBO y p a ^ H H K  „ P y c K o i  
ma/i;HHn,iu b nepemHm^iH, hko khhtobo- 
Aoub.

c^ipiiy fJy^e niĄiracyBaTH ynpaBa b to h  
enoeif), m,o npn (Jiipiri CTOBapinieHH yMiipem 
6yAyTB niĄnHCH /i;box H îeHiB ynpaBH.

0,a;eH y ,1,1.1 H.ieHa CTOBapnmeHH bhho- 
CHTB 10 KOp , KOTpHH M05KHa CHJiaTHTH af)0 
Bi/i;pa3y afjo iiieanHO n o  1 Kop. HaeH cto- 
BapnmeHH BiflnoBiflae 3a 3ofóoBH3aHn CTOBa- 
pnmeHH OKpin cboim yp;i'.i0M TaKosK em,e 
p p  TpHpa30B0i bhcoth 3aHB^ieHoro yp;i.iy.

3BHia.iHi 3aranBHi 3fóopn ciMHKye Pa^a 
Ha/i;3Hpaiona nncBMeHHHM orojiorneHeM yMi- 
rpeHHM Ha Tafó.inpH Ha jtłoksuih CTOBapn- 
meHH, afóo po3icviaHHM o()i;KHMKOM afóo b 
OĄHift 3 jiBBiBCKHX naconnceft.

O n o B iru ,eH H  i  3aB i/i;oM JieH H  p o  n . i e n iB  
C T O B apH m eH H  bhxo^;htb bi/i; y n p a B H  i  6 y -  
ĄyTB TaKcaMO ymiipoBaHi Ha śy^HHKy cto- 
B a p n m e H H  afóo b oąhih 3 .iBB iB C K H x n a c o -  
nnceH .

E te p e M H n M B , 2 r p y ^ n n  1911.

H. en. ^ ip M . 67(11 C tob. 2793 (14552)
B hhc (jpipMH 3apoSicoBoro i rocnoĄapcKoro 

GTOBapHmeHH.
B nncaH o ąo peecTpy 3apo6KOBHX i ro - 

eno/i;apeKHX CTOBapnmeHB.
O ciąok CTOBapHmeHH: I I hhchib.
<Pipwa 3BynHTB: nrZ(o6po6HT“, cTOBapn 

m ene 3apeecTpoBane 3 oSłiesKeHoio nopyicoio 
b HnsKHeBi.

^(aTa eTaTyTy: 80 rpy/i;HH 1911.
npe/i;MeT ni/i;npH6MCTBa e: I(ijihio cto- 

BapHmenn 6 eno.iynHTH rocno/i;apeKi ch.ih 
CB01X H.leHiB pAU IX ĄO^pO^HTy.

f lp  nepeBe/i;eHH CBoei ii;Lih 6yp;e cto- 
BapnmeHe:

a) KynoBaTHj apeH^yBaTH i HańMaTH 
i'pyHTH i 6yp,HHKH b U.1.1H BeĄeHH eni.iBHo- 
ro rocnoĄapcTBa cni.iBHnMH cH.iaim cboix 
M eEiB i in n ie  b Ix xoeen,

6) 6yĄOBaTH i HadyBaTH ąomh Mem- 
icajiBHi ,iHine pjm  cboix n.ieHiB i jinme b ix 
xoceH, a Taicołic npo^aBaTH a6o ĄaBaTH b 
HaeM ^omh MemicajiBHi, B3r.iHpno noo^H- 
HOKi MemicaHH .w rn e  cboim mieHaM i .iHine 
b Ix x n ;eH,

b) ypn^acyBaTH CK.ia/i;H (MaPa3HHH) 
3Hapnp,iB rocno/i;apcKHX) HaB03iB, 36i5Ka, Ha- 
cihh i hhiiihx 3eMJienjio/i;iB pjisi cboix n.ie- 
HiB Ta .THnie b ix xocen,

r )  npoBa^HTH jinm e p.usi cboix mieHiB 
i .um ie b ix  xoceHB ToproB.iK) cpeĄCTBaMH 
noiKHBHj aaBKoro.iinHHMH i HeajiBKoro.im-

HHMH H anO H M H  T a  n p e ^ M e T a M H  nOTpifÓHHMH
pj.ih oco6hcthx noTpe6 a Tanoac p j i n  p o -  
MamHoro i pi.iBHHnoro rocnoĄapcTBa Ta p i ih 
peMecjia i npoMHcny Jinme cboix HJieHiB,

i*! 3aHMaTH ca nepeTBopioBaneM npo- 
^yKTiB rocno/i;apcKHX .inme cboix naeHiB i 
npo/f.awcHK) npo^yiCTiB Ta n.io^iB rocnoĄap- 
pcKHX (36i»ca, xyp;o6H i t . n.) jinme cboix 
HJieHiB i jinme b ix xoceH,

p) Ha6yBaTH i y^epinyBaTH SHapsĄH 
rocnoĄapcKi i Bi^aBaTH i x  p o  ysKHTKy b 
rocnoĄapcTBi jiHine cbo!x n.iemB i .inme b 
Ix xoceH nepe3 HaeM,

e) ypaĄHcyBaTH jinme piih cboix n.ie- 
niB i Jinrae b ix xoceH mjihhh ^,0 Mejiema 
36iHca cboIx n.ieniB,

ae) BHpaS.MTH cH.naMH cboix nneHic 
3Hapa^H, 3Ha/i;o6H i Bcumici npe/i;MeTH no- 
Tpifei TaK p A n  oeooHCToro yacHTKy hk i 
p j is i  ĄOMamnoro i pi.iŁHnnoro rocno/i;apcTBa 
a TaKoae p A n  peMec.ia i npoMHC.iy .innie 
cboix mienie i jinme b ix xocen,

3) npnHMaTH KaniTa.iH p o  oSopoTy 3a 
yc.iOB.ieHHii onpon;eHTOBaHeM b xoceH cboIx 
H jieH iB ,

i) yAi.MBaTH .innie cboim n.ieHaM Ąeme- 
bhx i npHcrynHHX no3HnoK Ha ni^Hecene 
Ix rocnopapeTBa a6o npoMHC.iy.

Hac TpeBaHH CTOBapHmeHH e Heofiiie- 
HCeHHH.

YnpaBa CTOBapnmeHH cmia^ae ca 3 
Tpox mieHiB: cnpaBHHKa, Kacnepa i khh to- 
bo^;ii,h. H.1 1 HaMH nepmoi ynpaBH eyTB : M h - 
xanjio KypHJiHK, CTe^an Crre(|)aHiB i Ẑ(aHH-
.10 r.IH H H H B C K H H , BC1 rO C H O Ą apH  B Hh3K- 
n e B i .

ni/i;nHC liipjfH (n. cO.): cjiipya Ty
(jpipMy cTOBapnmeHH nepe3 ąbom n.ieHiB 
ynpaBH.

Oro.iomena noMimyBaHi 6 y p y i h  Ha 
npH3HaneHin na ce TafJjiHpH na .iBOKa.iH 
CTOBapHmeHa a6o b op;HiH 3 jibbibckhx na- 
conHCHii hkv 03HanHTB Ha/i;3HpaioHa Pa^a.

~ypin H.ieHiB BHHOCHTB 10 Kop. Hhc.io 
yAi.iiB e neoSMemeHe.

Bi/i;Bina.iŁHieTB mieniB po3'mrae ca p;o 
TpHpa30B0i bhco th  3aaB.ieHoro ypiny.

^(;iTa BnHcy : 5 i^BBiTHa 1911.
H|. K. CyA O K pyiK H H H  HKO T O prO B e.IB H H H

Bippin  II.
CTaHHcaaBiB, ^Ea 2 n;BBiTHa 1911.

H . en . <PipM. 315/11 (13941)
B n n c  i|)ipMH 3apo6KOBOro i roenoĄ apcK oro 

CTOBapnmeHa
B nH cano ^0 peecTpy 3apot>KOBHX i ro- 

cno/i;apcKHX CTOBapnmeHB.
Ociąok CTOBapnmena : PaKiBHHK (K o- 

jiomhh).
cpipMa 3ByanTB: Cui.iKa oma^iioc th  i 

H03HH0K b PaKiBHHKy, cTOBapHmeHe 3apee- 
CTpOBaHe 3 HeoSMeHceHOH) nopyKoio.

^ a T a  eTaTyTy: 16 .thiihh  1911.
n p e / i ;M e T  n i / i ;n p H e M C T B a : C T a p a T H  c a  o  

MaTepna.iBHe i Mopa.iBHe ni^HeceHe H.ieHiB 
c n i a K H ,  iM e H H O :

a) yĄi.iaTH n.ieHaM no  Mipi noTpe^n, 
nosKHTOHHoeTH p ia n  i no  Mipi 4>on/i;iB no- 
3hhkh noTpi^Hi b rocno/i;apcTBi, npoMHC.ii 
i T oproB an a to  3 i)»0H/i;iB a n i  cniaK a Ha 
Tyio U.I.1B 3Ónpae n p n  homohh em.iBHoi He- 
odMeaceHOi nopyKH cboix H.ieHiB,

6) ĄaTH MOHCHicTB noMim,yBao H Ha npo- 
peHT rp o m i 3aom,ap:;KeHi a  MapHO .lem ani 
b to h  cnoci6 ru,o Cnijnca npHHHMae i onpo- 
neHTOBye bicjuiąich ip a ^ H n a i,

b) mAnnpaTH TBopeHe eniaoic i 3apo6- 
kobhx r a  rocno^apcKHX CTOBapHmeHB b 0- 
Kpy3i cni.iKH.

^ (n p e K n iia : B aen.iB  BnmHBaHioK, a n o  
HacToaTe.iB, n e T p o  ^HKaH, aKO 3acTynHHK 
H acToaTeaa, CTeijjan 3axopnyK , H nK oaa 
M hkhtiok, łBaH IrKo.ioSnyK, a  ko n.ieHH 3a- 
p a /ry , bci rocno/i;api b PaKiBHHKy.

ni/i;nH c $ipMH ( n  <I>.): n i^  nenaT- 
koio (|)ipMH K.iaye niĄnHc HacToaTe.iB s a ­
p a ł y ,  B3r.ia^Ho ero  3acTynHHK i open 3 
naem B  3 a p a ^ y .

O roaom eH a : Ha Tad.iHpH npHÓHTin Ha 
.iBOKaan cni.iKH, o6i;KHHKOM, b aaconncn 
pna  Cui.IOK pi.lbHHHHX.

y ^ i a  a a e m B : 10 KopoH.
Bi^BiaajiBHicTB: Heo^MeineHa
^(aTa B H H c y :  23 skobthh 1911.

H|. k. CyA OKpyiKHHH a n o  ToproBe.iBHHH 
B i/w ia  II.

KoaoMHa, ąhh  23 skobthh 1911.

H. en. <PipM. 615/11 Ctob. H. 318 (14005) 
3m1hh i ĄOĄaTKH p o  BnncaHHX Bace (J>ipM 

CTOBapnmeHB.
B nncaH o b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno^apeK H x.
Ociąok CTOBapHmena: ^ p o ro S iin .
O îpMa 3ByHHTB: ToBapHCTBO sa^aTBO- 

B e „H apO Ą H H H  Ẑl/OMT.14 B ^Zl/porO^HHH, TOBa- 
pHCTBo 3a p e e c T p o B a H e  3 oŚM eaceH oro n o p y -  
KOH).

H.ieHH ĄHpeKi^Hi BHCTynn.iH: 0. A h - 
TOHift Py/i;HHn,KiH, o. B a c n a s  KyHKeBHH, 
Ąp. H poc.iaB  OaecHHnKin i 3acrynHHKH B a- 
ch .ib  raBpHHOK, AaaKcaHĄep IleroBHH i 
AnApycB BapHBO^a.

H.ieHH ^H peK pnl BHÓpaHi n a  3araa&- 
hhx 36opax 31 Maa 1910 o. A h t Ih  Py^Hnu;-

khh, ^ p . Hpoe.iaB  OaecHHn;K!H. o. BacH.iB 
KyHKeBHH, bci noHOBHo, a Ha 3acTynHHKiB 
B a :n a B  PaBpH.iOB, AaeKcaH/i;ep HeroBHH
nOHOBHO i Ąp. PpHHB Ky3BBOB, a^BOICaT B 
^IpOrO^HHH.

,Z(aTa B nncy: 17 5kobthh 1911.
11.. k . CyA oKpyacHHH ano ToproBe.iBniiir

B i ^ i a  II.
C aiiS ip , p B s i  6 acoBTHa 1911.

H. en. 3>ipM. 1602 11 Ctob . II. 264 (14039) 
O n o B i m e H e .

B nH cano p o  peecTpy CTOBapnmeHB 3a- 
Po6kobhx i rocno/i;apcKHX, m,o Ha 3araa&- 
HHX 36opaX TOBapHCTBa „HapOAHHH ^,iM“ , 
CTOBapnmeHa 3apeecTpoBaHoro 3 oSMeaceHom 
nopyKoio b Xo^aHKOBi Ma.iin ąhh  28 skob- 
th h  1911 b Micu;e ycTynHBmHx H.ieHiB sa­
p a ł y  łB an a  IlnaH noB a, łBaHa E a .iad a n a  
CHHa <Pe/i;BKa i łBaHa HeĄomHTKa cnHa 
r iaB .ia  BHÓpaHo H.ieHOM s a p a ły  I s a n a  Bo- 
^HBoro, cnpaBHHKOM, IlHKO.iaa łBacemco 
CHHa łBaHa, KacnepoM i M ix a .ia  MaHB^,3ioKa 
CHHa I leT p a , KHHroBO^ijeM, rocnoĄapiB b 
XoflaHKOBi MaaiM.
11.. k. CyA oicpysKHHH aico ToproBe.iBHHH

BiĄĄia II.
TepHonijiB, ąhh  13 .iHCTona^a 1911.

L. cz. Firm. 443/11 Stow. IV. (72)
(14546 1 - 3 )  

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Tłumacz.
Brzmienie firmy: Katolicki związek 

„Samopomocy® w Tłumaczu, spożywcze i 
budowlane stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, po niemiecku: Katoli- 
scher Selbsthiifsverein registrirte Konsum- 
und Bau-genossensehaft mit bescbra-ikter 
Haftung in Tłumacz.

Data statutu: 12 października 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa członków swoich 
a to przez:

a) drobiazgową sprzedaż wszelkich to­
warów spożywczych,

b) spieniężanie produktów rolflyeh i 
drobnego przemysłu,

c) dostarczanie surowców i maszyn dla 
rękodzielników,

d) dostarczanie towarów dla sklepów, 
kółek rolniczych, tudzież innych sklepów 
wiejskich i małomiejskich po cenach hurto 
wnych,

e) udzielanie kredytu spożywczego, prze­
mysłowego i budowlanego,

f) budowę domów o msłyeh mieszka­
niach stosownie do przepisów prawnych o 
państwowej opiece mieszkaniowej,

g) przez prowadzenie wszelkich innych 
interesów handlowych i przemysłowych wska­
zanych przez cel stowarzyszenia, a przede- 
wszystkiem mających zapubiedz drożyźuie.

Czas trwan a stowarzyszenia nieogra­
niczony.

Dyrekcya składa się z jednego dyre­
ktora, którego wybiera Bada nadzorcza z 
pośród członków stowarzyszenia absolutną 
większością głosów, oraz z jednego członka 
Bady nadzorczej przez nią na pewien prze­
ciąg czasu delegowanego.

Podpis firmy następuje pod brzmieniem 
firmy przez obu cHonków dyrekcji.

Ogłoszenia następują przez wywiesza­
nie w1 lokalu stowarzysźeńia.

Udziały członków ustanawia się na 
10 kor.

Odpowiedzialność członków rozciąga 
się do trzykrotnej wysokości deklarowanego 
udziału.

Data wpisu: 26 października 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 26 października 1911.

H. on. <£ipM. 116/10 Ctob. II. 660 (14539)
3m1HH i ĄOĄaTKH p o  BHHCaHHX BjKe (j)ipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHo b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno/i;apcKHX.
O ciąo k  cTOBapnmeHH: 3a.iyKBa. 
ć&ipMa 3BynHTB : K aca  3a/i;aTKOim „ 3 ro -  

^ a 1', cTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeace- 
HOK) nopyKoio b 3ajiyKBi.

3MiHa CTaTyTy b npHnncax §§ 3, 6 i 
14 CTaiyTa.

IIpe/i;MeT ni/i;upHeMCTBa ^ 0  Teuep: 
U/ineio CTOBapnmeHH e ĄocTapnyBaTH 

HjieHaM ĄemeBoro i npHCTynHoro Kpe/r,HTy, 
noTpiÓHoro im p o  oóopoTy b rocnoĄapcTBi 
aóo peMecai 3a noMoueio bcix H.ieHiB, rr a -  
Koaz npnHMaTH p o  KopneTHoro oóopoTy Ka- 
niTaan 3a yMOBaeHHM onpoii,eHTOBaHeM.

Bifl Tenep :
Il/faeio cTOBapnmeHH e cnoaynHTH 

rocno/i;apcKi ch.ih cboix H.ieniB pjLsi ix ąo- 
póoÓHTy.

^ 0  nepeBe^eHH CBoei ułan óyAe cto- 
BapnmeHB:

a) KynoBaTH, apeHĄOBaTH i HaiiMaTH 
bpyHTa i óy^HHKH b n/i.iH Be^enn cniaBHO-

ro rocno^apcTBa cni.iBHHMH cnaaMH, cboix 
naeHiB i ix b xoceH,

6) ypn/i;:KyBaTH eK.ia^H iiiaTa3HHH) 
3Hapn^;iB roeno^;apeKHx, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
cihh i H H m ix  3eM.ienao/i;iB pna  oboix H.ieHiB 
Ta b ix  xocen ,

b) 3aiłMaTH ch nepeTBopionaHeM npo- 
AyKTiB roeno^apcKHX cboix naem B  i npoĄa-
aCHIO BHTBOpiB CB01X H.ieHiB,

r)  npo^aBaTH p&si cboix H.ieHiB Top- 
roBaio xy/i;o6oio, 6e3poraMH, cpea,CTBaMH no- 
acHBH i npe/i;MeTaMH noTpiÓHHMH pna po- 
MamHoro i pi.iBHHHoro rocno/i;ap iTBa, Ta pnn  
pe.Mec.ia i npoMHC.iy cboIx naeuiB,

b) npnHMaTH KaniTaaH po ośopoTy 3a 
ycaoB.ienHM onpou;eHTOBaH6M,

A) yAKiMBaTH z i m  cboim n.ieHaM pe- 
meBHx i npHCTynHHX ho3hhoK Ha ni/i/ne- 
ceHe ix rocuo^apcTB a aóo npoMHC.iy.

BncoTa yA ^y A° Tenep 40 icop., Bi^ 
Tenep 20 Kop.

^(aTa Bnncy : 15 nepBHH 1910.
II/. K. CyA OICpyiKHHH HKO T o p ro B e .iB H H H

II.
C'raHHcaaBiB, pna  15 HepuHH 1910.

U. cn. <PipM. 85 10 Ctob. III. 2193 (14550)
3m1hh i ĄOĄaTKH po B nncaH nx Bace (|)ipM 

CTOBapHmeHB.
BnHcaHO b peecTpi CTOBcpnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roeno/i;apcKHX.
CiĄHme CTOBapnmeHH: MoHacTHpHCKa.
B neaiB e CTOBapnmeHH : HapoĄHa cn ia- 

Ka ToproseaBH a, CTOBapHmeHe 3apeecTpoBa- 
He 3 oÓMeaceHoio nopyKoio.

UaeHH ynpaBH BHCTynn.iH: Bacnab 
I  onao i AaeKcifi Kpnea.

UaeHH ynpaBH BiiSpani: Bacnab Jle- 
BHH.BKHH i EBreH  JlH3apeBHH.

^ a r a  Bnncy : 28 MapTa 1 9 !0.
IJj. k. Cy/i; OKpyacHHH hko ToproBeaBHHH

Bippin  II.
CTaHHcaaBiB, ąhh  21 MapTa 1911.

L. cz. Firm. 802 Eg. A. I. 322 (14075)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Eawa ruska.
Brzmienie firmy: Vereinigte Teebutter- 

urd Wurstfabriken Anton Hehle in Eawa 
ruska®, Zjednoczone fabryki masła i wędlin 
Antoni Hehle w Eawie ruskiej.

Przedmiot przedsiębiorstwa: yyrćb ma­
sła i wędlin.

Właściciel: Antoni Hehle, kupiec we 
Wiedniu IV. Wiedener Giirtel 8.

Podpis firm y: pod polskiem lub nie- 
mieekiem brzmieniem firmy nazwisko Hehle.

Dzień wpisu: 3 listopada 1911.
C. k- Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 października 1911.

L cz. Firm. 1447 Eg. A. I. 319 (14082)
Zmisny i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Gioyaani Żuliani i 

Syn, pierwsza krajowa fabryka wyrobów ce­
mentowych we Lwowie, po niemiecku: G o- 
winni Żuliani & Sohn erste Betonerzeugungs- 
fabrik in Lemberg.

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­
stwa: wyrób i pozbywanie posadzek, tudzież 
innych materyałów budowlanych, betonowych 
i cementowych z materyałów w tym celu 
nabywanych.

Zmarł Giovanni Żuliani.
Odtąd właścicielem sam Alojzy Żuliani.
Prokurę Leonarda Tabogi wykreślono.
Dzień wpisu: 25 października 1911.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 19 października 1911.

L. cz. Firm. 1102/1L Oddz. 0. I. 93 (13939) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

następuje:
S edziba firmy: Kraków, ulica Smo­

leńsk 22.
Brzmienie firmy: Cegielnia udziałowa 

w Zielonkach pod Krakowem, spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Budowa i 
zakładanie cegielni i fabryk wylobów cera­
micznych, nabywanie podobnych zakładów 
przemysłowych, jak również wszelkich ma­
teryałów do wyrobów w swoich p.zedsię 
biorstwaeh potnebnych i nasfc..pn:e sprze­
daż tych swoich wyrobów i pokrewnych ma­
teryałów budowlanych.

Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością po myśli 'ustawy z 6 
marca 1906 r. L. 58 Dz. p. p.. oparta na 
kontrakcie notaryalnym spółki z daty Kra­
ków, 5 lipca 1911 r. L. E 34625. Kapitał
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zakładowy wynosi kwotę 265.000 koron, którą j 
w gotówce spólnicy wpłacili.

Zarząd spółki sktada się z 2 lub 8 za­
wiadowców, którzy spółkę kollektywaie za 
stępują. Zawiadowcami w ybraai: Micha? Ko­
walski iażynior w Dębnikach i Emil We- 
kłub inżynier e k. Namiestnictwa w Kra­
kowie.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod jej brzmieniem um eszezą swe pod­
pisy dwaj zawiadowcy. Podpis jednego za 
wiadowcy rpoże być zastąpiony podpisem 
prokurzysty...

Ogłoszenia spółki ustawą przewidziane 
umieszczane będą w dzienniku „Czas“ w 
Krakowie.

Dzień wpisu: 22 sierpnia 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 1299 Eg. A. I. 814 (14081)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy: Lwów, Gródecka 62.
Brzmienie fumy: „E. Umsehweif i Sk.“
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 

towarów błav atnyeh i modnych damskich.
Forma -spółki: Spółka jawna od i

września 1911.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: E u ­

genia Umsehweif i Gersehon Brum recte 
Mehr kupcy ve Lwowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego są uprawnieni każdy spclnik z osobna.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
jeden ze spólników, albo prokuizysta położą 
swe własnoręczne podpisy.

Prokurę udzielono; Józefowi Umsehwei 
fowi kupcowi we Lwowie.

Dzień wpisu: 4 października 191 '.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 października 1911.

G. Zl. Firm. 292/11 Eg. A 1 (18848)
Losehung einer Firma.

Gelbscht wurde im Register Abteilung 
A. fur Einzelfirmen.

Sitz der F irm a: Krecho wice.
Firmawortlaut: „Doliaaer Dampfsage- 

werk Dr. Jułius Schreier in Kreehowice.
Betriebsgegeustand: der Betrieb einer. 

Dampfsagewerkes und der Bretterexport in- 
folge Geschaftsaufiosang.

Daium der Eintragung: 25 September
1911.

K. k Kreis- ais Handelsgerieht, 
Abteiluog IV.

Stryj, am 15 September 1911.

L. cz. Firm. 578/11 Eg. A. I. 49 (14041)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddziału A. wykreślono.
Siedziba fis m y : Podkamień.
Brzmienie firmy: Spółka wyrębu lasów 

i sprzedaż drzewa
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i sprzedaż drzewa — skutkiem zwinięcia prze­
mysłu.

Dzień wpisu: 9 września 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 9 września 1911.

L, cz. Firm. 461/11 Oddz. C. I. 80 (14003) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy: Drohobycz,
Brzmienie firmy: Dereżycka rafiuerya 

olejów mineralnych i fabryka produktów che 
micznyeh, spółka z ograniczoną poręką po 
niemiecku: Minera'ólraffinerio und Fsbrik 
chemischer Produkte in Dereżyce Gesellschaft 
mit be3chrSukter Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrabianie 
ozokerytu i pokrewnych produktów chemicz­
nych z odpadków ropnych zapomocą nowego 
postępowania przez spółkę h a n d lo w ą :  Dr. J. 
Gruszkiewicz & dr. J. Hausm&n pod dniem 
23 lipea 1910 w c. k. urzędzie pocztowym 
do opatentowania zgłoszonego, destylacja i 
rafinowanie olejów mineralnych i przeróbka 
chemiczna wszelkich odpadków przy destyla­
c ji i rafinowaniu olejów skalnych uzyskanych.

Forma fiprólki: kontrakt z daty: Lwó ,v 
18 styczDia 1911 1. r. 36.099 i z daty Dro­
hobycz 24 maja 1911 1 r. 28.908 kapitał za­
kładowy 129.000' kor % czego 100 000 kor 
w gotówce złoźopo a jako apport, wynalazek 
Firm y dr. J. Gruszkiewicz & dr. Hzusmaji 
mająey za przedmiot nowe postępowanie ce­
lem fabrykacji ozokerytu z odpadków' rop­
nych, zgłos:ony do opatentowania w c. k. 
Urzędzie patentowym w Wiedniu pod dniem 
23 lipca 1910 o wartości przyjętej, przez 
wszystkich spólników w wysokości 20.000 
koron. o

Zawiadowcy: Dr. Józef Gruszkiewicz

przemysłowiec we Lwowie, dr. Joachim 
Hausman przemysłowiec we Lwowie, F ryde­
ryk Thein przemysłowiec w Drohobyczu i 
dr. Izydor Lauterbach adwokat w Droho­
byczu.

Zawia ioinienia spflników następują li­
stami poleconymi.

Podpis firmy: pod firmą spółki podpi­
sują zawiadowcy swoje nazwisko. Oświadcze­
nia oddają zawsze dwaj zawiadowcy, z któ­
rych jednym musi być albo dr. Józef Grusz­
kiewicz, albo d>'. Joaeh m Hausman a dru­
gim Fryderyk Thein albo dr. Izydor Lauter 
bach.

Dzień wp^su: 8 lipca 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, duia 27 czerwca 191L

D oniesienia pryw atne.

CASINO de PARIS.
Ś c iś le  fa m ilijn y  p ro g ra m  od 18 do 31 g ru d n ia .

Księgi gruntowe.
L. cz. 19252 19 B / l l  (14521 1 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, ża projekt nowej księgi 
grantowej dla gminy katastralnej Kraków III. 
Nowy Świat w okręgu c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie położonej, wygotowany według 
ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874, 
L. 29 Dz u. kr. przy zastosowania ustawy 
o sprostowaniu ksiąg gruntowych z dnia 11 
grudnia 1896, Nr. 246 Dz. u p., za księgę 
gruntową poczynając od dnia 30 grudnia 1911 
uważanym będzie i od tego dnia wolno go 
przeglądać w c. k. Sąd-ie krajowym w Kra­
kowie. Również od tego dnia wszelkie nove 
prawa czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiekądź’ innej prawa hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową obję­
tych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nsb jte , ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem następowanie ce­
lem ustalenia powyższej kńęgi gruntowej po 
myśli ustawy z 25 lipca 1871, Nr. 96 Dz. 
u. p. przy zastosowaniu ustawy o sprostowa­
niu ksiąg gruntowych z dnia 11 grudnia 
1906, F r. 246 Dz. u. p. e. k. Sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzy na podstawie ja ­
kiego prawa przed otwarciem tej nowej księgi 
gruntowej nabytego, chcąc uzyskać jaką zmia­
nę wpisów hipotecznych odnos7,ącyeh się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze­
stawienia ciał hipotecznych aibo w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała:

b) wszystkich," którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu 
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisaae być mają, a już przy za 
łożeniu nowej księgi gruntowej tsmżo wpi 
sane nie zostały, aby z temi prawami zgło­
sili się do e k. Sądu krajowego w Krako­
wie najdalej do dnia 80 ezewca 1912, gdyż 
prawnym s-ratkiem zaniedbania tego terminu 
jest utrata prawa dochodzenia zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw tym trzecim 
osobom, które prawa hipoteczne na podsta­
wie wpisów w nowej księd 8 gruntowej za­
mieszczonych, a nie zaprzeczonych, w do 
brej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tyra te r­
minie pomienionych praw lub roszczeń u ;e 
uwalnia okpiiczaofó, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za 
łatwienia, lub że strony wytoczyły przez Sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa, e z pośród praw obciąża­
jących. wymienionych pod b) te, których 
odmówiono stronie podnoszącej roszczenie 
już w toku postępowania, celem przydziele­
nia ciężarów.

Osoby, które chciałyby żądać zmiany 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie usta­
wy o sprost. ksiąg grunt, z 11 grudn a 1906, 
Nr. 246 Dz. u. p., z powodu, że stan rzeczy 
rozstrzygający poi względem przydzielenia 
ciężarów zmienił się następnie wskutek roz- 
strzygnienia sporu wzgiędem przekazanego 
do drogi skargi roszczenia co do prawa w ła­
sności, mają zgłosić roszczenia swoje najpó­
źniej na trzy m esiąee przed upływem ter­
minu edyksslnego.

Restytucja zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego niema miejsca, a prawo przedłuże­
nia go w granicach § 36 ust. 1 u, sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u p 
przysługuje Sądowi krajowemu wyższemu.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 17 grudnia 1911.

Trupa cyganów rossyjsko-kaukazkich. — Edison, 
skrzypek wirtuoz. — Pantomina „Powrót z ba U‘‘ 

duet. — Michajłowa, polsko-rossyjska śpiewaczka 
improwizator. — Stefi Sandor, węg. śpiewaczka. 
Cesio, polski humorysta — Duet Alisen — N.

tancerki. — Erpe, znany
— Siostry Fries, trans.

— Otio-Otto, humorysta
— Anethys, akrobaci. — 
Illonka, kabarecistka.

Tyrree, młodociana subretka i wiele innych atrakcyi. 
W niedziele i święta także przedstawienia po południu.

I I
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TANIE! PIĘKNE! DOBRE!
Meble z własnych pracowni stolarskich 
i tapicerskich w największym wyborze 

poleca:*

KAZIMIERZ TOCZYSKI
Magazyn mebli. Lwów, Sykstuska 19.

Kompletne wyprawy ślubne, sypialnie, 
jadalnie, salony, pokoje męskie, meble 
gięte i żelazne, dywany, portyery, fi­
ranki, mat ery e meblowe, dywanowe i 
jedwabne. Materace włosienne i spręży­
nowe po cenach n a ju m ia r k o w a ń s z y c l i .  

Spła ty dogodne bez podwyżki cen.

©
PARCELET A N I O

2  m e n g o w ®
budow lane do nabycia

tuż przy dworcu kolei w N. Sączu, jakoteż wzdłuż 
uliey Keya, bardzo dogodne pod budowę fabryki, 

w arstatu, domów i t. p.
Zgłoszenia do Aleksandra Polańskiego 

Nowy Sącz, Beya 10.

Uboczny zarobek
otrzymać mogą urzędnicy są­
dowi, finansowi, państwowi, 
i prywatni przez podanie 

adresów. Zgłoszenia
pod R. O. 2140

do Haasenstein i Vsgler A G. Prag.

H e n r y k  T r e te r
w łaśc ic ie l znanej od la t  30 p aro w ej fab ry k i cze­
ko lady , kak ao , cukrów  deserow ych 1 h e rb a tn i­
ków' we L w ow ie, u l. K iliń sk iego  1. 1 (naprzeciw 
Kawiarni wiedeńskiej) poleca swe znakomite wyroby: 
7, kg. cukrów  deser, m ieszanych z czekol. 
K. 2*40, */2 kg. czekolady po Si. 1-60, */» 
kg. herbatn ików  m ięsz K . 2 '— , K a k a o  w  
puszkach  blaszanych  po 75 h. i l i .  1*10. 
M asę m igda łow ą  i orzechowa do p rzek ła ­
dan ia  ciast i tortów  1/? Kg- K - 1*60. Zamó­
wienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

Pierwszy austr. Zakleił Kredytowy Urzędniczy
Lwów, pl. Maryącld 1. 10

u d z i e l a  p o ż y c z e k

a m o r t y z a c y j n y c h  i  b e i  a m o r t y s a c y j
dla PP. Urzędników i Wojskowych na 5 72°/0 zasadniczo hez 

ręczycie]i za kondykteni adm inistracyjnym.
Szybkie załatwienie. Żadne koszta. 

Pośrednictwo w interesie stron niepożądane.

K a w a -  p s t lo n a r
z& pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
lL kilo kawv palonej Mel&nge Nr. I.

'  NJ- fT
»  "  "  “  M  T l ii- - N r. Ili.
" " » » N i. IV.
/ ,  Malansre cesarska. N r. V.

1 kor. 80 hal
2 kor. — hal 
2 kor. 30 hal
2 kor, 60 hal-
3 kor. — hal

woleca
Hantiel herbaty i kawy

Edmunda Kiedla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

pod n m ą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  5 £ s*s& ® -5?rie9 ® I ,  S w .  S S e r t i r a d y  I .  -4

wyrabia pod kontrolą koraisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom- B i l i ń s k i e j ,  <4i e s l i t t b I « r s k l e J ,  S e l t e r *  

s& iftjb  V l o l i y ,  H a r y e n l H u U i U e J ,  H o m b a r g ,  K i s s i n g e a ,  tudzież

9 F K O T A I N I G  M E C 2 H T IC M E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz- 
izorcifcł&I&tf; w o d y  m b a o r a l i t o  2 praepisu p r o f .  J # w o w b łe s W f -

Spnwlai cząstkowa w aptekąeh I drsgueryacfe. 
O e n i s . I T s : !  22, a. ■ ± ą ó , & , x x i &  f r a n c o .



14

AGASIN au bon MARGHE
u l. TEA TR A LN A  N r. 2

Bronzy — Metale — lTjr«5>y 
z drzewa — Albumy — Ram ki 
aa fotografie — A rtykuły to­

aletowe i do podróży.

Tysiące nowości na

„ G W I A Z D K Ę "
poleca firma

Władysław Ciechulski, Linów.

FINX
u l. KAROLA LU D W IK A  5 .
liiżuterya — Wyroby ze skóry — 
Perfum y angielskie i francuskie  
— Ostatnie nowości torbeczek — 

„FAATASIE44.

B L I Największe i najpoczytniejsze p i s m o  t y g o d n i o w a  
dla kobiet, llteracko-społeczne, Ilustrowane, 
pomieszcza prace p i e r w s z o r z ę d n y c h  sit literackich

artykuły  wstępne, artykuły treści społecznej, omawiające chwilę bieżącą i poruszające najżywotniejsze
sprawy dotyczące kobiet. — Powieści. — Nowele.

$3<$Si$S'§s<$9<$9$s$  ^

Odrębna cześó pisma stanowi

D Z I A Ł  MÓD
jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie 
są W pismach polskich, który zawiera rocznie 
przeszło 4000 rysunków najświeższych mo­
deli paryskich: sukieó, okryć i kapeluszy dam­
skich. — Osobne dodatki z ubraniami dziecię- 
cemi. — Bielizna — Wzory robót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydeł­
kowe i t. p. Niezależnie od powyższego działu 

„BLUSZCZ“ dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubio­

rów i robót w domu

Z Beletrystyki na rok 1912: Powieść Wiktora Grmuli- 
ekiego »Cień« — dramat Jad^im Marcinowskiej »Jak 
ptaka — powifść Toresity »W szkole życia«. — 
Oprócz nowel pierwszorzę'nych piór jak: Zuzanny Bab­
skiej, L. Romoekiego, Wi. St. Reymonta Savitri, Jó­
zefa Weyssenhofa, 0. W akwskiij, M. Wierzbińskiego 
i w. in., —  poezyii Tetmajera i najznakomitszych po­
etów naszych „BLUSZCZ11 drukować będzie z teki po­
śmiertnej Mieczysława Srokowskiego poemat sK oaiec  
Epigona®. — J. A Kisielewskiego »Jnra i Jala« 
rzecz napisana w r. 1909 i na rozpoczęcie roku Kra­
szewskiego n igdzie n ie drukowaną Bajkę wielkiego 

pisarza p. t. »Dziad i  kaba«.

„BLUSZCZ44 ponownie ogłaszaj

Konkurs z nagrodą rb. 1000
na powieść obyczajową współczesną.

D o d a tk i p o ś w ię c o n e  łą c z n o ś c i  k ó ł  
k o b ie c y c h  n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h .

w arkuszach zawierają powie­
ści i nowele oryginalne zna­

komitych autorów obcych.

© ® © 0© © © © © G © © © G ©

D ział kosm etyki.
Rady i wskazówki 
zachowania hygieny 

piękności.
GGGGGGOG S66GGO0

Dzlat gospodarstwa 
domowego.

Pytania i odpowie­
dzi zasadnicze z ka­
żdej dziedziny go­
spodarstwa domo­
wego prowadzone 

przez p.

Martę Norkowskę.
©©©©@©©©00©0©©Q

Numery okazowe 
wysyłane na żądanie 

franco i gratis.
©O© 3©©©©©©©©©©©

U ŁA TW IEN IE wykonywania różnych ubiorów w domu dla osób nieznających kroju. „BLUSZCZ"  
w Dziale Mód dostarcza paryskie formy bibułkowe (za kopiejkową opłatą).

Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi we LWOWIE: rocznie 20 kor., półrocznie 10 kor., kwartalnie o kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 1 kor. kwartalnie. — NA PROWINCYI z przesyłką pocztową: rocznie 24 kor, 
półrocznie 12 kor., kwartalnie 6 kor. — Admir stracya „BLUSZCZU ": Warszawa, Nowy-Świat 41.

Prenumeratę przyjmuje:

Główna Ekspedycya na Galicyę ST. SOKOŁOWSKI, biuro dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 ,
ja k  również księgarnie we Lw ow ie i na prowincyi.

W y d a w n ic tw a  „ B L U S Z C Z U " :
W r. 1912 „BLUSZCZ" rozpoczyna szereg wydawnictw, na 

które składać się będą: najcelniejsze nowości z beletrystyki pol­
skiej i obcej, oraz prace wartościowe o treści naukowej, społe­
cznej i wychowawczej.

Zaufanie, jakie pismo nasze zdobyło u Czytelników swoich 
daje nam rękojmię ża i wydawnictwa „B; USZCZU" spotkają s ę 
z nie mniejszą wiarą w ich wart< ść, tak literacką jak i ideową.

Wydawnictwo powyższe obejmować będzie książki zawiera­
jące 12—15 arkuszy druku, formatu powieściowego, w wydaniu 
ozdobnem, — dwa tomy kwartalnie, czyli 8 tomów rocznie.

Cena księgarska rb. 1 za tom; dla zamawiających tomów 8 
rb. 6 Cena ks;ęgarska rb. 1 za tom dl* zamawiających tomów 8 
rb 6 — dla prenum eratorów »BLUSZCZU« o 50 prc. taniej, 
czyli tom j den kop. 50, — dla zamawiających tomów 8 — rb. A.

W druku są:
»Wira Horecka« powieść Jerwicza, wyróżniona na konkursie

„BLUSZCZU".
»Szkice teozoficzne« najznakomitszych autorów z tej dziedziny, 

opracowane przez Józefa Relidzyńskiego.
»Nowele Edgara Poe« tłómaczone przez Faleńskiego (Felicjana). 
»Marya« (historya jednej miłości) powieść Nansena, tłómaczona 

przez Józefa Relidzyńskiego.
Zaczynając od r. 1912 wydawać będziemy w odstępach pół­

rocznych speeyalne album y robót ręcznych. Albumy obejmo­
wać będą: wielkie tablice monogramów, hafty, gobeliny, roboty 
szydełkowe, krzyżykowe, gipiury, koronki klockowe, macrame 
i t. p. i t. p.

Cena albumu dla prenumeratorów kop. 50.

m
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POCZEKALNIE. 
wykwintny bu fe t. 

M U Z y K A  
W 0J5K0W A

B L 1 Z 5 Z E  
, SZCZEGÓŁY 1| 

PRZYN05ZA 
A F  I 5 Z  E

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w Binrzc St. Soko łow ­
sk iego  we Lw ow ie , u!. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspanialej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść -  lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze k ra jo w e  „M nzenm  h an d low e4*, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­
mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Do zawierania  ubezpieczeń 
wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nader  korzystnymi wa< 
runkami niskiemi 
premiami, nadaje 
się  na jbar­
dziej

A lcyine  
Tow. u to p .  

na życie i renty.
Filia dla Galicyi i Bukowiny:

, Dl. Bernardyński 2 a.
Zdolnych i  rutynow , agentów poszukuje się.

D R O B I Ę  © G JŁ O StK E ariA  
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem  i  halerzy.

■ 9  inro Nauczycielsk ie R iem czynowskiej 
Lw ów , I*lac A kadem ick i 3. T e le fon  

196/IV. poleca doborowe siły nauczycielskie, wy­
chowawczynie — bony Polki, Niemki, Francuzki, An­
gielki, lekeye muzyki, języków, przedmiotów szkol­
nych, ofieyalistów gospodarczych, biurowych, soliey- 
tatora starszego, ogrodników kucharzy, zarządczy- 
nie, klucznice, panny służące, służbę wszelką.

M ió d ! itliód! to zdrow ie. Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto p łynna patoka, ra­

rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze- 
niewiez, cm. naucz. Iwanezany.

Fabryka cukrów deserowych
Troczyńskiego, Lwów, Batorego i. 32

poleca na d rzew ko : 
Ozdobnych cukierków  do jedzen ia  kilo 
4 K., w ybo rn ych  czekoladek kilo 4 K., 
pom adek d eserow ych  kilo 3*20 K .f 

karm elków  2 k.

Urzędownie dozwolona 
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Z

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotnic.zo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETM AŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

i  i  i  r > « "tó

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek

w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

łopernicki i Syn
o p ty c y  i  m e c h a n ic y  

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

Cukiernia krakowska
Lwów, Batorego 32

poleca na św ięta  
Stracie od korouy, Torty od  dw óch  k o ­
ron. i>oboro»ve ciastku. O bszerny lo k a l z 
kom fortem  urządzony, s a la  b ila rd o w a , 
gorąca kaw a , czeko lada, h erbata , różne  

lik ie ry , wina.

Magazyn futer J u l ian a  So l ik a
we Lwowie ul. Sobieskiego 1. 4.

poleca .ia sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie podług najnow­
szych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. Żakiety damskie z baranów krymskich, 
źrebiąt, astrachanów oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.

CEN Y  U M IAR K O W A N E .

■
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia

TYGODNIK ILUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

T V c m f l n i l r  T l 1 l l  S t lN )  W i) Tl V  wierny swojej P(M'™ kowe.) przeszło tradycyi drukować będzie 
J o  XI i  LLuli YY C1JJ. J  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych,
społecznych i ekonomicznych da obraz ja k  najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi
dla rozwoju polskiego bytu wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.
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„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

W ł. St. E E Y I O I T A : 66
33

( c z a s y  K o ś c i u s z k o w s k i e ) .

Bolesława PRUSA: „ P RZEMI AN Y“
cieszące się tak wielką poezytnością T y ^ O l ^ l l i O W e .

Utwory Adama BfrechowieclŁie- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi K o­
nopnickiej i Eli*y Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa, Bartkiewicza, Ro­
dziewiczówny, Zbierzckowskiego, 
Makuszyńskiego, Artura Sdu^de- 
ra i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu- 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich pref. dr.

Szymona Askeuazego, O. Daniłow­
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow­
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jan­
kowskiego, B. Koskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy­
gmunta W asilewskiego.

K onstantego Srokow skiego: 
„GRODY i M IASTA  w GALICYI“.

Sylwety m iast polskich: Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T ar­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życią współczesnego.
Teatr, Sz^L- plastyczne, Piśmienni­

c z a  obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałyeh, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Premia nadzwyczajna „Tygodnika Illustrowanego“ s

„ S Y B I R ,  W I Z Y E  P R Z E S Z Ł O Ś C I "
( S  e r y  a  I I . )

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

Powieści
1 2 -c ie  to m ó w  w ciągu roku z u p e łn ie  b e z p ła t n ie .  Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Iilustrowanego" tylko po K. 10 '—, w oprawie po K. 16 —.

W r. 1912 OIEKAW E POW IEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „i  pieśń niech zapłacze“ ; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krecliowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmują: Adminisfracya Tygodnika
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię

IHTe L w o w i e  s
kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 80 kor. z oprawą książek 830 kor. 
13 60 kor. „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

sfrowanego we Lwowie. Pasaż Hausmana 9 ,
nie i b iu ra  d z ie n n ik ó w .

W  G a l i c y !  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

720 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
2880 kor. „ „ • 3480 kor.

Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schioder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia
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„WĘDROWIEC*
D w u ty g o d n ik , b ę d z ie  w y ch o d zić  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

Lwów — K raków  — W arszaw a
S| pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

0 2 H H  R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

S K

Adres W ydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ WĘDROWCA" ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W arunk i prenum eraty :
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie.

Kb. 12—
„ 6— 
n 3 - -  
,, 0 6 0  kop.

W Niemczech.

Marek 24—
„ 1 2 -  
» 6—„ 1-20

We Francyi.

Frk. 24—
„ 12—
„ «■- „ 1-20

W Ameryce.

Doi. 12 
„ 6 
» 3
.  */.

Dla Abonentów  „Tygodn ika lllu strow anego“ cena prenum eraty zniżona na 16 K. rocznie.

Ś w ie ż e  w o d y  m in e r a ln e  k ra jo w e  i p r z e tw o r y  z d r o jo w e .
■Ęssmm

i • i
Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie

Krajowych wód mineralnych
i przetworów zdrojowych

św ieżo otwarta
^ s s s ^ s m s .

pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6
( w e j ś c ie  w  p a r te r z e  2  d r z w i w  s ie n i) .

W  k a żd y m  c z a s ie  d e  n a b y c ia  w e  w s z e lk ic h  i lo ś c ia c h  i p o  n a j ta ń s z y c h  
c e n a c h  w  s t a n ie  ś w ie ż y m , w s z y s t k ie  k r a jo w e  w o d y  m i n e r a l n e

i p r z e tw o r y  z d r o jo w e .

Ś w ie ż e  w o d y  m in e r a ln e  k ra jo w e  i p r z e tw o r y  z d r o jo w e .
: mm

3
W ‘Wy
i

GALICYJSKI Mi  LODOWY

C l .

dla roinfctwa i hiirtdiu
T o w a r  z  y s l w o z ?: o y j n e 

we Lwowie, ul. Sykstuska 17,
Tcicfon N r. 1677 i 1S7S

pod patronatem

' i i
W kładki na k s ią ż e c z k i

c

od  2 0  k o r . p o c z ą w s z y
na 4Y a

Wypłata do 5000 koron bea wypo­
wiedzenia — podatek rentowy opła- 

ea Bank z własnych funduszów.
Kupno ł sprzedaż papierowy walut 

i monet,.

5$

m
;A

Kantor wymiany
|  Wypłata kuponów. — Zlecenia g ieł­

dowe. — Bezpłatne przeglądanie 
losów.

Przekazy na miejsca kąpie­
lowa i miasta całego świata.

CHIŃSKIE SREBRO
n a  b ia ły m  m e ta lu  
g r u b o  s r e b r z o n e

GhristoOau

w
POLECA

M . J A K U B O W S K I
L W Ó W . HOTEL GEORGE’A.

m a C hrzęść. Z ak ład  ry tow n iczy  |gi
l i p i d oraz pracownia pieczęci metalowych m
| . ś  ! Isj i kauczukowych 7’

Eiig. Maryaa Hager |
odznaczony 5 złotemi medalami. B#

N um erato ry , h e rb y , m onogram y, | |
fSSPiłiSsEfl tab lico , w ykonu je  I I

r a p ] s z y b k o  i t a n i o .  m

....... .................................................ih i u m iiii

n a tu ra ln e  czyste n iezap ra  wiatr*: alkoholam i, w ę ­
g ie rsk ie , au stryack ie , fran.fta3fi.ie, rń s fc ie , h i ­
szpańsk ie  w najlepszej ja k o ś - po cer.aeb n a j­
tańszych poleca h a n ^ h ł  hsA-ufesy, k & w j i T ń s a

Edm unda E ied lo  , l w ó w

„KSIĄŻNICA
Biuro St. Sokołow skiego
w e  L w o w ie , P a s a ż  H a u sm a n a  1. 9

w y s y ł a

2 2  W y b ó r ©  w y  e h  b r o s z u r  99K $ f a £ : m c y '
po wyjątkowo zniżonej cenie

K .  C :9— 9 o p l a t n i e  K .
Tytuły broszur „Książnicy14

WYROBY T K A C K I E
z najlepszego przędziwa, j a t  najstaranniej wykonane jako to: P łó tn a  biało zw ykłej i p rz fsc ic - 
rad ło w e j szerokośc i, dym y, d re iisz k i, chusteczk i do nosa, roez-iki, s«ierki, obrusy, serwety, 
barchany, flanele, szewioty, SjlouiouLa kolorowe na iartuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na

ubrania męskie poleca

Tkalnia Płócien Michała Mlęsewlcza w Korczynie & osek Krosna.
Na żądanie próbki towarów bezpłatnie*. K to  t y l k o  r a t  j e l c u  zamówi! towar w mojej tkalni, 

ten gdzieindziej płócien kupować nie będzie.

1. M. G aw alew icz „Dwie baśnie11.
2. P is a rz e  ro ssy jscy  „Godziny więzienia".
3. J .  L em ański „Nowenna11.
4. W . G om ulick i „Zakazana11.
5. A. N. N ow aczyński „Starościc ukarany11.
6. W . G ra b iń sk i „Uczta B altazara11.
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia11.
8. P .  D ahlke „Opowiadania Buddyjskie11.
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów11.

10. K. Tetmajer „Na Skalnem ’ podhalu11.
11. H is to ry a  R ew o lu c ji p o lsk ie j Tom I .

12. H is to ry a  Itew olncy i po lsk ie j Tom I I .
13. W . yVinawer „Notatnik Szymona de Geldern11
14. 'L. S an ieukow ow a „Lata krzywdy,
15. E . T . A. H offm ann „Złoty garnek11.
16. A. Ł ang ie  „Zbrodnia11.
17. W . R apack i (syn) „Humoreski11.
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne11.
19. A. U ryasz „Fragm enty11.
20. E . S łońsk i „Przebudzenie11.
21. Z. R óżycki „Serdeczna skarga11.
22. J u l iu s z  S łow acki „Kordyan11. .

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527.


